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I. 9. — L is ty  należy frankować.
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Wydatki na ecie sanitarne i humanitar­
ne w krajach Korony Rnstryackiej.

Wyczerpująco studymn wydane przez 
Ministerstwo skarbu z powodu zwołanej w 
marcu r. b. ankiety w sprawie finansów k ra ­
jowych daje po raz pierwszy dokładny — tem 
dokładniejszy, że porównawczy — pogląd na 
wydatki krajów koronnych dla celów sanitar­
nych i humanitarnych.

Daty, które poniżej przytaczamy, opie­
rają się na preliminarzach r. 1905.

Ogółem wydały kraje w wymienionym 
roku 49,305.634 koron na cele sanitarne, cały 
zaś ich wydatek na wszystkie cele wynosił 
279■ 5S milionów, z czego lwią cząstkę, bo 
107‘38 milionów pochłonęła oświata. Pierw­
sze też miejsce w budżecie rozchodu krajów 
zajmują wydatki na szkolnictwo (38'41 prc.), 
drugie, zaraz po nich, wydatki na cele sani­
tarne i humanitarne (1766 prc.). Najwięcej 
łoży na owe dwa cele okrąg Tryestu, tam 
bowiem wydatki na cele zdrowotności i do­
broczynności wynosiły 14 97 koron na głowę; 
ostatnie zaś miejsce zajmuje G a l i c y  a z 56 
hal. na głowę. Przecięciowo wspomniany wy­
datek krajów obliczony na głowę wynosił 
kor. P3.1.

Z ogólnej sumy wydatków krajów na 
cele sanitarne i humanitarne w sumie 
49,365.634 koron odjąć należy 8,544.392 
koron jako koszta żywienia. Z pozostałych 
40,821.242 koron przypada na pielęgnowanie 
chorych 14,109.789, na zakłady umysłowo 
chorych 11,094.061, na domy podrzutków 
3,960.026, na domy położnic 3,336.607, na 
opiekę nad potrzebującymi jej z innych kate- 
goryi 2,780.651 koron ; razem 33,286.704 
koron.

Tak więc najwięcej łoży się na opiekę 
nad chorymi i obłąkanymi (111 proc.), a

w drugim dopiero rzędzie na zakłady podrzut­
ków' i położnic (P34 prc.).

Celom inwestycyjnym poświęciły kraje 
koronne w r. 1905 ogółem 4,806.152 kor.

Co do wysokości kosztów utrzymania 
szpitali powszechnych i zakładów obłąkanych 
zajmowała pierwsze miejsce Austrya Dolna 
(1 kor. 86 hal. na głowę), ostatnie Bukowi­
na (36 hal.), przedostatnie zaś Galieya 
(42 ha!.).

Na szczególną uwagę zasługują daty 
odnoszące się do służby sanitarnej w gmi­
nach. Pod tym względem zajmują Galieya i 
Styrya wyjątkowe stanowisko, w nich bo­
wiem koszta utrzymywania lekarzy gmin­
nych ciężą nie na samych tylko gminach. 
Skoro mianowicie wydatek na wspomniany 
cel przekracza 1 prc. sumy bezpośrednich 
podatków kraju, to ową zwyżkę pokrywa się 
z funduszów krajowych. Niemniej inne również 
kraje przyczyniają się do pokrywania wydat­
ków na cele gminoj służby 'Sanitarnej,
wszakże nie trzymając się stałej jakiejś nor­
my. Najwięcej łożą w tym kierunku: Dolna 
Austrya (210.000 koron) i Morawy (175.000 
koron).

Dla polepszenia stosunków położniczych 
ustanowiła Karyntya osobne dotacye aku­
szerek powiatowych. Budżety innych krajów 
nie znają takiej subwencyi.

Studyum, z którego czerpiemy nasze
daty, wymienia w końcu wydatki specyalne
na cele sanitarne, zaznaczając przytem, że 
Galieya dla zwalczania gruźlicy przeznacza 
rocznie 10.000 koron.

Polityczna dyscyplinarka
d r .  j ^ c M e ló ia g a - .

(44j) Pod tytułem: „Reakcya w admi- 
nistracyi pruskiej" ukazała sięprzed trzema 
miesiącami w Niemczech broszura, która wy­
wołała niezwykłe wrażenie. Broszura podzna- 
ezona była literami: X., X., Z., ale wkrótce 
stało się publiczną tajemnicą, że autorem jej

jest wolnomyślny burmistrz z Husum, dr. Lo- 
tar Schiieking, który już poprzednio ogłaszał 
podobnej treści artykuły, w pismach publi­
cznych; z nich zwróciły na siebie powszechną 
uwagę trzy artykuły umieszczone w Berliner 
Tar/blacie, a jeden z nich miał tytuł „koniec 
samorządu".

Ta publicystyczna działalność husumskie- 
go ffurmistrza nie podobała sięrządowi, a or­
gana jego okazały szczególne rozdrażnienie, 
gdy dr. Schiieking, jako kandydat wolnomyśl- 
nego stronnictwa ludowego począł się ubie­
gać o mandat do Sejmu z okręgu Tondern, 
gdzie rząd wysunął kandydata narodowo-li- 
beralnego radcę sadowego Feddersena. Wów-O _ 1/ L O ._
czas też, niewiadomo tylko czy wskutek bez­
pośredniego polecenia ministra spraw we­
wnętrznych Moltkego, zjawił się u dr. Schiie- 
kinga wyższy urzędnik regencyjny z żąda­
niem, aby dr. Schiieking sprawę swo­
jej kandydatury przedstawił prezydentowi re- 
gencyi i usprawiedliwił przed nim ten nie- 
zwyVły fakt, że jako burmistrz kandyduje z 
ramienia piutyi wolnomyślnej. Tak przedsta­
wia stan sprawy sam dr. Schiieking w ogło­
szonym dziś liście w Berliner TagcMacie i 
dodaje zarazem, iż owemu urzędnikowi na­
tychmiast odpowiedział, że nie myśli wcale 
składać w regenturze żadnego oświadczenia, 
a tem mniej usprawiedliwienia. Dr. Schilc- 
king, nie zwracając już uwagi na nieprzyja­
zne wobec siebie postępowanie rządu, kan­
dydatury nie cofnął, ale ostatecznie wskutek 
silnej presyi rządowej przy wyborach prze­
padł. Niedawno jednak zwycięzki jego kontr­
kandydat Feddersen umarł. Nastąpić więc 
będzie musiał wybór uzupełniający, a rząd 
tym razem widząc, że szanse dr. Śckuckinga 
poszły znacznie w górę i że wybór jego w 
opróżnionym okręgu zdaje się być pewnym, 
podjął przeciw niemu ostrą akcyę celem unie­
możliwienia jego kandydatury. Zażądano więc 
specyalnego raportu co do postępowania dr. 
Schifckinga i wytoczono przeciw niemu śledz­
two dyscyplinarne z wyraźnym zamiarem zło­
żenia go z urzędu.

Sprawa nabrała oczywiście szerokiego 
rozgłosu. Nawet pisma nie pochwalające pu­

blicystycznych wystąpień dr. Schiickinga i 
nie podzielające jego przekonań politycznych 
stanęły (z małymi wyjątkami) w jego obro­
nie i żądają od rządu kategorycznego wyja­
śnienia całej tej sprawy, która rzuca ponury 
cień na politykę liberalnego bloku, do któ­
rego także wolnomyślni IBŁprzyłączyli. Zaj­
ście to dowiodło, iż widocznie rząd wobec 
stronnictw, należących do bloku, nie zacho­
wuje się równomiernie. Skoro wolnomyślni 
należą do bloku, to mieli prawo wymagać 
od rządu przynajmniej zupełnej obiektywno­
ści i neutralności wobec postawionego przez 
siebie kandydata. Tymczasem rząd nietylko 
użyczył najusilniejszego poparcia kandydato­
wi narodowo-liberalnemu, ale nadto wolno- 
myślnemu dr. Schiiekingowi kandydować 
wprost zabronił, a gdy tenże clo życzenia te­
go się nie zastosował, pociągnął go do od­
powiedzialności urzędowej.

Idzie tu więc już nietylko o osobę sa­
mego dr. Schiickinga, ale o należącą do blo­
ku polityczną partyg, którą on przy wyborze 
reprezentował, a wobec której zajął rząd 
wyraźnie nieprzychylne, a nawet nieprzyja­
zne stanowisko. Uzasadnionetn jest tedy py­
tanie, czy tak przez rząd zlekceważona par- 
tya może nadal należeć do bloku, popierają­
cego ten rząd.

Zachodzi tu dalej jaskrawe naruszenie 
wolności obywatelskiej, gdy przeciw przed­
stawicielowi samorządu miejskiego wytoczo­
no śledztwo dyscyplinarne za jego działal­
ność polityczną, a przewinienia jego dopa­
trzono się w tem, iż skorzystał on z zagwa­
rantowanego konstytueyą prawa swobodnego 
ubiegania się o mandat poselski. Krok prze­
to organów rządowych przeciw dr. Schiiekin­
gowi był z jednej strony aktem wysokiej 
nieżyczliwości dla partyi wolnomyślnej, a 
z drugiej strony odsłania on przynajmniej 
formalnie dla liberalnego bloku niemiłą 
antikonstytucyjną tendencję rządu, który nie 
cofa się przed szykanowaniem i prześlado­
waniem obywatela pruskiego i urzędnika 
autonomicznego za jego polityczne przeko­
nania.

Przeciw temu postępowaniu zaprotesto-

1)

I.
Bal — bal w całej polni. Rzęsiście oświe­

tlona sala, pierwszorzędna orkiestra, pier­
wszorzędne piękności, stroje i brylanty, per­
fumy Pinaudhi, Roger Gallet, Piver’a i te 
najmodniejsze angielskie. Kwiatów — mnó­
stwo. Fiołki, kamelie, u panów' w butonier­
kach storczyki — ostatnia nowość w osta­
tnim karnawale.

Przed piękną panią skłonił się młody 
nieznajomy:

— Koryatowicz jestem! Pani pozwoli i 
wybaczy, ale nie miałem nikogo, ktoby mnie 
przedstawił, więc sam to czynię. I niechaj 
ta śmiałość nie będzie mi poczytana za złe, 
albowiem wygnańcem jestem na własnej zie­
mi i litości łaknę a współczucia.

— Biblijne zakończenie potrąciło o mo­
je chrześciańskie uczucia — przebaczam i 
proszę usiąść obok.

— Łaskawość jej wzrusza mię niepo­
miernie ; na szczęście liczni wielbiciele opu­
ścili panią, aby nadwątlone siły pokrzepić u 
ołtarzy Bacchusa, miejsce więc wolne. Lecz 
o pani, racz raz jeszcze uwzględnić śmiałość 
moją, jak brzmi twoje imię?

— Na imię mi Natalia, a moje nazwi­
sko brzmi Żarska, Bruno de domo.

— A, a??
— Nie, nie jestem mężatką, należę do 

Najgorszego gatunku uczciwych kobiet — 
Jestem rozwódką.

— Do najgorszego gatunku uczciwych

kobiet? — innemi słowy, dzieli pani płeć 
piękną na dwie części: uczciwa i nieuczciwa. 
Ze względu na stosunek jakościowy podział 
może dałby się utrzymać, ze względu na 
ilościowy jest mocno niepraktyczny. To wi­
dzi pani tak, jakbym ja powiedział, że ludzie 
dzielą się na dwa gatunki: genialnych i.... 
resztę.

— Z tego zdania zgadnąć łatwo, że po­
chlebnej opinii o kobietach szukać u pana 
byłoby daremnie.

— Daremnie? to zależy. Tylko, że ja
0 jednej umiem myśleć bardzo dobrze, a o 
wszystkich muszę bardzo źle. Założyłbym się 
notabene, że gdyby mi pani objaśniła, 
co według niej znaczy kobieta uczciwa, ja- 
bym połowę z tego lepszego gatunku prze­
niósł do seryi niższej.

— Zdaje mi się, że zaszło między nami 
małe nieporozumienie. Ja miałam na myśli 
kobiety takie, które bywają w towarzystwie
1 takie, które nie bywają. Jest to, jak pan 
widzi, podział czysto mechaniczny.

— A tak? Ale grają walca — można 
służyć pani ?

— Muszę pani powiedzieć, powstrzymać 
się nie mogę. Kobiety, które tak tańczą, jak 
pani, mają dla mnie zawsze coś niesłychanie 
interesującego. I — czuję dobrze, że jestem 
zuchwały — ma pani takie małe, takie kształ­
tne stopy; robią na mnie wrażenie czegoś 
bardzo silnego, tak silnego, że gdyby pani 
chciała, mogłaby pani zdeptać niemi świat 
cały... O, niech się pani nie gniewa — gniew 
byłby wprawdzie słuszny, ale zupełnie nie 
na miejscu. Pani powinna rozumieć, że ko­
biety, jak pani, są dla mężczyzny problemem 
psychologicznym niesłychanie ciekawym i że 
można je nawet niekiedy prowokować — rzecz 
jasna, dla eksperymentu.

— Eksperyment się panu udał ze wzglę­
du na skutek natychmiastowy — odchodzę. 
Ale problem psychologiczny rozwiązał pan 
niedobrze. Wszelkie analizy, robione za pręd­
ko,' psują się zbyt często.

— Pani, racz pamiętać, że nie potępia 
się nie wysłuchawszy. Zbłądziłem — przy­
znaję. Należy jednak wybaczyć alchemikowi, 
jeżeli w zapale zbyt nieostrożnie kosztowne 
potrąci naczynie. Natomiast powinna pani 
wziąć pod uwagę, że jostem dość uważny i 
inteligentny, aby nauka w las nie poszła. 
Gzy mogę zachować choćby nadzieję łaski?

— Jak na łaskę, znajomość nasza jest 
zbyt świeża, co zaś do przebaczenia, to zna 
pan pięć warunków. Rozgrzeszenie następuje 
dopiero po pokucie.

— Bal się kończy, pani chcesz już od­
jeżdżać, kiedyż więc pokutę spełnię? Chyba, 
że po rozgrzeszenie wolno mi będzie przyjść 
do domu pani. Czy wolno?

— Dobrze. A jakiego rodzaju będzie 
pokuta ?

— Ja  się sam ukarzę i opowiem pa­
ni, uie dziś, dziś pani będzie zbyt zmęczoną, 
ale jutro. Do widzenia!

— Do widzenia!

II.
— Czyj to portret?
— Mego męża.
Koryatowicz patrzał przez chwilę na 

nerwową, inteligentną twarz mężczyzny o 
dużych oczach, wpadniętych skroniach i dzi­
kim trochę wyrazie młodych ust.

— Dziwną paui jesteś kobietą; rozwio­
dłaś się z mężem, a chowasz jego portrety 
i wieszasz je sobie nad biurkiem.

— Mój mąż odszedł odemnie dlatego, 
że mnie nie kochał. Nie uczynił nigdy nic 
.złego. Portrety jego w moim domu są zu­
pełnie na miejscu... Dużo ma pan znajomych 
w’ Warszawie ?

— Żadnego. Jestem tu prawie cudzo­
ziemcem, losy wychowały mnie w Paryżu, 
obecnie rzuciłem się na nafciarstwo i sie­
dzę w Galieyi. Do Warszawy na cliii kilka 
zjechałem, jutro wiedeńskim kuryerem pę­
dzę do Krakowa. Ale mniejsza o mnie, je­
dno pytanie. Czy to pani robiła ten por­
tret ?

— J  a.
— Ma pani duży talent. Węglem pani

tylko rysuje, — a nie próbowała pani ma­
larstwa?

— Trochę, ale do węgla mam specyal­
ne zamiłowanie. Szkoda, że pan wyjeżdża, 
zmusiłabym pana do pozowania.

— A ja nie odmówiłbym, ale konie­
czność mnie pędzi. Iść już muszę, czas na 
mnie. Dziękuję pani za pozwolenie spędze­
nia godzin kilku w jej towarzystwie. Proszę 
mi wierzyć, to nie komplement, było mi 
rzeczywiście przyjemnie, więcej, niż przyje­
mnie — dobrze. I niech pani nie bierze te­
go za sentymentalizm, nie zakochałem się 
w pani, ale czuję do pani ogromną sympa- 
tyę. Czy mogę napisać do pani? Nie ręczę, 
czy skorzystam z pozwolenia, ale gdyby mi 
coś takiego strzeliło do głowy?

— Dobrze, dziękuję za dobre chęci 
pamiętania o mnie. Do widzenia, szczęśliwej 
d rogi!

(Ciąg dalszy nastąpi).
Hf.



wała natychmiast Eada miejska w Husum. 
Na podstawie jednomyślnej uchwały wysto­
sowała ona do prezydenta regencyi pismo, 
w którem wyraża najwyższe zdumienie, iż 
przeciw burmistrzowi miasta wytoczono taje­
mne dochodzenie dyscyplinarne z zamiarem 
złożenia go z urzędu z powodów politycz­
nych, Rada miejska oświadcza, iż przez pięć 
lat spełnia dr. Schucking swoje obowiązki 
jako urzędnik komunalny ku powszechemu 
zadowoleniu obywatelstwa, że stoi gorliwie 
na straży interesów miejskich, że położył 
szczególnie w dziedzinie ekonomicznej wiel­
kie dla miasta zasługi. Z tych tedy wzglę­
dów protestuje Rada miejska przeciw usunię­
ciu dra Scbiiekinga ze stanowiska burmistrza. 
Oprócz tej oficyalnej rezolucyi podpisują o- 
bywatele osobno jeszcze protest przeciw po­
stępowaniu rządu, a protest ten ma umyślna 
deputaeya wręczyć prezydentowi regencyi. 
Zamierzano także urządzić na cześć burmi­
strza pochód z pochodniami, ale dr. Schucking 
prosił najusilniej, aby odstąpiono od tej de- 
monstraeyi.

Widzimy więc, że sprawa dr. Schiickin- 
ga nabrała znaczenia wybitnego wypadku po­
litycznego, zwłaszcza gdy skorzystał z niej 
onegdaj dr. Barth, znany przywódca demo­
kratów, którzy się odłączyli od blokowców i 
zwołał wielkie zebranie w Berlinie, na któ­
rem bezwzględnie potępiono politykę bloko­
wą, wydającą rezultaty kompromitujące libe­
ralne i wolnomyślne zasady.

Dzienniki niemieckie przepełnione są 
codziennie artykułami i komentarzami spra­
wy Schiickinga. Żaden z nich nie bierze w 
obronę tej p o l i t y c z n e j  dy  s c y pl  i n a r ki. 
Pisma przychylniejsze rządowi przypuszczają, 
iż zaszła tu widocznie jakaś pomyłka lub nie­
porozumienie, inne widzą w tern zajściu pe­
wne przykre wykolejenie się podrzędnych or­
ganów rządowych, inne starają się nadać sa­
memu wypadkowi charakter osobistych frykcyj 
i niechęci, panujących w kołach regencyi 
przeciw pełnemu krytycznego temperamentu 
burmistrzowi husumskiemu, ale przeważająca 
większość dzienników uderza z gwałtownem 
oburzeniem na rząd i żąda od niego stano­
wczej naprawy błędu i zupełnego zadość­
uczynienia dla dr. Schuckinga.

Sehe Fiirst Budów zu, wo er bleibf, 
u-enn Herr von Moltke es $ó weiter treibł. 
Temi słowy zaczyna swój artykuł Yossische 
Z  tg., a kończy oświadczeniem, iż „jeśli kanc­
lerz niemiecki szybko nie zapobiegnie kon­
serwatywnym nadużyciom, to staniemy na 
początku końca polityki blokowej, to jest tej 
polityki, na której ks. Buelow się opiera, a 
z której upadkiem także sam musiałby upaść“.
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Z francuskiego.

(Ciąg dalszy).

VIII.

Tego samego wieczora, gdy powozy 
pełne wycieczkujących wracały z Sainte- 
Anne, kuryer z F ret przywoził do Grand- 
Hotel w Morgat pewnego podróżnego, który 
wydawał się z wielką niecierpliwością wy­
glądać celu swojej podróży. Był to mężczyzna 
około trzydziestopięcioletni, szczupły, o bla- 
dawej twarzy w otoczeniu starannie wypie­
lęgnowanej brody. Bez zarzutu pod wzglę­
dem ułożenia, trzymał prosto niewielką swoją 
figurkę i nosił wysoko głowę z czołem wą- 
skiem, przysłoniętem filcowym kapeluszem. 
Z po za szkieł pince-nez, szare jego oczy rzucały 
spojrzenia zimne, ostre i nieufne. Czuło się, 
że te oczy nigdy nie znały ani litości, ani 
rozrzewnienia. Nozdrza były zaciśnięte, usta 
układały się w fałd goryczy; głos był ury­
wany, czasami suchy, a czasami ironiczny. 
Od czasu, gdy się rozsiadł w karyolce ku- 
ryerskiej, nie przestawał gderać nerwowo na 
powolność koni, na pagórkowatość drogi i 
zły stan gościńca. Natychmiast, gdy zatrzy­
mano się przed tarasem hotelowym, zesko­
czył na ziemię, wyszedł szybko na schody i 
udając się do damy siedzącej w biurze ho­
telu, zapytał swoim gburowatym głosem:

— Pani Desjoberts?
— Pani Desjoberts jest na Pardonie w 

Sainte-Anne — odrzekła kasyerka — wróci 
zapewne późno.... Ale państwo Pontal są w 
domu i jeżeli pan zechce powiedzieć swoje 
nazwisko, uprzedzę ich...,

Kongres powszechny pokoju
w  Londynie.

Chcąc dać szkicowy obraz kongresu obe­
cnego, poświęconego największej niewątpli­
wie idei na świecie, należy przedewszystkiem 
w kilku słowach streścić dzieje dotychczaso­
wej akcyi zbiorowej w zakresie porozumienia 
narodów i zaprzestania wojen. Akcya ta da­
tuje od końca wieku XVIII. i rozpoczęła się 
w Ameryce, w której wówczas powstał sze­
reg Towarzystw pokoju. Pierwszy kongres po­
wszechny pokoju odbył się w Londynie w r. 
1848 z inicyatywy Józefa Sturge, drugi w 
r. 1848 — w Brukseli, trzeci w r. 1849 w 
Paryżu pod prezydencyą Wiktora Hugo. Po 
następnych trzech kongresach (we Frankfur­
cie, Londynie i Manchestrze) w r. 1858 na­
stąpiła dłuższa przerwa i dopiero od r. 1889, 
w którym urządzono kongres z inicyatywy i 
pod prezesurą Fryderyka Passy’ego, rozpo­
częła się druga serya kongresów, które już 
od tej pory odbywają się corocznie bez przerwy 
w różnych miastach. Dotychczas następujące 
miasta były siedliskiem kongresów: Paryż, 
Londyn, Rzym, Berno, Chicago, Antwerpia, 
Hamburg, Glasgow, Monaco, Rouen, Havr, 
Boston, Lucerna, Medyolan i Monachium.

Jakkolwiek w kongresach dotychczaso­
wych uczestniczyło niemało wybitnych poli­
tyków, rzec można, że głównie posiadały one 
cechy propagandy raczej, niż polityki, do 
której reformy dążą. Czy sprawdzi sio prze­
powiednia Westminster Gazette, że kongres 
obecny, ze względu na przygotowania, obie­
cuje najwięcej ze wszystkich swych poprze­
dnich, o tern wkrótce sądzić będziemy mo­
gli ; tymczasem zaś wypada słów kilka po­
święcić organizacyi zjazdu i programowi.

Urządzeniem jego zajmowała się utwo­
rzona w tym celu ze wszystkich Towarzystw 
pokoju w Anglii Rada narodowa Towarzystw 
pokoju, która na prezesa honorowego kon­
gresu zaprosiła lorda Oourtney of Penwith. 
do prezydynm weszli pp.: J. G. Alesander, 
Newman, H. S. Perris (sekretarz główny), 
panna Huntsman, dr. Evans Derby, J. Fr. 
Green (sekretarze honorowi), J. Lubbok 
(skarbnik). Na urządzenie kongresu przezna­
czono około 70.000 koron ; niezależnie od 
tego przyjaciele pokoju prywatnie zaprosili 
gości z obcych krajów na cały tydzień do 
siebie. Jako miejsce narad obrano znany pa­
łac Ca\ton Hall, posiadający wspaniałą sa­
lę, — tu urządzono i biuro kongresu. Za ję­
zyki urzędowe uznano: angielski, francuski, 
niemiecki i „esperanto11. Przedmiotem na­
rad, według programu opracowanego przez 
biuro pokoju w Bernie i t. z w. komisyepre- 
konsultacyjne, będą sprawy tyczące się pra­
wa międzynarodowego (neutralności, sądów 
rozjemczych obowiązujących, przygotowań do

— Proszę powiedzieć, że pan Desjoberts 
pragnie z nimi pomówić.

Państwo Pontal byli rzeczywiście sami 
we dwoje w swoim apartamencie, osamotnie­
ni, gdyż większa część gości od rana wy­
brała się na odpust. Autorka „Wychowania 
dziewcząt w demokratycznem społeczeństwie11 
pisała coś na rogu stołu ; co do jej męża, ten 
z namarszczoną brwią i głuchymi okrzykami 
zdziwienia, studyował rachunek za dwa ty­
godnie, przyniesiony rano przez hotelową 
pannę służącą.

— Ewaryście —■ szeptała pani Pontal 
zdenerwowana — drażnisz mnie!... Czy skoń­
czysz już raz ze swojem mruczeniem?...

— Jeżeli mruczę — odrzekł profesor —- 
mam do tego bardzo słuszne powody.... Czy 
wiesz, ile wynosi rachunek ostatnich dwóch 
tygodni ?

— Przypuszczam, że tyle, ile było umó­
wione.... Piędziesiąt franków dziennie.

— Doprawdy?... Otóż, mylisz się całko­
wicie!... Suma wynosi 1550 franków, tysiąc 
pięćset pięćdziesiąt, czy słyszysz?... A w tej 
sumie wydatki Toni na jej komedyantów: 
kolacye, szampany, oświetlenie i reszta, wy­
noszą sześćset i coś franków.... To dziecko 
nas rujnuje!...

Pani Pontal skrzywiła się z powodu nie­
miłego zdziwienia. Pomimo, iż zazwyczaj stała 
wyżej po nad prozaicznymi szczegółami życia 
materyalnego, nie mogła nie przyznać, iż To­
nią nadto wygodnie się urządzała.

— Te wydatki — oświadczyła stanow­
czo — wcale nas nie obchodzą; powinni byli 
wystawić je jako rachunek osobny, który pani 
Desjoberts ureguluje z własnej kieszeni, ze 
swoich dochodów.

— Jakich dochodów?
— He! z pensyi, którą mąż jej wypła­

ca.... Znudziło mi się brać na siebie odpo­
wiedzialność za wybryki twoich córek i zro­
bię z tem porządek!...

Przerwała jej panna służąca, która we­
szła oznajmić przyjazd pana Desjoberts.

— Jakto! — zawołała dama podskaku­
jąc na krześle, gdy mąż jej zbladł na twa­
rzy — on jest tutaj? Dobrze, zaraz schodzę 
na dół....

konferencyi w Hadze), ograniczenia zbro­
jeń, propagandy pokoju, oraz sprawy bieżą­
ce aktualne i wreszcie organizacya życia 
międzynarodowego i pracy.

Król Edward uznał ważność kongresu, 
zgadzajac się na przyjęcie adresu odeń w 
pałacu Buckingham, oraz zapraszając delega­
tów do Windsoru. Niemniej i rząd brytyjski 
liczy się ze zjazdem i przez usta kanclerza 
skarbu, lorda Lloyd-George'a powitał zgro­
madzonych, a nadto urządził przyjęcie na 
500 osób.

Wszystkie stronnictwa polityczne w 
Anglii od najbardziej konserwatywnych do 
najradykalniejszych wzięły udział w kongre­
sie za pośrednictwem delegatów.

Kongres właściwy rozpoczął się 26 
lipca od nabożeństwa i kazania o pokoju w 
opactwie Westminster. Celebrował biskup 
z Hereford. Z Polaków udział biorą w kon­
gresie i przybyli już: Wł. M. Kozłowski,
mecenas Weydel, mecenas Rappaport, M. 
Ciemniewski, dr. Kochanowicz, dr. Polak, p. 
Wittemberg, p. Fitkał. Liczba uczestników 
wynosi wogóle przeszło 600 osób, w tej 
liczbie połowa Anglików. Większość człon­
ków została umieszczona w mieszkaniach bez­
płatnych na zaproszenie miejscow}rch przy­
jaciół pokoju.

Przewrót w Turcyi.

Zmiany w rządzie.
lhdam  donosi o dymisyi ministra skar­

bu Zia baszy. Wali Adryanopola, Zimer, zo­
stał ministrem policyi.

Minister rolnictwa, górnictwa i leśni­
ctwa Selim Mehomed basza został uwolniony 
ze swego stanowiska. Prowadzenie Minister­
stwa polecono jego pomocnikowi. Pierwszy 
generał dywizyjny Riza basza ™=tał miano­
wany wielkim mistrzem artyleryi i otrzymał 
tytuł ministra.

ster oświaty Haliz basza otrzymał 
dymisyę, a następcą jego został Hakkim bey, 
który odznacza się podobno wybitnemi zdol­
nościami i jest ceniony w świecie dyploma­
tycznym. Na pierwszej konferencyi w Hadze 
był on reprezentantem Turcyi.

Położenie.
Tureckie dzienniki w nadzwyczajnych 

dodatkach ogłaszają urzędowe oświadczenie, 
że konstytucya nadana została zupełnie szcze­
rze, czego dowodem jest, iż sułtan: 1. zwo­
łał Izbę ; 2. do głównych miast poszczegól­
nych prowincyj rozesłał rozporządzenie, celem 
przeprowadzenia wyborów do parlamentu; 8. 
udzielił amnestyi przestępcom politycznym; 
4. ustanowił komisyę, która ma dbać o pełne 
i natychmiastowe przeprowadzenie konsty- 
tucyi.

Zastanowiła się zapewne, że rozmowa 
może być burzliwa i że niema potrzeby wta­
jemniczać ludzi hotelowych w skargi zięcia, 
gdyż pospieszyła dodać:

— Albo raczej, nie.... Proszę poprosić 
pana Desjoberts, żeby zechciał przyjść tutaj.

W kilka minut później, pan Urban Des­
joberts, profesor liceum w R.... został wpro­
wadzony do pokoiku, który pani Pontal szu­
mnie nazywała swoim „salonem do pracy11. 
Wszedł krokiem porywczym i ukłonił się zi­
mno rodzicom żony. Po chwili kłopotliwego 
milczenia, pani Pontal, stojąca z ręką opartą 
na stole, w pozycyi pełnej godności, zapytała 
przybyłego :

— Zechce mi pan wyjaśnić, czemu ma­
my zawdzięczać zaszczyt odwiedzin pana!

— Natychmiast to państwu powiem — 
odrzekł oschle pan Desjoberts, rzucając kape­
lusz na krzesło i wyjmując z kieszeni surduta 
gazetę, którą rozłożył tuż prawie przed no­
sem swojej teściowej. — Czy pani wie, co to 
jest ?

— Nawet się nie domyślam — odrze­
kła pani Pontal pogardliwie.

— A więc, pani, jest to gazeta li.... 
najmarniejszy z dzienników miasta, w któ­
rem jestem profesorem liceum; znalazłem 
tam przedruk artykułu z L a  Dśpeche de Brest 
ze sprawozdaniem o przedstawieniu teatral- 
nem, danem w Morgat temu tydzień i oto 
co wyczytałem....

Utwierdził swój pince-nez i przeczy­
tawszy szybko wstęp, przytoczył powolnie, 
ważąc każde słowo, jak gdyby dyktował za­
danie swoim uczniom, następujący ustęp :

„Wykonawczynią K r ó l o w e j  D a h ut  
ma być podobno córka pani Laury Pontal, 
znanej autorki feministycznej i ma należeć 
do świata uniwersyteckiego przez męża pro­
fesora liceum na prowincyi.... Pani Tonią 
D.... odegrała śliską rolę Dahut z wyrazem 
szczerości i rozkosznego wdzięku.... Po przed­
stawieniu kolacya z szampanem zgromadziła 
wszystkich artystów wraz z ich przyjaciółmi 
i znajomymi...."

— Pojmuje pani — dodał sarkasty­
cznie, mnąc w ręku gazetę — jak musiałem 
być zachwycony, dowiadując się wraz z ca-

Nadto ma być, na mocy s)eyaiQego 
reskryptu, ustanowiona kornisya, cem ure­
gulowania administracji. Wobec tyî  g w a . 
rancyj, urzędowe oświadczenie wzywiflo za­
przestania demonstracyj.

Wedle doniesień tureckich dzieni^ów, 
amnestya pospolitych zbrodniarzy roztąga 
się na całe państwo. Wojska gwardyi sułtń- 
skiej złożyły sułtanowi przysięgę na wis> 
ność.

Wedle ostatnich depesz z Konstantyno­
pola, wbrew alarmom, panuje na razie zupełny 
spokój. Obawy istnieją tylko z powodu wypu­
szczenia na wolność, prócz politycznych, także 
pospolitych więźniów. Obawy, iż pogorszy się 
położenie, byłyby uzasadnione, gdyby komitet 
młodotureeki w Salonikach utrzymał swe po­
stanowienie wysłania deputacyi do Konstan­
tynopola z żądaniem zmiany konstytucyi i 
udzielenia gwarancyi. Jednakże pod wpływem 
patryotycznych przedstawień rządu, deputa- 
cya postanowiła zaniechać przybycia.

Młodoturcy.
Komitet młodotureeki w Konstantyno­

polu oczekuje podobno przybycia głównych 
przywódców z Paryża, aby się ukonstytuo­
wać. Ma być utworzony rodzaj klubu Jako­
binów.

Frankfurter Zeitung dowiaduje się z 
Salonik, iż Młodoturcy zażądali od sułtana 
wydania olbrzymiego placu pod budowę gma­
chu klubowego. W razie nieprzychylenia się 
przez rząd do ich życzenia, grożą Młodoturcy 
odebraniem gruntu przemocą.

To samo pismo otrzymało wiadomość, 
że komitet młodotureeki przygotowywał akcyę 
protestu przeciwko posłowi włoskiemu, który 
ofiarował Selimowi baszy, ministrowi górni­
ctwa i leśnictwa, opiekę poselstwa włoskiego 
w przejeździe do Brindisi na włoskim o- 
kręcie. Komitet zagroził wydawnictwu pi­
sma włoskiego w Konstantynopolu zniszcze­
niem drukarni, w razie pojawienia się arty­
kułu uniewinniającego krok posła. Kolonia 
włoska w Konstantynopolu potępia również 
postępek posła i przygotowuje w tej sprawie 
enuncyacyę.

Zamieszkali w Paryżu Młodurey posta­
nowili z powodu nadania konstytucyi podzię­
kować francuskiemu rządowi i w najbliższy 
wtorek urządzić demonstracyę uliczną.

Scłam łik .
O przebiegu wczorajszego selamliku do­

noszą z Konstantynopola:
Uroczystość minęła bez wypadku. Lu­

dność przyjmowała wojsko owacyjnie. W jse- 
lamliku wzięło udział około 30 do 40 tysię­
cy ludzi. Sułtan przejeżdżał, stojąc w powo­
zie, witany owacyjnie przez tłumy, a po se­
lamliku przyjął na zbiorowej audyencyi am­
basadorów: perskiego, włoskiego, amerykań­
skiego i austro-węgierskiego, dalej posłów 
niemieckiego, hiszpańskiego i angielskiego

łem miastem, że moja żona, żona profesora 
liceum, pokazała się na scenie w towarzy­
stwie komedyantów i zasiadła z nimi do ko- 
lacyi!... Może sobie pani wyobrazić, jaką sła­
wą mnie to okrywa wobec moich przełożo­
nych, moich kolegów i uczniów !

— Pozwoli pan — przerwała pani Pon­
tal z wyniosłością — ale zapominasz, że żona 
pana jest pełnoletnia i nie potrzebuje niko­
mu zdawrć sprawy ze swoich czynności.... 
Nie mieliśmy prawa ani pochwalać, ani ga­
nić faktu, na który się pan uskarża.... Tonią 
postąpiła jak jej się podobało, a nie leży w 
moich zasadach krępować niczyjej swoboay.

— Bardzo słusznie — odparł Desjo­
berts z jeszcze większą ironią — znam wszy­
stkie pani zasady i oceniam je według ich 
wartości.... To też z początku miałem zamiar 
rozmówić się z córką pani, ale szasta się 
gdzieś, według swego zwyczaju. Nikt nie wie 
kiedy wróci, więc jestem zmuszony udać się 
do państwa, aby jej oznajmić moje zarzuty i 
postanowienia.... Bo ja także posiadam zasa­
dy : uznaję, iż żona powinna być posłuszna 
mężowi, którego nazwisko nosi i który jest 
odpowiedzialny za jej czyny. Jestem zdecy­
dowany nie dać się zwodzić dłużej..,. Wy­
starcza mi, żem został już raz oszukany, że­
niąc się_

— Panie 1 — zaprotestował kolejno pan 
P on ta l , powstając z godnością — proszę 
pilniej zwracać uwagę na doniosłość słów 
pańskich 1

— Wiem dobrze, co mówię.... i powta­
rzam, że zostałem oszukany na wszystkie 
sposoby! Gdy się żeniłem z córką pani, zwo­
dziliście mnie nadzieją, że dzięki waszym 
stosunkom uniwersyteckim będę wkrótce mia­
nowany w Paryżu.... Dotychczas pleśnieję Qa 
prowincyi!... I to nie wszystko.... Według 
kontraktu, córka pańska wnosiła w posagu 
sumę czterdziestu tysięcy franków.... Nie zo­
baczyłem z tego ani grosza!

(Ciąg dalszy nastąpi).
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oraz reprezentantów : francuskiego i czarno­
górskiego.

Przebieg selatnliku dowodzi polepsze­
nia się sytuacji.

Sądzą ogólnie, że krytyczna chwila mi­
nęła, a przyczyniło się do tego korporacyj­
ne wystąpienie ciała dyplomatycznego na se- 
lamliku.

Różne wieści.
S u ł t a n  podobno zamierza przyjąć ty­

tuł cesarza wszystkich Osmanów, a jednocze­
śnie utworzyć stanowisko prezydenta mini­
strów.

W Konstantynopolu ukazało się i r a d e  
s u 11 a ń s k i e, zatwierdzające postanowienie 
Rady ministrów i znoszące tajną policyę.

Dotychczasowe stosunki w Konstanty­
nopolu tak się układają, że wprawdzie jeszcze 
nie wytworzyły się p a r t y e ,  nawzajem się 
zwalczające, tworzą się jednak już stronni­
ctwa, które pozyskują zwolenników różnych 
sposobów działania.

O p r ó ż n i e n i e  w i ę z i e ń  wywołało 
wielki popłoch wśród Europejczyków. Powra­
cający z wygnania Turcy rozpoczynają agi- 
tacyg w sposób bardzo radykalny.

P i e r w s z y  k o r p u s  a r mi i ,  stojący 
obecnie w Konstantynopolu i okolicy, zosta­
nie przeniesiony do Macedonii. Zastąpi go 
korpus trzeci, stojący w Macedonii. Gwardye 
sułtańskie albańska i arabska, zastąpione zo­
staną przez wojska liniowe.

* Doniesienia, jakoby a u s t r o - w ę g i e r -  
s k i e g o  o f i c e r a  ż a n d a r m e r y i  w Ku- 
manowo zmuszono do złożenia munduru są 
nieprawdziwe.

R z ą d  s e r b s k i  podaje do wiadomości, 
iż skutkiem otwarcia granic tureckich, do­
zwolony jest powrót .wszystkich Macedończy­
ków, nawet bez pasportu.

Przegląd ogólny.
(Materyał artyleryjski armii austro - węgier­
skiej. — Sejm galicyjski. — Pomoc Państwa 
dla powiatów dotkniętych powodzią. — Anti- 
polska polityka w Prusach. — Rozruchy w 

Vigneux.
Wobec doniesienia jednego z dzienni­

ków wiedeńskich o niekorzystnym jakoby 
stanie i opóźnieniu w oddaniu nowego m a- 
t e r y a ł u  a r t y l e r y i ,  oświadczają ze stro­
ny miarodajnej, że reorganizacya materyału 
artyleryi, względnie wydawanie go wojsku, 
dokonuje się ściśle wedle ustanowionych swe­
go czasu norm i zgodnie z programem, prze­
dłożonym onego czasu w ciałach reprezen­
tacyjnych.

Co do dalszych doniesień tego dzienni­
ka, jakoby przy obejmowaniu dostaw, zarzą­
dzonych dla armii, traktowało się przemysł, 
stosownie do prowincyi, wedle rozmaitej mia­
ry, to pominąwszy, że sprzeczne to jest z 
duchem wydanych poleceń, należy podnieść, 
że dla dostaw, bez względu, jakiego są rodzaju i 
bez względu na prowincye, zawsze te same 
warunki są miarodajne. Wszelkie więc przy­
toczone tam zarzuty, są wyssane z palca.

Polniscke Correspondenz dowiaduje się, 
że wczoraj Prezes Koła polskiego dr. Głą- 
biński i Wiceprezes p. Stapiński byii u P. 
Prezydenta Ministrów bar. Becka na dłuż­
szej konferencyi. Przedmiotem jej była prze- 
dewszystkiem sprawa zwołania S e j m u  g a ­
l i c y j s k i e g o .

Postanowiono zwołać Sejm na 14 albo 
15 września. Prawdopodobnie wybrana bę­
dzie ta druga data.

Następnie Prezes Koła polskiego przed­
stawił P. Prezydentowi Ministrów koniecz­
ność wydatnej subwencji ze skarbu Państwa 
dla tych powiatów galicyjskich, które do­
tknięte zostały powodzią. P. Prezydent Mi­
nistrów przyrzekł uczynić zadość tym żąda­
niom.

Wreszcie omawiano i inne kwestye 
krajowe.

Smutne doświadczenia, zrobione z an- 
t i p o l s k ą  p o l i t y k ą  w Prusach doprowa­
dziły K reuz Ztg. do przeświadczenia, że nie­
podobna żądać od Polaków formalnego wy­
rzeczenia się narodowości. Główny organ 
konserwatystów pisze:

„Przysięga homagialna w Prusach zo­
stała zniesioną. Nawet ustawa antisocyalisty- 
czna z roku 1878 nie wymagała od wrogich 
państwu socyalistów formalnego wyrzeczenia 
się rewolucyjnych marzeń na przyszłość, ale 
jedynie miała na celu zgniecenie tych wszyst­
kich usiłowań, skierowanych do zamieszania 
pokoju publicznego i zgody między różnemi 
klasami obywateli. Tak samo więc żądamy: 
„Wszystkie niebezpieczne dla państwa usiło­
wania Polaków muszą jaknajostrzejszymi środ­
kami być stłumione, zarówno czy chodzi o 
zapoczątkowanie takich czynów, czy o przy­
gotowania dOj nich“. Pozatem jednak, żą­
danie wyrzeczenia się wszelkich narodowych 
nadziei na przyszłość, sięga po za możliwość 
i wywołuje uczucie pogwałcenia sumienia, 
do czego władza państwa żadnego nie ma
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prawa; z powodu tego uważamy takie zarzą­
dzenia za niewykonalne i odradzamy je 
usilnie “.

Na uwagi te Kreuz Ztg. odpowiada 
Frankfurter Ztg. następująco:

„Pismo konserwatywne zaczyna pojmo­
wać, że złem jest gwałcenie sumienia, bo 
prowadzi wprost do przeciwnych skutków. 
Czyż jednak § 7 ustawy o stowarzyszeniach 
nie zawierał nic podobnego? — a prawo o 
wywłaszczeniu właścicieli polskich nie jest 
pogwałceniem sumienia ? Zresztą od stołu 
ministeryalnego tyle razy żądano od Polaków, 
aby stali się „dobrymi P r u s a k a mi wi ę c  wy­
rzekli się narodowych swych właściwości, 
a ze strony konserwatystów żaden protest się 
nie podniósł11.

W Vigneux i Drayeil - Villeneuve wy­
buchły niepokojące r o z r u c h y .  Gdy dnia 29 
b. m. demonstracye strej kujących nagle 
przybierać poczęły groźne dla bezpieczeń­
stwa publicznego rozmiary, wezwała policya 
w pomoc wojsko, które obrzucili demonstranci 
kamieniami. Gdy upomnienia pozostały bez 
skutku, wojsko dało salwę. W Villeneuve de­
monstranci zajęli wał kolejowy i stamtąd 
prażyli wojsko pociskami z kamieni. Wojsko 
dało tu dwie salwy i po półgodzinnej utarczce 
zniosło zbudowane przez tłum barykady.

Prezydent ministrów Clemenceau pole­
cił generalnemu prokuratorowi wytoczenie 
surowego śledztwa z powodu zajść opisa­
nych.

Większość dzienników, z wyjątkiem so- 
eyalistycznych i socyaino - radykalnych, do­
maga się od rządu energicznych środków 
przeciw machinacyom rewolucyjnym, gdyż 
ogólny Związek robotniczy zagraża wprost 
bezpieczeństwu publicznemu. Ponieważ przed­
siębiorcy budowlani ogłosili „lookout11, oba­
wiają się pogorszenia położenia, gdyż kilka 
tysięcy robotników pozostanie bez pracy.

Według najnowszych depesz skutkiem 
rozruchów w Vigneux straciły życie 2 osoby 
cywilne, 15 zostało rannych. Ranny jest nadto 
rotmistrz i 2 kirasyerów. Generał Virbaine 
został raniony kamieniem.

Wedle innej wersyi, zostały zabite 3 
osoby, a ranionych około 40. Przywódcy ro­
botników wzywają, żeby wobec zajść strejk 
przedłużyć.

Według wiadomości ministerstwa woj­
ny, podczas onegdajszych zajść w Vfgneux 
69 oficerów i żołnierzy zostało zranionych.

K R O N IK A .
Lwów , 1 sierpnia.

— Kalendarz.
N i e d z i e l a  (2 sierpnia):
N. M. P. Anielskiej. — Świętosława. — 

Iły i pr.
Wschód słońca o godzinie 4‘07 rano, za­

chód słońca o godzinie 6 52 po południu. 
P o n i e d z i a ł e k  (3 sierpnia): 
Znalezienie św. Szczepana. — Letosława. 

Symeona pr.
Wschód słońca o godzinie 4’09 rano, za­

chód słońca o godzinie 6*50 po południu.

— Najj. Pan raczył najłaskawiej udzie­
lić ze Swej prywatnej szkatuły komitetowi bu­
dowy cerkwi w Krzywem, powiatu turczań- 
skiogo, zapomogi w kwocie 200 kor.

— Szef biura prezydyalnego e. k. 
Namietnictwa, radca Namiestnictwa p. Stani­
sław Grodzicki, -wyjechał na kilkutygodniowy 
urlop.

— Z Uniwersytetu. P. Marcin Dragan, 
rodem z Chyrowa, otrzymał na tutejszym Uni­
wersytecie stopień doktora filozofii.

— Wiadomości kościelne. Dyecezya 
przemyska: Przywilej noszenia rokiety i man­
tolety otrzymali: ks. Józef Tokarski, poddzie- 
kan rudnicki i proboszcz w Jałowera ; ks. Wła­
dysław Makowiec, katecheta seminaryum nau­
czycielskiego w Samborze. Odznaczeni Exposi- 
torio canonicdli: ks. Stefan Fus, prepozyt w 
Jarosławiu; ks. Aleksander Pawłowski, ekspo- 
zyt w Jodłówce koło Pruchnika; ks. JózefDa- 
szyk, proboszcz w Polanie; ks. Stanisław Ja­
rek, proboszcz z Dukli; ks. Zygmunt Męski, 
proboszcz w Dębowcu i poseł do Rady pań­
stwa. Instytuowany na probostwo w Polanie 
ks. Jan Mróz.

— Emigracyę do Lubienia przygoto­
wuje tout Leopol na jutro, niedzielę. Będzie to 
coś nakształt pielgrzymki wiernych prorokowi 
do Mekki. Zasługa niemała komitetu, że potra­
fił rozentuzyazmować publiczność dla zabawy, 
z której dochód ma zasilić fundusz budowy 
„Schroniska dla dziennikarzy i literatów im. W. 
Pola11. Powtarzać lekeyi o cudownościach, które 
festyn przyniesie uczestnikom, zbyteczna, bo już 
o tem pisano wielokrotnie. Ter..z nie pozostaje 
więc nic innego, jak wybrać się na miejsce dla 
stwierdzenia, że w zapowiedziach nie było ani 
krzty przesady.

— Wystawa kucliarsko-spożywcza we 
Lwowie. Prace około urządzenia tej wystawy 
postępują raźno naprzód. Komitet wystawowy

sierpnia 1908.

poczynił starania u dyrekcyi kolei państwowych
0 zniżenie ceny transportu towarów na wysta­
wę, oraz w dyrekcyi poczt i telegrafów o urzą­
dzenie w pawilonie sztuki na placu powysta- 
wowym w czasie od 15 września do 20 pa­
ździernika b. r. filii pocztowej stacyi telegrafi­
cznej i publicznej mównicy telefonicznej. Z każ­
dym dniem napływają liczne zgłoszenia wystaw­
ców krajowych i zagranicznych, szczególnie Cze­
si, Węgrzy i Wiedeńczycy nader interesują się 
tą wystawą i nadsyłają liczne zgłoszenia. Z tego 
wnioskować można, że wystawa ta przybierze 
kolosalne rozmiary.

— Odznaczenie. Ojciec św. Pius X. za­
mianował p. Józefa Wysockiego, em. starszego 
inspektora kolei państwowych we Lwowie, 
swoim szambelanem.

— Zasiłek w kwocie 200 kor. z funda- 
eyi im Teofila Wiśniowskiego, ustanowionej 
przez gminę m. Lwowa, otrzymał w roku bie­
żącym Antoni Madura, czeladnik krawiecki.

— Stowarzyszenie przemysłowe szew­
ców lwowskich odbędzie walne zgromadzenie 
jutro, w niedzielę, o godzinie 10 przed połu­
dniem w sali „Gwiazdy11 przy ulicy Franci­
szkańskiej.

A  Zgubiono : czarny zegarek damski ze 
srebrnym łańcuszkiem.

A  Nagły zgon. W mieszkaniu własnem 
przy ul. Sykstuskiej 1. 38 zmarł wczoraj w nocy 
nagle 50-letni radca sądu krajowego, dr. Julian 
Bryliński. Lekarz miejski stwierdził nagłą 
śmierć wskutek udaru serca.

A  Nieostrożna jazda. Woźnica dorożki 
jednokonnej nr. 32, jadąc wczoraj szybko Ryn­
kiem, najechał na Abrahama Offego, który upadł­
szy na bruk, zranił się dotkliwie w głowę. 
Opatrzył go lekarz dyżurny stacyi ratunkowej.

A  Napad. Na placu Benedyktyńskim 
napadli wczoraj dwaj awanturnicy Piotr Drozd
1 Mikołaj Słomiński na latarnika Mieczysława 
Kamińskiego, a wyrwawszy mu drążek do zapala­
nia lamp, pobili latarnika dotkliwie, zadając mu 
kilka ran.

A  Na odmianę przejechali krowę.
Woźnica Markus Gold jadąc wczoraj szybko 
przez targowicę zbożową, najechał na krowę 
włościanina Józefa Wajdały i rozciął jej skórę 
pod brzuchem. Epilog tej sprawy rozegra się 
przed kratkami sądowemi.

A  Matka morderczynią własnego 
dziecka. W realności przy ul. Janowskiej 1. 53 
zamordowała wczoraj po południu zamieszkała 
tam 3o-letnia Zuzanna Powroźnikowa, żona sto­
larza, zatrudnionego w elektrowni miejskiej, swoją 
czteroletnią córeczkę Helę, ugodziwszy dziecko 
w czasie snu siekierą w szyję. Wiadomość o 
strasznym czynie rozbiegła się lotem błyska­
wicy po całej dzielnicy gródeckiej, a wkrótce 
przed domem, w którym mieszkają Powroźni­
kowie, poczęły gromadzić się tłumy publiczności,

Niebawem przybyła też komisya policyjno- 
sanitarua, która po spisaniu protokołu poleciła 
odstawić zwłoki dziecka do kostnicy Zakładu 
medycyny sądowej. Powroźnikowa aresztowano.

Badana na inspekcyi policyjnej, przyznała 
się Powroźnikowa do zamordowania córeczki, 
oświadczając zarazem,. iż motywem zbrodni 
była obawa, by mąż po umieszczeniu jej (Po- 
wroźnikowej) w Zakładzie obłąkanych w Kul- 
parkowie, nie oddał dziewczynki na wychowa­
nie na wieś.

W toku przeprowadzonych przez policyę 
dochodzeń wyszło również na jaw, że Powro­
źnikowa była leczoną w roku bieżącym w tu­
tejszym szpitalu powszechnym na oddziale psy- 
chonerwowych, zkąd w pierwszej połowie marca 
b. r. wypuszczono ją jako zupełnie zdrową.

Po powrocie ze szpitala do domu, Po­
wroźnikowa przez przeciąg trzech tygodni za­
chowywała się zupełnie normalnie, nie obja­
wiając żadnego zboczenia umysłowego. Po u- 
pływie jednak tego czasu stan zdrowia Powro- 
źnikowej pogorszył sie, tak dalece, iż dwukro­
tnie starała się pozbawić życia swą córeczkę. 
Raz usiłowała zamordować ją przez poderżnię­
cie gardła nożem, drugim razem wrzuciła dzie­
cko, pogrążone we śnie, do balii, napełnionej 
wodą. W obu wypadkach jednak udaremnili 
zamiar umysłowo-chorej kobiety sąsiedzi, zwa­
bieni krzykiem dziecka. Wczoraj dopiero Po­
wroźnikowa znalazłszy odpowiednią chwilę, 
gdy nikogo nie było w pokoju, jednem cięciem 
siekiery w szyję pozbawiła dziecko życia.

Powroźnikowie oprócz zamordowanej dziew­
czynki mają jeszcze troje dzieci: 15-letniego
Władysława, 13-letniego Stanisława i 10-let- 
niogo Bronisława. Jak opowiadają sąsiedzi, 
żyli Powroźnikowie z sobą w przykładnej zgo­
dzie i przypuszczają, że czynu swego dopuściła 
się Powroźnikowa jedynie w przystępie szału.

A  Kronika policyjna. Na targowicy 
miejskiej aresztowała wczoraj policya parobka 
Iwana Iwaszczuka, który skradłszy swemu słu- 
żbodawcy Józefowi Bormanowi kilkadziesiąt ko­
ron, zbiegł ze służby.

Na strych realności przy ul. Króla Lesz­
czyńskiego 1. 8 dostali się złodzieje i skradli 
konduktorowi tramwayu konnego, Adamowi 
Hermanowi, rozmaitą bieliznę.

Ubiegłej nocy dostali się złodzieje do mie­
szkania p. Walewskiej, zamieszkałej przy ul. 
Zyblikiewieza i. 5 i splondrowali całe mie­

szkanie, złożone z trzech pokoi. Jaką szkodę 
wyrządzili, na razie niewiadomo, gdyż pani W. 
bawń poza Lwowem.

Na Strzelnicy miejskiej skradziono ró­
wnież ubiegłej nocy po rozbiciu szafy dwa 
sztućce na szkodę pp. KazimierzaPepł.»w<kiego 
i Karola Cudźaka.

•f Z m arl i  w ostatnich dniach : w Prze ­
myślu, Aleksander Smaga, radca skarbowy, w 
59 r. życia: w Euszczuku. w Bułgaryi, I). A. 
Sławiańskij, sławny rossyjski śpiewak i dyre­
ktor chóru, na którego czele objeżdżał słowiań­
skie ziemie, w 72 roku życia.

— Eksplozja. W składzie mąki przy 
ul. Ogrodowej w Warszawie nastąpił we czwar­
tek wieczorem z niewuadomycb powodów okro­
pny wybuch, który wywalił połowę dachu i stał 
się przyczyną śmierci jednego robotnika, który 
został spalony na węgiel. Drugi robotnik cięż­
ko poparzony dogorywa w szpitalu.

Kronika prowincyonalna.
§ U t o n i ę c i e .  Siedmdziesioeioletni Tym- 

ko Bohun z Mołotowa ad Demidów przewoził 
dnia 28 z. ni. przez wezbrany Dniestr czteroc.h 
ludzi. Nagie czółno uderzyło o pal przybrze­
żny, wywróciło się, a Bohun upadłszy w wo­
dę, utonął. Ciała denata, który w butach miał 
schowane 100 koron, dotąd nie znaleziono.

§ Ś m i e r ć  pod k o ł a m i  p o c i ą g u .  
Dnia 25 z. m. — jak domoszą ze Strzyżowa — 
znalazł strażnik kolejowy z Twierdzy na torze 
kolejowym zwłoki swej żony Agnieszki Leśniak, 
która rzekomo w stanie pijanym rzuciła się na 
tor pod nadchodzący pociąg osobowy. Powód 
samobójstwa nieznany.

. § Ś m i e r t e l n y  w y p a d e k  z b r o n i ą .  
Z Jasła donoszą: W ubiegłym tygodniu pojechał 
tutejszy murarz Izrael IJaber na robotę do Brzozo­
wa, zabrawszy ze sobą swogo 16-letn. syna Ja- 
kóba i pomocnika malarskiego Salomona Miinza, 
15-letn. syna tutejszej wdowy Racheli Miinzowej. 
Ulokowawszy się w tutejszym szynku, oddalił 
się Haber za spawunkami, pozostawiając chło­
pców w izbie, gdzie w jego nie-zamkniętej wa­
lizie znajdował się także między innemi rze­
czami nabity rewolwer. Po oddaleniu się ojca, 
wyjął młody Haber rewolwer i bawił sio nirn 
póty, dopóki nie wystrzelił, raniąc naprzeciw 
niego stojącego Salomona Miinza w czoło tak 
nieszczęśliwie, że tenże po kilkudniowych mę­
czarniach zmarł w domu matki.

§ Ut o n i ę c i e .  Dnia 29 u. m. utonął 
wieczorem w kąpieli w Lęgu rządca dóbr Grę­
bów, 30-letui Kazimierz Karczewski.

§ S i e d m  g o s p o d a r s t w  włościań­
skich spłonęło dnia 20 z. m. w Pukieniczach, 
powiatu stryjskiego. Szkoda w połowie ubez­
pieczona wynosi 13.400 koron.

§ W Ko ś c i e j o wi e ,  powiatu lwow­
skiego, zniszczył w tych dniach pożar w prze­
ciągu dwu godzin 8 domów, 10 stodół i 6 sta­
jen. Szkoda wynosi 18.280 kor. Ogień miały 
wzniecić dzieci, bawiąc s’ę zapałkami.

§ Z a b i t y  p r z e z  p i o r u n .  W gminie 
Siemiechowie, powiatu tarnowskiego, zabił one- 
gdaj piorun podczas burzy 19-letniego Karola 
Nowaka, syna -włościanina.

Kronika zagraniczna.

* K o b i e t a  w s e j m i e  f i n 1 a n d z- 
k i m. Korespondent Słowa  petersburskiego pi­
sze w ostatnim liście :

„Z pośród zdobyczy ruchu kobiecego w 
Finlandyi, najpoważniejszą jest niewątpliwie 
rozciągnięcie na kobiety praw wyborczych.

W swoim czasie przeciwnicy równoupra­
wnienia kobiecego gotowi byli przysiądz nieo­
mal, że kobieta nie usprawiedliwi pokładanych 
w niej nadziei, okaże się niedostatecznie przy­
gotowaną i niezdolną do życia publicznego.

Teraz jednak w Finlandyi już się czegoś 
podobnego nie słyszy. Dwie kampanie wybor­
cze i działalność kobiet posłów w poprzednim 
Sejmie są najlepszym dowodem dojrzałości po­
litycznej kobiety finlandzkiej.

Powściągliwość i karność kobiet podczas 
wyborów wprawiały wprost w zdumienie przy­
wykłych do awantur sufrażystek angielskich.

W nowym Sejmie, do którego posłano 
sam kwiat inteligencyi kobiecej, kobiety fin­
landzkie okazały się także na wysokości swego 
zadania. Dzięki swojemu poprzedniemu, szero­
kiemu udziałowi w życiu publicznem, kobiety 
weszły do Sejmu zupełnie przygotowane do 
działalności prawodawczej i pod względem pra­
cowitości i znajomości rzeczy nie ustępowały 
wcale posłom mężczyznom.

Pierwszy uformowany Sejm nie zdołał u- 
rzeczywistnić reform, tyczących się położenia 
kobiety, ponieważ na porządku dziennym były 
sprawy daleko pilniejsze, dlatego też na razie 
trudno sądzić, jaki będzie wpływ kobiet w Sej­
mie na dalsze postępy ruchu kobiecego; ale i 
w pierwszym Sejmie kobiety finlandzkie przed­
stawiły się jako rozumne zwolenniczki równou­
prawnienia we wszystkicli gałęzi ach życia.

i
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kobiet więcej, niż w roku 1907 (24 wobec 19). 
Najwięcej kobiet wybrano w partyi robotni­
czej — 13, dalej 6 Starofinek, 2 Młodofinki i 3 
Szwedki.

* Mo n e t y  z c z a s ó w W ł a d y s ł a w a  
P o g r o b o w c a .  Z Melku telegrafują: Przy ko­
paniu ziemi pod budowę kolei w Ebersdorfie, w 
Dolnej Austryi, znaleziono wielką ilość złotych 
i srebrnych monet z czasów Władysława Po­
grobowca.

* ( 7 ) j B e a t y f i k a c y  a P i u s a  IX. Z Rzy­
mu piszą nam : W sierpniu rozpocznie się w 
Imoli, w prowincyi Bolonii, miasteczku, którego 
Pius IX. był biskupem, postępowanie wstępne 
przed kuryą biskupią co do rozpoznania cnót, 
życia, świętości żywota Piusa IX., który mie­
szkał w Imoli od r. 1833 aż do r. 1846, kie­
dy będąc już kardynałem, został obrany Papie­
żem. Są to pierwsze kroki przygotowawcze do 
beatyfikacyi Piusa IX.

* Z w y r o d n i e n i e .  W Saumur, we Fran- 
cyi, aresztowano w tych dniach 19-letnią słu­
żącą, Józefę Pohnównę, która dwuletnią dziew­
czynkę swych służbodawców zmuszała do po­
łykania szpilek. Dziecko połknęło w ten spo­
sób 10 szpilek.

* S k u t k i  u l e w y  w Ode s s i e .  Dzień 
niki rossyjskie donoszą, że onegdajsza ulewa 
w Odessie zrządziła olbrzymie szkody, zwła­
szcza zaś na krańcach miasta. Wiele rodzin 
pozostało bez dachu i bez pożywienia. Woda 
w wielu miejscach podmyła grunt, wskutek cze­
go mury wielu domów popękały; niektóre do­
my są zniszczone, uszkodzonych też jest wielo 
budowli miejskich.

* A u t o m o b i l e  w s ł u ż b i e  p o c z t o ­
we j  C z a r  n o gó ry. Jak donosi Frcmdenblatt, 
Czarnogóra zawarła kontrakt z czeską firmą 
„Laurin & Element11 na dostawę automobilów 
dla przewozu osób, ciężarów i pakietów poczto­
wych. Ruch samochodami będzie prowadzony 
między wszystkimi znaczniejszymi punktami 
księstwa i dochodzić aż do Kotaru, na wybrzeżu 
dalmatyńskim.

Sułtan - sułtanów, chan-chanów, „cień 
Boga na ziemi11, a obecnie władca „konstytu­
cyjny1* jest już 34 dynastą z rodziny Osmanów. 
Zycie jego prywatne otoczone jest murom nie­
przebytym. Jednakże i w murze można czasami 
zrobić wyłom, więc i padyszach ma jednak 
swych dość wiarogodnych kronikarzy.

Rysują oni następująco jego sylwetkę:
Zasadniczemi cechami charakteru Abdul- 

Hamida s ą : nieufność, niestałość i kapryśne 
usposobienie. Dręczony ciągłą podejrzliwością, 
przeprowadza się ustawicznie z jednego do dru­
giego pawilonu, których w olbrzymim parku 
Yildiz Kiosku jest przeszło trzydzieści. Nie spi 
nigdy więcej nad. cztery godziny, zaledwie ko­
sztując jedzenia, które podają na tacy, szkar- 
łatnem suknem przykrytej. Jest wiernym wy­
znawcą Koranu, gdyż pije tylko wodę, dostar­
czaną mu ze źródła Kiathane. Gdy był jeszcze 
księciem, cygan pewien, Aafidab, przepowie­
dział mu, że zostanie władcą, jeśli pić będzie 
tylko wodę ze źródła Kiathane. Gdy Abdul- 
Hamid rzeczywiście objął rządy, szczodrze ob­
darzył wróżbiarza, a córkę jego przyjął do 
haremu.

Wstaje sułtan bardzo wcześnie, zimą i 
latem o godzinie 5. Udaje się do kąpieli, a po 
krótkiem ćwiczeniu gimnastycznem idzie do 
swego gabinetu. Pije tam filiżankę kawy, przy­
rządzonej w jego obecności i wypala papierosa, 
pierwszego z niezliczonej ilości, którą przez 
cały dzień bez przerwy zużywa. Następnie za­
biera się do odczytywania raportów, których 
dostarczają szpiedzy, rozrzuceni po eałem pań­
stwie. Z niemniejszą gorliwością czyta tłuma­
czone dla niego artykuły pism zagranicznych 
o sobie i o Turcyi, robi notatki, według któ­
rych wydaje agentom swym polecenia wzglę­
dem nieprzyjaznych dzienników. Około godziny 
10 je drugie śniadanie i przyjmuje pierwszego 
sekretarza, który zdaje mu spraw'ę z raportów, 
złożonych przez ministrów. Ministrowie sami 
rzadko tylko mają bezpośredni przystęp do suł­
tana. Dlatego na dworze istnieje cały szereg 
sekretarzy, którzy zmieniając się, dzień i noc 
muszą być każdej chwili na zawołanie. Jednym 
z takich był świeżo wydalony Izzet-bej.

Po południu sułtan odbywa krótką siestę 
w jednym z kiosków, potem przechadza się w 
części parku, zarezerwowanej specyalnie tylko 
dla niego. Towarzyszy mu kawiarz, który pod­
czas przechadzki przyrządza mokkę, bo sułtan 
nie może się bez niej obejść. Dawniej sułtan 
w czasie tym wyjeżdżał konno. Obecnie usi­
łuje rozerwać się strzelaniem z pistoletu, w 
czem jest mistrzem. Opowiadają, że z odległo­
ści 25 kroków potrafi kulami wypisać na de­
sce swoje nazwisko, nie chybiając ani razu. 
Niekiedy przechodzi sułtan do swoich „warsta- 
tów“, w których zabawia się zegarmistrzow- 
stwem, garncarstwem i analizami chemicznemi. 
W młodości zdobył sułtan wielką wprawo i 
zręczność w rzemiośle stolarskiem i do dziś 
dnia z dumą pokazuje pokoik w kiosku Kiat­
hane, którego urządzenie sam wykonał.

Obiad podają w zimie o godz. 4, w lecie
0 6. Sułtan je obiad zawsze sam. Po obiedzie 
zabiera się znowu do pracy, poczem woła swo­
jego ulubionego błazna, Ali Effendiego. Zaba­
wa bywa niebardzo wykwintna: sułtan błazna 
swojego zwykł wrzucać do wody lub malować 
mu twarz na czarno. Czasem udaje się Abdul 
Hamid do swojego teatru nadwornego. Teatry 
w Yildiz są dwa: turecki, grający samo kome- 
dye, oraz europejski, który grywa operetki. Suł­
tan wzywa i aktorów obcych, którzy zjeżdżają 
do Konstantynopola, obdarzając ich z wielką 
hojnością. W teatrze siedzi sułtan ukryty wr 
głębi loży, nie dając znaku życia. W sali jest 
tylko niewielu wybranych. Sułtan lubi też mu­
zykę. Uczył się zagrać na fortepianie, do którego
1 dziś siada czasem,* aby grać coś nietrudnego. 
Najulubieńszą dla niego muzyką są opery: 
„Violettta“, „Faust11 i „Trubadur11.

Lektura Abdul Hamida jest niezbyt wy­
bredna; składają się na nią przeważnie powie­
ści sensacyjne, które tłumaczy z francuskiego 
bibliotekarz pałacowy. Ulubionymi autorami 
sułtana byli Ponson du Terrail i Xavier de 
Montepin.

Późną nocą sułtan udaje się na spoczy­
nek. Wówczas całą rezydencyę oświetla się rzę­
siście, gdyż sułtan boi się ciemności i ciszy 
noenej. Dlatego często każe grać o północy 
swej muzyce lub wydaje polecenie, aby straż 
chodziła silnymi krokami pod drzwiami sypial­
ni, które, udając się na spoczynek, własnorę­
cznie zamyka.

Ze s/jtllki. Sekretaryat Towarzystwa sztuk 
pięknych we Lwowie ogłasza, że wystawa bę­
dzie w miesiącu sierpniu otwarta tylko od go­
dziny 10 rano do 1 i od 2 po południu do 
godziny 4.

Nowe wydawnictwa. W nakładzie G. 
Gebethnera i Spółki (Kraków 1908) ukazały 
się następujące nowości:

Wacław S c l a Y U s :  „Księżna Łowicka11. 
Powieść historyczna z XIX. wieku. Tom I. i II.

Marya R o d z i e w i c z ó w n a :  „Dewajtis1. 
Powieść współczesna, uwieńczona na konkursie 
Kuryera Warszawskiego. Wydanie trzecie. 

Henryk S i e n k i e w i c z :  „Dwie łąki11. 
Zofia U r b a n o w s k a :  „Wszechmocni11,

karta wycięta z kroniki miasta powiatowego. 
Wydanie czwarte. Tom I. i II.

Stefan S i e r z p u t o w s k i :  „Szaleńcy11,
szkice.

„Życie11, powieść.
Stanisław W y s p i a ń s k i :  „Wesele11, wy­

danie czwarte uzupełnione.

Teatr, literatura i sztuka.

(Nowa komedya K. Zalewskiego. — Knake- 
Zawadzki iv Warszawie. — Niesubordynacya 
w teatrach warszaicskich. — Środek na „dar- 
mochę11 teatralna. — Nowe pismo. — Z  lite­
ratury przekładów. — Spuścizna po Beran- 
gerze. — Nowa Opera w Paryżu. — F ra­

gmenty z „Wesela“ Wagnera.).

Kazimierz Zalewski pracuje obecnie nad 
cztero-aktową komedyą „Dla Chleba11, którą 
autor przeznacza dla teatru Małego w War­
szawie.

* **
Znany dobrze ze sceny lwowskiej, utalen­

towany artysta, p, Stanisław Knake-Zawadzki, 
został zaangażowany na stałe do teatrów war­
szawskich. P. Knake-Zawadzki między innemi 
odtworzy postać Augusta II. w nowej sztuce 
St. Kozłowskiego „Hrabina Cosel11. Zaangażo­
wany tam został również p. Janusz, który roz­
począł swoją karyerę w naszym teatrze.

* **
Prezes teatrów rządowych warszawskich, 

p. Małyszew, ogłosił następujący rozkaz dzienny :
„Niektórzy artyści, a szczególuiej arty­

stki baletu i chórów operetki, przy spotkaniu 
się ze mną na scenie, za kulisami i na ulicy 
uważają widocznie za nieobowiązujące ich kła­
nianie się mnie. Przypisując to silnemu roz­
przężeniu karności, podtrzymywanie której jest 
bezwarunkowo niezbędnem w interesach służby, 
proszę głównego reżysera i p. o. baletmistrza, 
aby wyjaśnili powierzonemu im personalowi, 
żc zachowanie form delikatności względem oso­
by, stojącej na czele zarządu teatrów, jest nie- 
tylko niezbędnem, ale i obowiązującem dla 
\vsz,stkich osób, pozostających na służbie w 
teatrach. “

Powyższy rozkaz dzienny zaopatruje Ku- 
ryer Warszawski następującą uwagą:

„O ile wymaganie powyższe co do męż­
czyzn ze względu na subordynaeyę „biurokra­
tyczną11 ma pewne uzasadnienie, o tyle zwró­
cone do kobiet, wydaje się nie na miejscu, gdyż

kobiety w krajach cywilizowanych korzystają 
zawsze z pewnych przywilejów towarzyskich 
nawet wobec... zwierzchników.11

•i- -i-*
Tak zwana „darmocha1' w teatrach, szcze­

gólniej polskich, należy, jak wiadomo, do sta­
łych utrapień wszystkich kaucelaryj teatralnych. 
Przed każdem niemal przedstawieniem zgła­
szają sin do zarządu najrozmaitsi ludzie, nie 
mający żadnego zgoła prawa do korzystania 
z bezpłatnego wstępu do teatrów i uzasadniają 
swoją prośbę najrozmaitszemi pretensyami, które 
najcierpliwszych dyrektorów mogą wyprowadzić 
z równowagi.

Na doskonały więc sposób wpadł jeden 
z prywatnych właścicieli teatrów warszawskich. 
Postanowił on miejsca, zajmowane przez „gra­
tisowych11 gości, zaopatrzyć w chorągiewki.

Chorągiewki te mają być podnoszone,
0 ile miejsce zajęte będzie bezpłatnie, opusz­
czane zaś o ile gość wykupi normalny bilet.

Innowacya ta, stosowana będzie przede- 
wszystkiem do osób, nieposiadającyeh określo­
nego prawa do wejść bezpłatnych i przyczyni 
się może do usunięcia rozwielmożnioncgo w 
Warszawie zwyczaju korzystania natrętnego 
z biletów gratisowych, przynoszących tak zna­
czny uszczerbek funduszom teatrów.

* **
We wrześniu ukaże się w Warszawie 

pierwszy numer nowego dwutygodnika p. t. : 
„Młoda muzyka11, założonego przez grono mło­
dych muzyków w celu krzewienia kultury mu­
zycznej i szerzenia zamiłowania do sztuki. 
Nowy organ podpisywać będzie jako redaktor
1 wydawca p. Roman Chojnacki.

W odcinku Russkich Wiedomosti za­
mieszczony został przekład noweli Zygmunta 
Niedźwiedzkiego p. t. „Nieznajoma11.

Dzienniki francuskie donoszą, że nieda­
wno na jednem z francuskich przedmieść Pa­
ryża zmarła samotna kobieta, której cały ma­
jątek mieścił się w niewielkim kuferku, napeł­
nionym do połowy papierami. Kiedy polieya 
otworzyła kuferek i wyjęła z niego wszystkie 
rzeczy, to okazało się, że papiery owe są rę­
kopisami znakomitego poety Berangera: były 
tam poezye, listy, notatki.

Papiery odesłano do Biblioteki Narodo­
wej, która zajmie się rozsegregowaniem i do­
prowadzeniem do ich porządku.

* **
Jeżeli się sprawdzą doniesienia prasy fran­

cuskiej, w takim razie powstanie w Paryżu 
nowa Opera. Kapitał ma być już zebrany, a 
główną inieyatorką jest Amerykanka, miss Wil­
liam Corey, która była niegdyś słynną śpiewa­
czką i występowała jako miss Mabel Gilman. 
Bogata obecnie pani Corey daje na to przed­
siębiorstwo 5 milionów franków. Z operą będzie 
połączona szkoła muzyczna dla studyujących 
w Paryżu śpiewaczek z Ameryki. Na czele ope­
ry i szkoły ma stanąć Jan Reszke. Otwarcie 
Opery w gmachn, który powstanie w pobliżu 
Place de VEtoile nastąpi z końcem 1909 r.

* **
Fragmenty z nieznanej opery R. Wagnera 

p. t. „Wesele11 nabył świeżo w Londynie znany 
zbieracz autografów p. Burell.

Wagner skomponował libretto i muzykę, 
mając 19 lat. Bohaterem dramatu, do którego 
treść zaczerpnął autor ze średniowiecznej le­
gendy, jest rycerz Harald. Zakochany w narze­
czonej swego przyjaciela Arindala, Harald pod­
krada się w nocy do niej; Ada jednak, spo­
strzegłszy u okna intruza, strąca go w przepaść, 
poczem, trapiona wyrzutami sumienia, sama u- 
miera przy trumnie Haralda.

Libretto pisał Wagner podczas swego po­
bytu w Pradze w r. 1832, muzykę zaś w Lip­
sku i Wiirzburgu, gdzie był za protokoyą Al­
berta Wagnera, brata swego, korepetytorem chó­
rów (z płacą 10 florenów miesięcznie). — W jaki 
sposób manuskrypt przeszedł od autora w inne 
ręce — niewiadomo. R. Wagner, mimo proce­
sów i starań, nie zdołał go odebrać.

Z c. t  Krajowej Bali szMiej.
Egzaminy kwalifikacyjne dla szkół lu­

dowych pospolitych i wydziałowych odbędą 
sie w bieżącym roku w miesiącu paździer­
niku.

Termin egzaminu w poszczególnych ko- 
misyach ogłoszony będzie we właściwym 
czasie przez Dyrekcye komisyj egzaminacyj­
nych w Dzienniku Urzędowym.

Minister robót publicznych przyznał 
profesorom państwowych szkół przemysło­
wych: Tadeuszowi Wiśniowieckieuiu, Tade­
uszowi Rybkowskiemu, Justynowi Głowackie­
mu i Kazimierzowi Bronikowskiemu, we Lwo­

wie, Alojzemu Bunschowi i dr. Antoniemu 
Karbowiakowi w Krakowie VII. klasę rangi; 
profesorom Piotrowi Harasimowiczowi szkoły 
przemysłowej wrn Lwowie, Alfredowi Darnio­
wi szkoły przemysłowej w Krakowie, Józe­
fowi Lasce i Janowi Nalborezykowi szkoły 
zawodowej przemysłu drzewnego w Zakopa­
nem tudzież Gustawowi Fingerowi szkoły za­
wodowej przemysłu drzewnego w Kołomyi, 
VIII. klasę rangi.

Rada szkolna krajowa wyraziła Jano­
wi Riskupowi, stałemu nauczycielowi 1-kła- 
sowej szkoły w Wędrzcaeh, w okręgu kra­
kowskim zamiejskim, przy sposobności prze­
niesienia go na własną prośbę w stały stan 
spoczynku, uznanie za długoletnią gorliwą i 
skuteczną pracę w zawodzie nauczycielskim.

Rada szkolna krajowa wyznaczyła Ja­
na Dorozińskiego, dyrektora gimnazyum w 
Wadowicach, na trzeciego reprezentanta za­
wodu nauczycielskiego do Rady szkolnej okrę­
gowej w Wadowicach; Rada szkolna krajo­
wa zamianowała w szkołach ludowych: ks. 
Mateusza Czernyka, nauczycielem religii gr. 
kat. 6-klasowej szkoły męskiej w Czortkowie; 
Ludwika Dziadeckiego, nauczycielem kieru­
jącym 5-klasowej szkoły męskiej w Leżajsku; 
Karola Stangenberga, nauczycielem 5-klaso­
wej szkoły męskiej w Pudwułoezyskaeh; 
Edwarda Kwiatka, nauczycielem 5-klasowej 
szkoły męskiej w Łańcucie; Maryę Romań­
ską, nauczycielką 5-klasowej szkoły żeńskiej 
w Łańcucie; Juliana Mańkowskiego, nauczy­
cielem o-klas. szkoły w Ciężkowicach; Paulinę 
Moszyńską, naucz. 4-klas. szkoły w Gołogóraeh; 
Józefa Dobrzyńskiego, nauczycielem i Józefę 
Schillerównę, nauczycielką 4-klasowej szkoły 
na przedmieściu „Odenica11 w Dolinie; J e ­
rzego Antoniaka, nauczycielem 4-klasowej 
szkoły w Czerniawie; Józefa Marcińca, nau­
czycielem i Paulinę Jakóbczakównę, nauczy­
cielką 4-klasowej szkoły w Albigowej; Euge­
nię Konopnicką, nauczycielką 4-klasowej szko­
ły w Dawidowie; Wilhelminę Klebanówne, 
nauczycielką 3-klasowej szkoły w Ł anach ; 
nauczycielami kierującymi szkół 2-klasowyeh: 
Włodzimierza Giełę w Baliczach podróżnych; 
Kazimierza Szufla w Pysznicy; Jana Czaba- 
nowskiego w Pikułowieaeh; nauczycielkami 
szkół 2-kiasowyeh: Zofię Sąsiedzką w Szmań- 
kowcaeh; Zofię Isayczykównę w Drohomyślu; 
Julię Kłakową w Brzyskiej Woli; Józefę Cha- 
błównę w Pustomytach; Stefanię Kotykównę 
w Medusze; Franciszkę Zajączkowską w Brzo­
zie Stadnickiej; nauczycielami i nauczyciel­
kami szkół 1-klasowych: Longina Ozumę w 
Zabłotcaeh; Agnieszkę Tullisównę w Dolinie 
na przedmieściu „Broezków11; Jana Gucfę w 
Biegonicach ; Jana Kostiowa w Leiuehowie ; 
Michała Oiecińskiego w Pawełezu; Maryana 
Romańskiego w Bylieach; Janinę Zielińską 
w Zasadnem; Maryę Kubikównę w Dębnie 
na przysiółku „Chałupki11; Agnieszkę Pizia- 
kównę w Smolarzjmach; Jana Decyka w Uście- 
rykach; Eleonorę Lassotównę w Dobrowla- 
nach ; Antoniego Bobra w Bohorcach; Wła­
dysława Muiehowskiego w Sapahowie; Adelę 
Kulikowską w Kornatce; Franciszka Plisia 
w Baranówce; Juliana Kahla w Dąbrówkach.

Rada szkolna krajowa wyłączyła gminę 
Lubycze miasteczko, w okręgu rawskim, z za­
kresu szkolnego w Lubyczy wsi i zorgani­
zowała osobną 1-klasową szkołę w Lubyczy 
miasteczku; przekształciła 2-klasową szkołę 
w Żóltańcach, w okręgu żółkiewskim, na 4- 
klasową; zezwoliła konwentowi PP. Urszula­
nek w Krakowie na otwarcie i utrzymywanie 
począwszy od roku szkolnego 1908/9 pry­
watnej szkoły ludowej 4-klasowej żeńskiej 
z językiem wykładowym polskim.

Prywatne seminaryum nauczycielskie 
żeńskie PP. Klarysek w Starym Sączu zo­
stało zwinięte z końcem roku szkolnego 1907/8.

Prywatna szkoła ludowa 4 -klasowa żeń­
ska im. św. Stanisława w Krakowie, utrzy­
mywana przez konwent SS. Miłosierdzia, zo­
stała z końcem roku szkolnego 1907/8 zwi­
niętą.

Rada szkolna krajowa postanowiła bu­
dowę 1-klasowej szkoły w Białokiernicy w 
okręgu Zborowskim przy pomocy zasiłku z fun­
duszu szkolnego krajowego.

Młode Niemcy^.
Przedewszystkiem nieco usprawiedliwie­

nia dlaczego chcę poświęcić słów kilka za­
cytowanej książce p. Ryszarda U r b a n a .

Pierwszym powodem jest to, że acz­
kolwiek współczesna literatura niemiecka po­
siada wiele dzieł, rozprawek i broszur, oma­
wiających współczesną literaturę niemiecką, 
to publikacye te omawiają jedynie albo dzia­
łalność literacką poszczególnych autorów 
„Młodych Niemiec11, albo poszczególne gałę­
zie, lub gałązki współczesnej twórczości —

*) Die literarische Gegenwart. 20 Jah- 
re deufschen Schrifttum s (1888—1908) von 
Richard Urban. Xenien- Verlag zu Leipzig  
1908 str. 307.
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a więc albo dramat, albo powieść, lub wre­
szcie lirykę -  dotąd zaś nie było dzieła, w 
którem usiłowanoby ująć omówienie kryty­
czne całokształtu współczesnej literatury nie­
mieckiej, tak. że książka p. Urbana jest pier- 
wszem, i jedynem pod tym względem dzie­
łem. Jak widzimy, co do krytycznego omó­
wienia całokształtu współczesnej literatury, 
Niemcy pozostali o wiele w tyle za nami, bo 
my już oddawna w dziełach Tarnowskiego, 
Brucknera, Chmielowskiego, i Feldmana 
współczeszą „Młodą Polskę" omówiliśmy kry­
tycznie i to bardzo nieraz drobiazgowo.

Drugim powodem, który był bodźcem 
do napisania tych słów kilku jest ten, że 
chociaż książką #Die. literarisehe Gegenwart“ 
jest pierwszą, w swym rodzaju pracą, mimo 
to jest pracą dobrą, rzetelną omawiającą 
współczesną literaturę niemiecką z możliwie 
obiektywnego stanowiska, tak, że po prze­
czytaniu tejże, ma się dość jasny obraz współ­
czesnej twórczości literackiej Niemiec. Wpra­
wdzie p. Urban dość wyraźnie tkwi pogląda­
mi swymi w postulacie, że szczytem twór­
czości jest „naturalizm", co dobrze trąci my­
szką przeszłości, ale pomimo to i dla innych 
kierunków ma uznanie, jeżeli tylko dzieła 
tych mniej sympatycznych kierunków na to 
zasługują. Zaletą tej książki jest również 
przejrzystość układu. Autor omawia kolejno 
dramat, powieść i lirykę współczesną nie­
miecką, w każdym zaś z tych działów1 znaj­
duje najwybitniejszego przedstawiciela pe­
wnego kierunku literackiego, omawia dokła­
dnie jego działalność literacką, a potem do­
piero,' dookoła tej najwybitniejszej postaci 
grupuje autorów o pokrewnym, acz niższym 
talencie. Czyni to układ dzieła jasnym, przej­
rzystym i nie obarczonym setkami imion au­
torów najrozmaitszej, a nieraz mniej aniżeli 
przeciętnej wartości.

Lwią część książki, bo sześć rozdziałów 
na dwanaście, poświęca autor omówieniu 
współczesnego d r a m a t u  niemieckiego, za­
znaczając na samym wstępie, z zupełną słu­
sznością, że współczesna literatura niemiecka 
znajduje się, pod „znakiem dramatu", czego 
powodem zwrot do realizmu, a z nim chęć 
odtworzenia życia na scenie, a przyczyną te­
go zwrotu nauka Darwina i Haekla, filozofia 
Nietzschego i rozwój nauk przyrodniczych. 
Wpłynęły na to również literatura francuska, 
skandynawska (szczególniej Ibsen) i pisarze 
rossyjscy Dostojewski, Turgeniew i Tołstoj. 
Z powodu zaś politycznego rozwoju Niemiec 
i hegemonii Prus, Berlin stał się punktem 
centralnym nowego kierunku literackiego, 
którego początek, (co autor szeroko uzasadnia) 
należy odnieść do roku 1888. W tym roku 
wchodzi literatura niemiecka w o k r e s  n a ­
t u r  a l i z mu .

Dwudziestego października 1899 r. wy­
stawiono pierwszą sztukę Gerharda Ha u p t -  
m a n n a  p. t. „Przed wschodem słońca". 
Utwór ten posiada wszelkie znamiona dra­
matu naturalistycznego. Jestto wierny wy­
cinek życia, odtworzenie, bez wszelkiej idea- 
lizacyi, rzeczywistości. Te same cechy posia­
dają dramaty Hauptmanna „owięto pokoju" i 
„Samotni ludzie". Następnie przechodziHaupt- 
mann do utworów społecznych i tu najwyżej 
wznosi się w „Tkaczach", których właściwym 
bohaterem jest nędza stanu robotniczego. Au­
tor, nie bez przesady, zalicza „Tkaczy" do 
najlepszych wogóle dzieł literatury niemie­
ckiej. Sprawy społeczne z przeszłości, bo z 
czasów wojen chłopskich, odtworzył Haupt- 
man w dramacie „Florian Geyer", którego 
wad p. Urban nie widzi, a zalety przecenia. 
Prócz tych dzieł i kilku, przeciętnej wartości, 
komedyi, oraz sztuk o podkładzie społecznym, 
acz w ciaśniejszym zakresie („Fuhrman Hen- 
schel", „Michał Cramer", „Róża Berndt"), 
dał Hauptmann kilka, zdaniem mera, pierw­
szorzędnych utworów, w których świat fan­
tazji zlewa się z rzeczywistością nieraz w 
przepiękną całość, acz skażoną niekiedy zbyt 
brutalnie naturalistycznymi ustępami. Mam 
tu na myśli „Hanusię", „Elgę", „Dzwon za­
topiony", „A Pippa tańczy" i „Biednego Hen­
ryka". Przedostatniej komedyi Hauptmanna 
„Dziewice z Biscl ofsbergu", którą osądziła 
krytyka niemiecka bardzo surowo, nie zrozu­
miano — zdaniem p. Urbana — ostatniego 
utworu Hauptmanna „Zakładnioa Karola Wiel­
kiego" ma właściwe Hauptmannowi cechy ba- 
śniowo-naturalistyczne. Co do poglądu p. Ur­
bana, to w wychwalaniu naturalizmu Haupt­
manna dostrzegamy wielką przesadę, albo­
wiem „rzeczywistość, prawda i p i ę k n o  nie 
są znamiennymi rysami wszystkich utworów 
Hauptmanna, aczkolwiek wśród dzisiejszych 
pisarzy dramatycznych niemieckich słusznie 
autorowi „Dzwonu zatopionego" należy się 
p i e r w s z e  miejsce.

Około Hauptmanna grupuje p. Urban 
innych, raniej, lub więcej wybitnych drama­
tycznych pisarzy niemieckich, hołdujących 
naturalizmowi. Najściślej złączonym duchowo 
z Hauptmannem jest Jerzy H i r s c h f e l d ,  
którego jedno z najpierwszych i najlepszych 
dzieł p. t . : „Matka" ,(1896) pozostaje pod 
widocznym wpływem „Święta pokoju". Pod 
Wpływem znów Hauptmanna, Ibsena i skraj­
nie naturalistycznej spółki pisarskiej Holz- 
Schlaf, pozostaje M a k s  H a l  be. To są naj­
wybitniejsi. Do mniej wybitnych zaliczyć na­

leży Karola H a u p t m a n n a  (brata Gerarda), 
Maksa D r e y e r a ,  zmieniającego ustawicznie 
tematy, Wiedeńczyka Hermana B a h r a ,  od­
twarzającego brutalnie zmysłowość i zapoży­
czającego się obecnie u impresyonistów i 
symbolistów, również Wiedeńczyka Artura 
S c h n i  t?.te r a, którego utwory sceniczne są 
raczej dyalogowanemi nowelami. W końcu 
dodać można nazwiska Feliksa Doermanna, 
Jerzego Engla, sceptycznie-pornograficznego 
Wedekinda i rossyjsko - polsko - niemieckiego 
Żyda, Schfilom Ascha.

Obok Hauptmanna, jako najwybitniejszy 
przedstawiciel dzieł scenicznych, ochrzczo­
nych przez p. Urbana mianem „sztuka współ­
czesna", stoi Herman S u d e r m a n n .  Autor 
nie lubi Sudermanna i może dlatego wła­
śnie ocenia go zupełnie sprawiedliwie. — 
W przeciwieństwie do Hauptmanna natura- 
listy, jest Sudermann r e a l i s t ą ,  posiadają­
cym „namiętność epika". Jpgo wszystkie 
utwory są sztuczne, mozolnie, acz świetnie 
konstruowane; wszystkie są albo sztukami 
tendencyjnerni, albo studyami charakterów. 
Pierwszy utwór Sudermanna „Honor" (1889) 
posiada zalety i wady wszystkich jego na­
stępnych utworów. Żnamiennem u Śudor- 
manna jest polowanie za scenicznymi efekta­
mi, którym poświęca on wiele bardzo. Sztu­
ki jego są właściwie uscenizowanymi roman­
sami. Nie jest on wcale z usposobienia 
pisarzem dramatycznym.

Z pisarzy idących śladami Sudermanna 
żaden nie jest bardzo wybitnym. Spełniają 
oni jedynie zadanie dostarczania potrzebnej 
strawy teatrom niemieckim. Z całego szeregu 
tychże najbardziej godnymi uwagi są: Hugo 
Lnbliner, Adolf ITArronge, Ryszard Yoss, 
Feliks Philippi, Otto Ernst, Otto Erich Hart- 
leben i Adam Boyerlein.

Przedstawicielem trzeciego kierunku w 
dramacie niemieckim, kierunku „klasyczne­
go" (raczej historycznego) jest E r n s t  v o n  
Wi  1 d e n  b r u ch.  Nie obchodzą tego pisarza 
kwestye małżeńskie, niewierności żon, trój­
kąty i wieloboki małżeńskie, będące tema­
tami prawie wszystkich dzisiejszych utworów 
scenicznych. Szuka on tematów wyższych, w 
dziejach swego narodu. Najlepszym jego dra­
matem historycznym jest „Doppeltragedie" 
p. t. „Henryk i ród Henryka", odtwarzający 
dzieje Henryka IV. i jego stosunek do pa­
piestwa. Do najwybitniejszych przedstawicieli 
kierunku reprezentowanego przez Wildenbru- 
cha należą Adolf Wildbrandt, autor wielu 
sztuk historycznych przeciętnej wartości i Da­
niel Greiner, autor między innymi nieuda- 
łego poematu dramatycznego „Jezus". Naj­
bardziej jednakże „klasycznym" jest Hugo 
H o f  rn a n n s t h a 1, pozostający pod wpływem 
Maeterlincka oraz pisarzy starożytnych. Utwo- 
ry jego pisane przepięknym językiem, są za­
wsze pełne *nastroju. Ale p. Urban stwier­
dza, że te dane, (brak naturalizmu!) ozna­
czają upadek dramatu, — dla niego wykwi­
tem i szczytem współczesnego dramatu są 
„Tkacze" Hauptmanna i z niewiadomych przy­
czyn tegoż autora „Floryan Geyer".

(Dokończenie nastąpi).
Adam  Stoclor.

GOSPODARSTWO I HANDEL.
Ze świata finansowego.

Wiedeń, BO lipca.
O bankructwie banku w Solingen były 

jut notatki w naszych dziennikach. Odnosi 
się ono wprawdzie do małej stosunkowo in- 
stytucyi finansowej, lecz ma symptomatyczne 
znaczenie i dlatego należy dokładniejszą zwró­
cić na ten krach uwagę. Bank w Solingen 
istnieje od lat trzydziestu. Działalnością swoją 
nie wyróżnił się niczem w ekonomieznem ży­
ciu Niemiec, prowadził własne interesy, a w 
ruchu giełdowym nie brał żadnego udziału, 
gdyż statuty mu tego broniły. Bank ten 
trzymał się zdała nawet griinderstwa prze­
mysłowych przedsiębiorstw. Pomimo to w po­
wodach krachu przebija się przeciągnięcie 
struny kredytu, którym w ostatnich czasach 
tak hojnie szafowano w Niemczech. Nieda­
wno jeszcze wypłacalność Banku w Solingen 
nie ulegała żadnej kwestyi. Bank ten płacił 
7 procent dywidendy, a akcye notowane były 
powyżej pari. Dopiero, gdy jeden z dyrekto­
rów — Renes.se — umarł nagle, rzekomo ra­
żony atakiem apoplektycznym, a drugi dyre­
ktor — Stratmarm — w przystępie obłędu 
skończył samobójstwem, dowiedziano się o 
smutnem położeniu Banku. Dowiedziano się, 
że instytucja ta udzieliła ogromnych kredy­
tów, które nie stały w żadnym stosunku ani 
do jej zasobów, ani do wypłacalności dłużni­
ków. Bilanse od wielu lat fałszowano, niepe­
wnych debitorów pokrywano wekslami fingo- 
wanymi. Krach nastąpić musiał. Kapitał akcyj­
ny i wszystkie rezerwy przepadły a wierzy­
ciele — wśród nich wiele berlińskich ban­
ków — muszą się w znacznej części wyrzec 
swych wierzytelności. Zobowiązania akcepto­
we banku, które z końcem roku 1907 wyno­

siły 8,327.292 marek, wzrosły w ostatnich 
czasach do 4,200.000 marek. Akcepty te są 
w rękach potężnych instytucyj finansowych, 
jak: Dresdner Bank, Deutsche Bank, Związ­
kowego banku w Schafhuzie i t. d. W osta­
tnim bilansie, za rok 1907 wykazał Bank 
w Solingen 343.026 marek czystego zysku, 
oczywiście fikcyjnego Aktywa mają wynosić 
11,759.537 marek, kapitał akcyjny 3,600.000 
marek, rezerwy 709.745 marek.

Przy tej sposobności nader interesująca 
wyłoniła się sprawa odpowiedzialności insty- 
tucyj finansowych za ogłaszane prospekty. 
Prawo regresu o ile ono się odnosi do od­
powiedzialności dyrektorów Banku w Solin­
gen i członków Rady nadzorczej, nie odgry­
wa tu żadnej roli. Ozy ci panowie będą mu­
sieli zapłacić czy nie kilkakroć sto tysięcy 
marek, to publiczną opinię nie obchodzi wca­
le. Daleko ważniejszą jest kwesWa o ile za 
odpowiedzialny będzie uznany w ty .u wypad­
ku Związkowy Bank w Szafhuzie, gdyż jest 
to kwestya zasadnicza. Według prawa gieł­
dowego, emitent odpowiedzialny jest przez 
pięć lat za wydany prospekt w sprawie emi- 
syj akcyj. Otóż w r. 1906 wydał Bank w So­
lingen 1,200.000 marek w nowych akcjach, 
które wszystkie objął Związkowy Bank w 
Szafhuzie po 114 procent za sztukę, ofiaro­
wując je dawnym akcyonaryuszom po 117 
procent. Prospekt na podstawie którego no­
we te akcye dopuszczono na giełdę berlińską 
nie jest wprawdzie podpisany przez Bank w 
Szafhuzie lecz jedynie przez Bank w Solin­
gen, niemniej jednak podpisał pierwszy Bank 
podanie o dopuszczenie tych akcyj na giełdę, 
przez co bezpośrednio poręczył za wszystko, 
co prospekt w swej treści zawierał. Było 
więc obowiązkiem Banku w Szafhuzie, nie 
powierzchownie, lecz gruntownie zbadać wy­
wody Banku w Solingen. Jeżeli się wykaże, 
że bilanse fałszowano jeszcze przed rokiem 
1906, wówczas Bank w Szafhuzie odpowie­
dzialny będzie za straty nietylko wobec osób, 
które nowe akcye w drodze subskrypcji na­
były, lecz wobec późniejszych nabywców i 
wszystkich obecnych posiadaczy tych akcyj. 
Dla banków emisyjnych całej Europy jest 
zatem nader ważne ostateczne zawyrokowa­
nie w tej sprawie. Gdyby wyrok wypadł na 
niekorzyść Banku w Szafhuzie, wówczas akcya 
emisyjna wszystkich banków byłaby na szwank 
narażona. Konsorcya emisyjne będą musiały 
działać bardzo ostrożnie, z wielką rozwagą i 
po gruntownem zbadaniu wartości danego 
przedsiębiorstwa.

OSTATNIA POCZTA.
=  Wiener Ztg. ogłasza Najw. patent 

Cesarski rozwiązujący S e j m  d o 1 n o - a u- 
s t r y a c k i  i zarządzający nowe wybory.

P. Minister spraw zagranicznych bar. 
A c h  r e n t  h a l  był wczoraj o godzinie 11 
przed południem w Ischlu na półtora go­
dzinnej audyeneyi u Najj. Pana, poczem wziął 
udział w obiedzie familijnym u Najj. Pana.

■== Wczoraj przybyła do Chrystyanii 
e s k a d r a  f r a n c u s k a  z prezydentem p. 
Fallieres, który, powitany przez króla, wy­
siadł na ląd.

== Z Kopenhagi donoszą: Komisja obro­
ny państwowej złożyła rządowi i parlamen­
towi wniosek większości komisyi co do roz­
szerzenia p o w s z e c h n e j  p o w i n n o ś c i  
w o j s k o w e j ,  tak, by co roku powoływano 
do wojska 3.000 ludzi. Budżet w minister­
stwie wojny powiększonoby o 300.000 ko­
ron ; na flotę wydanoby jednorazowo 9 mi­
lionów koron, budżet zaś roczny marynarki 
powiększonoby o 1,400.000 koron.

— Wybitny a g i t a t o r  r e w o l u c y j n y  
p e r s k i  Seid Dżemal, który niedawno uciekł 
z Teheranu i schwytany został w Chamada- 
nie, zmarł w więzieniu.

TELEGRAM  GAZETY LWOWSKIEJ
Krabów, 1 sierpnia. (Tel. pry  w.). Ku- 

ratorya Instytutu popierania drobnego prze­
mysłu w Krakowie odbyła onegdaj pierwsze 
posiedzenie. Delegatów Ministerstwa robót 
publicznych, Wydziału krajowego, Izby han­
dlowej i przemysłowej i Kasy oszczędności 
m. Krakowa powitał prezydent, zaznaczając, 
że świeże powołanie do życia tego Instytutu 
odda doniosłe usługi rękodziełu i przemysło­
wi nietylko w Krakowie, lecz w całej zacho­
dniej części Galicyi. Następnie ukonstytuo­
wała się kuratorya. Przewodniczącym wy­
brano prezydenta dr. Leo, zastępcami: pre­
zesa Izby handlowej p. Dattnera, oraz pre­
zesa Izby rękodzielniczej radcę miejskiego p. 
Kossobudzkiego.

Kraków, 1 sierpnia, ( le i .  pr.). Komi­
s ja  wodociągowa Rady miejskiej uchwaliła 
zakupić maszynę dla zakładu pompowania na 
Bielanach, wykonać wodociągi w szeregu ulic

gmin podmiejskich, oraz zakupić dla zarządu 
wodociągów automobil osobowy i ciężarowy.

Wiedeń, 1 sierpnia. Wiener Ztg. ogła­
sza: Najj. Pan nadał radcy skarbowemu, 
Emilowi K o r d a s i  e.wi cz o w i , z okazyi 
przeniesienia go na własną prośbę w stały 
stan spoczynku, tytuł starszego radcy skar­
bowego.

Wiedeń, 1 sierpnia. Wiener Ztg. ogła­
sza: P. Minister sprawiedliwości zamianował 
prowadzącego księgi gruntowe, Jozefa S m o ­
l e n i a  we Lwowi", dyrektorem urzędu ksiąg 
gruntowych.

Wiedeń, 1 sierpnia. P. Prezydent Mi­
nistrów zamianował stałym sędzią rozjem­
czym w7 sprawach handlowych między Au- 
stryą a Węgrami Prezydenta wyższego sądu 
krajowego we Lwowie, dr. Aleksandra Mni­
szek T c h o r z n i c k i e g o .

Wiedeń, 1 sierpnia. Wiener Ztg. ogła­
sza rozporządzenie Ministerstw spraw we­
wnętrznych, handlu, skarbu i rolnictwa w 
sprawie, ograniczenia importu gołębi.

Paryż, 1 sierpnia. Kierujący komitet 
„Confóderation generale du travail“ posta­
nowił dzisiejszej nocy urządzić strejk gene­
ralny na przeciąg 24 godzin.

Paryż, 1 sierpnia. Sekretarz „Confe- 
deration generale du travail“ Yvelot, oraz 
członek tej „Confóderation" Bousąuet zostali 
wczoraj wieczorem uwięzieni z powodu zajść 
w Yilleneuve.

Paryż, 1 sierpnia. Delegaci syndykatów 
należący do „Confóderation generale du tra- 
vail“ odbyli zgromadzenie, aby obradować 
nad sytuacyą. Zgromadzenie trwało do go­
dziny 1 m. 30 w nocy. Utrzymuje się po­
głoska, że mają być dokonane nowe areszto­
wania. Wśród uwięzionych znajdować się 
ma także generalny sekretarz syndykatów 
Olagnier.

Chrystyania, 1 sierpnia. Na wczoraj­
szym obiedzie galowym na Zamku król Hakon 
i prezydent Fallieres wymienili toasty z za­
pewnieniem wzajemnej przyjaźni i serde­
cznych węzłów, łączących oba kraje.

Londyn, 1 sierpnia. Obie Izby odro­
czyły się do 12 października.

Londyn, 1 sierpnia. Na cześć delega­
tów międzynarodowej konferencji pokojowej 
wydano wczoraj bankiet rządowy, na którym 
byli premier i inni ministrowie. Premier 
wzniósł toast na rzecz międzynarodowego ru­
chu, zmierzającego ku powszechnemu poko­
jowi, na co delegaci odpowiadali.

Nadanie konstytucji w Turcy i.
Konstantynopol, 1 sierpnia. Jak dzien­

niki tureckie donoszą, wczoraj sułtan po sp- 
lamliku był bardzo zadowolony i do głębi 
wzruszony miłością swego ludu, jaką mu o- 
kazano i miał powiedzieć do osób bliżej sto­
jących: „Kocham swój naród. Zdrajcy do­
tychczas mnie łudzili. Odtąd naród ze mną żyć 
będzie, a ja z narodem. Jestem pewny wier­
ności mego narodu". Przy tych słowach suł­
tan był do głębi wzruszony. Osoby bliżej 
stojąc widziały łzy w jego oczach. Po przyję­
ciu ciała dyplomatycznego sułtan przyjął gen. 
dyrektora „Banku ottomańskiego" i gen. dy­
rektora Banku „Delie publique“.

Konstantynopol, 1 sierpnia. Prasa tu ­
recka stoi pod wrażeniem wczorajszego se- 
lamliku, uważają go za początek nowej ery 
miłości między narodem a panującym.

Niektóre dzienniki podkreślają, że po­
wodem rozdziału między ludem a panującym 
były nieliczne jednostki, które pragnęły wy­
zyskać sytuac.yę i zarobić na tem. Obecnie 
nikt już nie wątpi o tem, że konstytueya 
utrzymana będzie w mocy.

Konstantynopol, 1 sierpnia. Według 
zawartego w tureckich dziennikach oficjal­
nego uwiadomienia, ciało dyplomatyczne 
wczoraj na zbiorowej audyeneyi, udzielonej 
po selamliku, złożyło sułtanowi gratulaeye 
z powodu zaprowadzenia konstytucyi. Sułtan 
wyraził żywe swe zadowolenie i oświadczył, 
że jedynem jego pragnieniem jest zapewnie­
nie pomyślności kraju. Przeprowadzenie kon­
stytucji już się rozpoczęło i — jak sułtan za­
pewnił — odtąd konstytueya nigdy nawet w 
najmniejszej mierze nie będzie naruszona.

Położenie w Królestwie Polskien? 
i w Rossy.!,

Łódź, 1 sierpnia. (Tel. p ry  w.). Związek 
właścicieli fabryk wstążek rozwiązał się, gdyż 
okazał się niekorzystny dla interesów fabry­
kantów i wywołał nadprodukeyę.

P e te rsb u rg ,  1 sierpnia. "(Tel. p ry  w.). 
Otwarto bezpośrednią komunikaeyę między 
Petersburgiem a Sztokholmem.

H elsingfors, 1 sierpnia. Dziś odbyło 
się otwarcie Sejmu. Większość posłów jest 
opozycyjna.

Odpowiedzialny redaktor: 

A d a m  K r e e l i o w i e c k i .
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C T T m B R  IS 1 A
pod

„Wozem Drzymały"
otwarta od 7-mej rano do 12-tej w  nocy.

WŁADYSŁAWA PODHAŁICZA
Lwów, ni. Akademicka 1. 5,

(o b o k  M agazynu  W nych S o h a y e ir ó # )

poleca najlepsza KAWĘ, CIASTA, LODY, 
CUKRY, HERBATNIKI, TORTY w 50 g a ­
tunkach. Zamówienia na wesela, imieniny, 
urodziny, bale, rauty, wykonuje jak najsta­

ranniej.
Z prowincyi zam ówienia odwrotnie i tanio.

NADESŁANE.
Zwracamy uwagę na anons o „SAMOUCZKU11 

PI. v. R eussnpra, zobacz ogłoszenie str. 12.

Dr. St. Benedykt
K w i a t k o w s k i

»b. I. A systen t k lin ik i chorób 
wewn. Uniw. Jag ieł 1.„Haus zz  

zz  Hamburgi  ord. od 1 m a ja  do l  paźdz.

1CB iW ftjp ięk n lejK ze
i gustowne

dla P. T. Adwokatów, Lekarzy, Nota- 
ryuszów itp. wykonuje najtaniej

Z a t l a i  1E 0N A  i P P L A
Lwów, Pasaż Hausmanna.

( . ■ 'W e j ś c i e  o<a. H o t e l u  I m p e i i a l ) .

O dszczególniony n a  w ie lu  w y s ta w a c h .

DOM BANKOWY

Sokal i L ilien
n a  czas p rzeb u d ow y  w łasn ego  dom u  

p rzen iósł sw e  b iura
do LO K A LU

obok Kawiarni Wiedeńskiej
u l,  K iliń s k ie g o .

D o n ajęcia  

u l ,  A s n y k a  I r .  7 9

F a r t f i

1 pokój kawalerski z osobnym 
wchodem.

Utrzymuje na składzie
czasop ism a  z a g r a n i c z n e

FR A N C U SK IE :
Fin de sieele, F rou-F rou , Jean qui 
rit, Journal p. tou s, Rire, Bourire, Vie 
en ca lo tte  rouge, L es Moders, Fem i- 
na, La T heatre, L es Aihs, Ja sa is  tou t, 

F a n ta sie .
W ŁO SK IE:

L ’A sino , II S eco lo  XX. 
R O S S Y JS K IE :

Strana, Szu t (humorystyczny), N o  w oje  
W rem ia, R u s. Prow idnyk , R usk ija  

W ied om osti, T ow aryszcz . 
A N G IE L S K IE :

F ry s M agazine, S trand  M agazine, 
W ide W orld  M agazine, O assel’s  M a­
ga,zine, M u n sey  M agazine, A in slee  

M agazine, E veryb od y  M agazine, 
Sm art Set.

M o k o t o w s k i e g o
Biuro dzienników, czasopism  i ogkwzeń 

Lwów, Pasaż Hausmana 9.

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 1 sierpnia 1908.

H otel G eorge’a.

PP. hr. W. Młodecki z Monasterzysk, 
M. Wysocki z Krakowa, J. Jurystowski z 
Różowieć, ks. J. Gliński z Jagielnicy, ks. S. 
Adamczyk z Tłustego.

H ote l Im perial.

PP. T. Zagórska z Krakowa, E. Krzy- 
sztofowicz z Załucza.

H otel E uropejski.

PP. S. Czykaluk z Tarnopola, T. Fur- 
gdska  z Drohobycza, H. Linderski z Ro­
pienki.

H otel p od  T rzem a K oronam i.
PP. J  Schober z Zaszkowa, P. Szelni- 

ski z Tarnopola.

€  ,K N  3S  I M  
lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.

Lwów, d n ia  1 sierpn ia  

I . A kcye za sztu k ę.
Banku hip. gal. po 200zł.(400 kor.) 
Banku gal. d la  handlu  i przem.

po zł. 200 (400 kor.) . . . .  
Kol. Lwów-O zern.-Jassy po 200 

zł. w. a. w srebrze (400 kor.) 
Fab ryk i wagonów w Sanoku p rzed ­

tem L ip ińsk iego  po 500 kor. .

I I .  L isty  zastaw ue za 100 kor.

Banku b. g. 5 pr. w. a. wyl. z 10 pr. 
„ „ 4 1/, pr. „ los w 50 1.

„ „ „ 4 prc. „ 001. po 200 k.
kra ' 4 '/ .p r .  ,, los w 51 1.

„ 4 pr. „ los w 57 1.
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. (p ierw ­

sza e m i s y a ) ..................................
Tow. kred. galie. ziemsk. 4 pr.

los w 41 l/ ,  l a t .............................
4 pr. los w 56 l a t .......................

I I I .  O b llg l za 100 kor.

Gal. funduszu propin . 4 pr. w. a. 
Buków, funduszu p ro p in .5 pr. w. a. 
Kom unalne Ban. kr. £ pr. (2 em.)

* „ 4 ł /» pr. (3 em.)
„ n 4 p r. (4 om )

Kol. lokalne dtto 4 p r ....................
Pożyczki kr. 4 pr. po 200 kor.

z roku 1803 ..................................
Pożyczka m Lwowa 4 pr. . .

„ „ 4 sonw sn

IV . L osy .

M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.) 

V. M onety.

Dukat c e s a r s k i ...................................
20 f r a n k ó w k a ..................................
100 rub li ro ssy jsk ich  srebrnych 

„ papierowych 
LOG m arek niem ieckich . . . .

p łacą  |żądają
w alutą koron.
K h | K h

568 — 575 -

410 - 420 -

558 - 564 -

350 — 400 —

110 30 111 -
te 99 30 100 -
» 93 80 94 50
o 100 - 100 70
ti- 94 50 9-5 20

-K
97 — — —

ja 97 - — -
93 80 94 50

«
n
o
o. 97 70 98 41:
0 101 20 101 90

M
100 - 100 70

H 94 - 94 70
O 94 - 94 70

a
95 60 96 30
82 - 92 70
93 80 84 £0

110 - 120 -

11 32 11 40
19 06 19 25

250 - 252 -
251 - 353 -
117 10 117 60

K a m  g ie łd y  w ied eń sk ie j .
Dnia 30 lipca 1908

A. O gólny d łu g  p a ń s tw a . p łacą żądają
Jedno lity  d łu g  państw a w banknot

m a j - l i s to p a d ........................................  96 60 98 80
s ty e z e ń -iip ie e ........................................S6'40 96 60

Jednolity  d ług  państw a w srebrze
lu ty - s ie r p ie ń ...............................................9925 99 45
kw ieeień-październik  . 99 25 99'45

Koronowa waiuta. płacą żądają
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3 2 p r —

„ „ 1860 po 500 zł. w. a. 4 pr. 151-75 153 75
„ „ 1860 po 100 zł. 4 pr. 217 25 219-25
„ „ 1864 po 100 zł. . . 260-50 264-50
„ „ 1864 po 50 zł. . . 260-30 264 50

L is ty  zast. domen państ. po 120 zł. 5 pr. 292-25 294 25

B . I ł tu g  p a ń s tw a  (w szystkich w Radzie państw a 
reprezentow anych krajów  koronnych).

A ustr. ren ta  złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 p r..................................... 115-90

A ustr. ren ta  w wal. kor. wolna od 
podatku 4 p r ..........................................96 65

C. O b llgacye  k o le jo w e .
Kol. Arcy ks. A lbrechta za 100 zł. 4 pr. 96 75
Kol. Cesarz. E lżbiety  w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . 114 30
Kol. Ces. E lżb iety  za 200 zł. mk.

5"/< pr. (ostemp. akcye) . . . .  464- —
Kol. Cesarza F ranciszka  Józefa za

100 zł. 5V4 p r ....................................... 118-9,4
Kol. K arola L udw ika po 200 zł. mk

(ostemp. a k c j e ) ......................................... 96'10
Kol. Arcyks. R udolfa w wal koron, 

wolne od podatku 4 p r ...................  96 30

O b llgacye  p ie rw sz e ń s tw a  (kolejowe).

116-10

96-85

97-75 

115-30 

466—  

119 95

97-10 

97 30

Kol. Arc. A lbrech ta  za 300 zł. 5 pr. 105-75 — •—
w złocie za 200 zł. 5 pr. . . . 121-10 122-10

Kol. Czeskiej zach. za 200, 1000 i
5000 zł. 4 p r ......................................... 96 65 97-65

Kol. Czeskiej eiuiss. z r. 1895 za 400
kor. 4 p r .................................................. 96-65 9765

Kol. północnej ces. Ferdynanda  em.
z r. 1886, 4 p rc .................................... 98— 99—

Kol. północnej ces. F e rd y n an d a  em.
z r. 1887, 4 prc. (s>r.)....................... 97 80 98-80

Kol. północnej ces. F erdynanda  em
z r. 1887, 4 p rc .................................... 98 60 99 60

Kol. północnej ces F erd ynanda  em.
z r. 1888, 4 prc.................................... 97-80 98 80

Kol. półnoenej ces. F e rd y n an d a  em
z r. 1891, 4 p rc ................................... 97-90 98-90

Kol. północnej ces. F e rd y n an d a  em.
z r. 1898, 4 p rc .................................... 98 90 99 90

Kol. półnoenej ees. F e rd ynanda  om.
z r. 1904, 4 p rc .................................... 98-65 99 65

Kol. bukowińskiej lokalnej za 400
kor. 4 p r .................................................. 95— 96—

Kol. galie. K arola Ludw ika 4 p r  . 96— 97—
Kol. Iwowsko-ezern -jasskiej x ' roku

1394 i m ................................................
Kol. Aroyics. Rudolfa (S»kk&mjn*r-

96 30 97-30

g u ti >.ł 400 m are i 4 pr 11325 l i i —
B . B ia g  p a ń s tw a  (krajów  korony w ęgierskiej).

W je  słota ren ta  za 100 zł. 4 pr. . 110 70 11190
„ „ „ w wal kor. i p r 92 90 93 10
„ obi. pr. reguł. Cisy 4 prc. . . 143 -50 147-50
„ poż. p ren . za 100 zł. (200 kor.) 183 50 187-50
. . .  . 60 zł. (100 kor.) 183-50 18750

Koronowa w aluta. p łacą

E . O bllgacye  lu d em iilzacy jn e ,

Kroaeyi i S ł a w o n i i ....................................99—
W ęgier za 100 zł. 4 p r ................................94-25

F .  Iu u e  p u b liczn e  pożyczki.

Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 105—
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los

za 200 kor. 4 p r ..................................
B ukowińskie obi. propinacyjne los

za 100 zł. 5 p r......................................
C al. poż. kr. z roku 1893 4 pr. . .
(lal. obi. prop. z roku 1889 4 pr. .
Pożyczka m iasta Lwowa z r. 1896

4 p r ............................................................
R enta w łoska za 100 lirów  (96 ko­

ron) 4 p r .................................................
Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr.
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

O . L is ty  z a s ta w u e . Oblig. hipot.
(za 100 zł. Nom.)

A nglo-A ustr. banku los w 30 I .4 ł/j pr.
A ustr. zakł. kr. ziem. los w 50 1 4 pr.

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
„ n -1889 3 pr.

Buków. zakł. kred. ziem. los 5 pr.
j; n ,, u 4 pr.

(lal. akc. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr.
„ „ „ a los 5° 1- 4 '/ ,  pr. . .
a „ n a  n 60 1. 4 p r. . .

C al. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 
a 4 pr. los. 41 lat 
„ 4 pr. stare . .

Banku kraj. d la  G alieyi Lodomeryi 
41;* pr. 51 ł/a la t zwrotne . . .

B anku krajowego oblig. komun. 3
em isya 42 la t 41/, p r .........................

B anku kr. losy 57*/t 1. za 200 k. 4 pr 
A ustro-w ęg banku -50 la t 4 pr. . .

„ » „ 50 la t w. i .  4 pr.

H . O bllgacye  z prawem  piern
za .100 zł. nom.

Tow. żegl. par. po Dunaju za 400 i

żądają

100--

Tow. żegl. par. po Dun. Em. r. 1886 pr. 
Kolej Lwow-Ozern.-Jaswy z r. 1884

za 300 z ł.................................................
Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 300

zł. 4 p r ..........................................
Cal. kol. lok. wschód, za 100 zł. 4 pr 
Węg. gal. koi. am. 1870 za 700 z,i 5 pr 

, 1830 4 pr

J .  L o sy  (za  zjs tskf)

B udapeszteńskie (B asilica) 5 zł. 
Zakład kred. dla handl. i przom.iOO zł
C lary 40 zł. m. k .....................................
Pożyczka m iasta  Insb ru k u  20 zł 
Losy m iasta  Krakowa 20 zł. . . .
Pożyczka m iasta  L ubiany 20 zł

96-25 97-25

100-60 101-60
95-05 96-05
97-50 98-50

91-65 92-65

100-90 106-90
187-25 18825

listy  dłużne

95-35 96-35
2 6 8 - - 274—
261"— 267—
101— 102—
94-75 9 5 7 5

109-75 11025
99-10 100-10
9383 9V85
93 55 94-55
97— 98—
9635 97-85

100— 101-40

100— 100-80
94— 95-
98-05 99-05
93-60 99 60

szeństwe

110-80 111-80
110-80 11180

83-50 89-50

94 85 95 85

i 01-25 102 25
98-75

10 90 21 90
470— 480--

1 0 8 - 118—
U l  — 121 —
63— 6 9 -

Koronowa w aluta. p łacą żądają
P a lfy  40 zł. m. k .....................................  190 — 196—
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. . . 50 10 54 10
Czerw, krzyża weg. tow. 5 zł. . . 26 25 28 25
Losy fund. A rcy ts . Rudolfa 10 zł. . 68-— 72-—
Salm a 40 zł. m. k ....................................
Pożyozka m iasta  Salzburga 20 zł. . 1 1 1 — 121 —

K . AJkcye banków (za sztukę).

B anku A nglo-A ustr. 240 kor. . . . 294-— 295—  
Peszt. B anku handl. 500 zł. . . . 3320 — 3330—  
Zakł. kred. d la  handlu  i przem. . . 62130 622 30
W ęg. Banku kredyt. 200 zł. . . . 73790 738 90
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. . . 577-— 578 50
C alic. banku hip . 200 z ł..................5 7 P — 573 —

„ „ d la  han. i przem. 200 zł. 414—  424 —
B anku d la  krajów  koronnych 200 zł. 435 75 436 75 

„ A ustro-w ęg. 1400 kor. . . . 1737 — 1747 — 
„ Związku (U nionbank) 200 zł. 537 50 538 50 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 245 '— 246—  
Z iynosteńska banka 100 zł. . . .  238 — 238 b0

L . A kcye Przedsiębiorstw  transportow yoh.

B uk kol. lok. akc. pierw . 200 zł. . 416-— 450 — 
„ „ „ akcye zakład. 200 zł. 3J.‘>—  420 —

Kolei półn . ces. Ferd. 1000 zł. mk. 5090—  5110 —• 
Kol. Lwów-Bełzec (akc. pierw .) 200 zł. 4 1 2 — 418 — 

„ Lw ów -C zern.-Jassy 200 zł. . . 560- — 562 — 
„ Lwów - K leparów - Jaw orów  lok

400 kor...................................................... 356 -  364
A ustr. Tow.żegl. n aD unaju  500zł. mk. 1000 — 1006 -

M . A kcye Przedsięb iorstw  przem ysłowych

Tow. kopalń w ęgla w B riii 100 zł. 710-— 715—
Calic. karpackie naft. tow. 500 kor. 570—  672 —
A ustr. tow. górnicze A lp ine 100 z ł 67150  672 50
P rag . tow. Żelazn, przem . 200 zł. . 2695 — 2706 -
Schodnicy 500 kor..............................  400—  463 —
Tureek. zarz. tytoniow. 500 franków  413 — 415 —
T rifa il tow. kop. w ęgla 70 z ł. ?61 — 265 - -

N . W e k s l e .

B erlin  za 100 m arek 5 pr. . . — — —
L ondyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 239 32'1, 239-621/« 
Paryż  za 100 franków . . . .  95-22'/, 96-42'/*
P e te rsb u rg  za 100 rubli 51/, pr. 251—  251 75
Niem ieckie b a n k i ............................117'30 117 50
W łoskie b a n k i ............................. 95-30 95 45
Frastouski* b a n k i ....................... —■—  — —
Szwajcarski* bank i . . .  95 30 95 45

O. W  s l a  t  jr.

D ukat cesarski . . .  11'35 1139
A ustr.-węg. 8 gnid złota moneta ——  —
3 0 - f ra n k c w k a ..................................  19 05 19 08
2 0 - m a rk ó w k a ....................... 23-47 23"B2
R ossyjski p ó łim peryał . . . ——  ——
Niem. banknoty za 100 rna-ek 117 30 117 50
W łoskie banknoty za 100 lir. 95 30 96 45
R u b le ...................................................  2-61'/, 2-52 ‘/z

n  z  x  k  n r  n r  i  k  wj j »  x ę  x »  o w s .
Licytacye.

L. cz. E. 537/8 (5) (6784 8—3)
Zobowiązana masa spadkowa bł. p. Da­

wida Rosenfelda.
Edykt licytacyjny.

Na żądanie c. k. Skarbu Państwa za­
stąpionego przez c. k. Urząd podatkowy w 
Podwołoczyskach w zastępstwie c. k. Proku- 
ratoryi Skarbu odbędzie się dnia 12 sier­
pnia 1908 o godzinie 10 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 3 
licytacya realności obj, wyk. hip. 1. 66 gm. 
kat. Podwołoezyska. składającej się z parceli 
bud. lkat. 251, 252, 258, 254, 255. na któ­
rych znajdują się trzy budynki mieszkalne 
budowane z gliny i z drzewa oraz z pgr. 
lkat. 78 położonej przy drodze.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę, jest ocenioną na 10.413 kor. 30 
hal., (dziesięć tysięcy czterystatrzynaście kor. 
30 hal.).

Najniższa cena wynosi 5206 kor. 56 
hal. (pięć tysięcy dwieściesześć kor. 56 hal.),

poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które równocze­
śnie się zatwierdza i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 3.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­

leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho­
mości.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Podwołoezyska, dnia 17 czerwca 1908.

L. cz. E. 377/8 (9) (6820)
Na żądanie funduszu zasp. wierz, upa­

dłego Tow. Kasa zal. Wzaj. pomoc w Busku 
zastąpionego przez adw. dr. Wiśniewskiego 
w Złoczowie odbędzie się dnia 27 sierpnia 
1908 o godz. 10 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 4 w Ole- 
sku licytacya 1/2 realności objętej Iwh. 440 
ks. gr. gm. Olesko.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę, jest oceniona na 1200 kor.

Najniższa cena wynosi 683 kor. 40 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, wyciąg tabu­
larny, protokoły ocenienia i t. d., może każdy,

mający chęć kupienia, przejrzeć podczas g°” 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymieni0' 
nym, w biurze Nr. 4.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, n a le^  
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznacz0' 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczą 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo^1 
nie mogłyby być już ze skutkiem podn°' 
szone. ,

Te osoby, dla których jakie prawa 1*L 
ciężary na powyższej nieruchomości bą0'̂  
obecnie już istnieją, bądź w toku postęp0* 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamia0 
będą o dalszych wydarzeniach tego P° . L 
powania jedynie przez przybicie na tab lw  
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
niżej wymienionego i nie wskażą łemU^.fj0 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzm 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Olesko, dnia 14 lipca 1908.
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(6816) i obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 

' wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy

L. cz. E. 710/8 (4) (6749 3 - 3 )
Na żądanie Józefa Kalmana Anisfelda 

odbędzie się dnia 31 sierpnia 1908 o godz. 
10 przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 17 lieytacya:

1. realności Iwh. 208 ks. gr. gm. Koń­
skie obszaru blizko 10 morgów z budynkami;

2. realności lwh. 216, składającej się 
z gruntów obszaru około 1 m orga;

3. realność lwh. 218, składającej się z 
gruntów obszaru około 8 morgów;

4. realności lwh. 220, składającej się 
z gruntów obszaru około 3/4 morgi wraz z 
przynależnościami Izaka Langsama własnych.

Nieruchomości wystawione na licyta­
cję  są ocenione ad a) 5556 kor. 75 hal., 
ad b) 721 kor. 56 h a l ,  ad c.) 3525 kor. 82 
hal., ad d) 286 kor. 59 hal.

Najniższa cena wynosi ad a) 3704 kor. 
50 hal., ad b) 481 kor. 04 hal., ad e) 2350 
kor. 55 hal., ad d) 191 kor. 06 hal., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 16.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacja byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Brzozów, dnia 23 czerwca 1908.

L. 63.802 (6792 2—3)
O b w i e s z c z e n i e .

W celu oddania w przedsiębiorstwo 
budowli konserwacyjnych na drogach stra­
tegicznych w sanockim okręgu budowniczym 
w iatach 1908, 1909 i 1910 odbędzie się dnia 
20 sierpnia 1908 w c. k. Starostwie w Sanoku 
lieytacya ofertowa.

Koszta fiskalne budowli wykonać się 
mających w roku 1908 wynoszą: 2659 kor. 
68' hal.

Warunki przedsiębiorstwa przejrzane 
być mogą w godzinach urzędowych w wy- 
mienionem c. k. Starostwie, gdzie także w 
wyż oznaczonym dniu najpóźniej do godziny 
12 w południe wnoszone być mają oferty, 
sporządzone na blankietach urzędowych, któ­
rych Starostwo bezpłatnie udzieli, a zaopa­
trzone marką stemplową na 1 koronę i we 
wadyum wynoszące 5°/0 kwoty fiskalnej, z 
wyrażeniem opustu z cen fiskalnych nie- 
tylko cyframi ale i literami.

Oferent winien na blankiecie na wła- 
ściwem miejscu podać sekcyę drogową i ofia­
rowany opust czy nadwyżkę cen jednostko­
wych bez żadnych dopisków, wreszcie poło­
żyć datę i podpisać ofertę imieniem i na­
zwiskiem.

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez korni- 
syę przeprowadzającą licytacyę zwrócone, zaś 
po terminie licytacyi nie będą przyjmowane. 

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 21 lipca 1908.

L. cz. E. 395/8 (7) (6821)
Na żądanie funduszu zaspokojenia wie­

rzycieli upadł. Tow. Kasa zal. Wzaj. pomoc 
w Busku zastąpionego przez adw. dr. Wiś­
niewskiego w Złoczowie odbędzie się dnia 
27 sierpnia 1908 o godzinie 10 przed połu­
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 4 w Olesku lieytacya 25/200 t. j. 1/8 
cz. realności objętej lwh. 104 ks. gr. gm. 
kat. Białykamień cz. I.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
i licytacyę jest oceniona na 500 kor. 
i Najniższa cena wynosi 250 kor., po­

niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

I Warunki licytacyjne i odnoszące się do
lej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
1 t. p.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 4.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
heytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić się do sądu najpóźniej przy wyznaconym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
r°dzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.
. _ Te osoby, dla których jakie prawa lub 

Clgżary na powyższej nieruchomości bądź 
GW n ie  już istnieją, bądź w toku postępo­

wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wy mienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Olesko, dnia 14 lipca 1908.

L. cz. E. VII. 497/8 (4) (6812)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Józefa Słowika odbędzie 
się dnia 18 sierpnia 1908 o godz. 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 4 w Tarnowie lieytacya realności 
lwh. 158 ks. gr. gm. kat. Zgłobice objętej, 
do Jana Grzegórzki należącej.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta­
cję, jest oceniona na 577 kor.

Najniższa cena wynosi 385 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VII.
Tarnów, dnia 3 lipca 1908.

N. 4700,1908 (6704 1 - 2 )
Zawiadomienie.

Sposobem kupieckim zakupi się:
Dla potrzeb wojskowego magazynu (fi­

lii) żywności
w Przemyślu: 8250 m 3 twardego a 350 m 3 

miękkiego drzewa opałowego, 22.200 q 
węgla kamiennego; 

w Gródku J a g . : 1050 m 3 twardego a 70 m 3 
miękkiego drzewa opałowego; 

w Stryju: 510 m 3 twardego a 550 m s mięk­
kiego drzewa opałowego; 

w Samborze: 500 m 3 twardego a 210 m 3 
miękkiego drzewa opałowego; 

w Jarosławiu: 3350 m 3 twardego a 250 m 3 
miękkiego drzewa opałowego, 2350 q 
węgla kamiennego; 

w Łańcucie: 1000 m 3 twardego drzewa opa­
łowego ;

w Rzeszowie: 1700 m 3 twardego a 150 m 3 
miękkiego drzewa opałowego, 3550 q 
węgla kamiennego; 

w Dębicy: 600 m 3 twardego drzewa opało­
wego a 450 q węgla kamiennego. 
Oferty ostemplowane ma się wnieść na 

19 sierpnia 1908 najdalej do 10 godziny 
przed południem, do Intendantury 10 Kor­
pusu.

Bliższe określenia są do przejrzenia w 
pełnosłownem zawiadomieniu i w zeszycie 
warunków przy Intendanturze 10 Korpusu, 
jakoteż w powyż wymienionych magazynach 
żywności.

Przemyśl, dnia 24 lipca 1908.
O. i k. Intendantura 10 Korpusu.

L. cz. E. 1155/8 (10) (6822)
Edykt licytacyjny.

Dnia 25 sierpnia 1908 o godz. 9 przed 
południem odbędzie się w biurze Nr. 5 sądu 
tutejszego lieytacya posiadłości w Wasiuczy- 
nie położonych:

1. 1/2 z 1/2 lwh. 124 obejmującego 
pgr. lk. 1949 i 1950;

2. lwh. 716 obejmującego pgr. 1546, 
1547, 2773, 2774, 2775;

3. 1 3 z 1/2 lwh. 713 obejmującego 
pgr. 1421, 1422;

4. 1/3 lwh. 714 obejmującego pb. 171 
i pgr. 187 z zabudowaniami;

5. 1/2 lwh. 715 obejmującego pgr. 
1506/19, 2707 z przynależnościami.

Cena najniższej oferty wynosi ad 1. 
58 kor. 33 hal., ad 2. 33-3 kor. 33 hal., ad
3. Tl kor. 11 hal., ad 4, 878 kor. 33 hal., 
ad 5. 300 kor.

Warunki licytacyjne i odnośne doku­
menta przejrzeć można w sadzie, w biurze 
Nr. 5.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla 'których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępę- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego posto- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy.
Rohatyn, dnia 23 lipca 1908.

L. cz. E. 442/8 (4)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Adolfa Husserl odbędzie 
się dnia 4 września 1908 o godz. 9 przed 
południem wsadzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 29 lieytacya połowy realności lwh. 3057 
ks. gr. gm. kat. Jarosław objętej, składa­
jącej się z pb. 274/2, 1714 obszaru łącznego 
247 m.2, na których stoją dom, oficyna, 
przybudówka z komórkami, wychodkami i z 
pg. 236;2 obszaru 372 m.2 wraz z przynale­
żnościami, składającemi się z parkanu etc.

Połowa nieruchomości wystawiona na 
licytacyę, jest oceniona na 3752 kor. 50 hal., 
przynależności zaś na 22 kor. 50 hal.

Najniższa cena wynosi 1847 kor. 50 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Jarosław, dnia 14 lipca 1908.

L. cz. E. 635/8 (3) (6815)
Dnia 9 września 1908 o godz. 9 przed 

południem w sądzie niżej wymienionym w, 
biurze Nr. 11 w Dobromilu odbędzie się li- 
cytacya:

1. połowy realności lwh. 108 gm. kat. 
Katyna;

2. 1/4 części realności lwh. 31 gm. 
kat. Katyna.

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
oceniono ad 1. na kwotę 1315 kor., ad 2. 
na kwotę 1176 kor.

Najniższa cena wynosi ad 1. kwotę 876 
kor. 66 hal., ad 2. kwotę 784 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne normalne równo­
cześnie ustalone i odnoszące się do tych nie­
ruchomości odnośne dokumenta przejrzeć mo­
żna podczas godzin urzędowych w sądzie ni­
żej wymienionym, w biurze Nr. 11.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo­
głyby być podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Dobromil, dnia 27 lipca 1908.

L. cz. E. 415/8 (6) (6852 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Schmelkego Preisa kupca 
w Krakowcu odbędzie się dnia 17 sierpnia 
1908 o godz. 10 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 14 w 
Krakowcu lieytacya realności lwh. 79 ks 
gr. gm. kat. Krakowiec objętej, zobowiąza­
nego małoletniego Włodzimierza Fedorow­
skiego własnej.

Nieruchomość ta wystawiona na licy­
tacyę, jest oceniona na 6342 kor.

Najniższa cena wynosi 4228 kor., po­
niżej tej ceny, sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne które się równocze­
śnie zatwierdza i odnoszące się do tej nierucho­
mości dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 14.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Krakowiec, dnia 16 czerwca 1908.

L. cz. E. 496/8 (3) (6851)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Izaka Blumenfelda w Ko- 
zowie odbędzie się dnia 2 września 1908 o 
godz. 9 przed południem w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 5 lieytacya realno­
ści lwh. 379 gm. Kozowa składającej się z 
par. bud. i starych budynków.

Nieruchomość ta wystawiona na licy­
tacyę, jest oceniona na 500 kor.

" Najniższa cena wynosi 334 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta ­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.>, może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 5.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchmości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź I

sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Kozowa, dnia 10 lipca 1908.

L. cz. E. 1077/8 (7) (6826)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Herseha Redischa kupca 
w Żurawnie odbędzie się dnia 17 sierpnia 
1908 o godz. 8 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. I. w Żura­
wnie lieytacya 2/3 części realności lwh. 483 
gm. Lachowice podr. wraz z przynależnościa­
mi, składającemi sie z chaty, stajni, szopy 
i stodoły.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 400 kor., przynależności zaś 
na 220 kor.

Najniższa cena wynosi 280 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, zatwierdza się i 
odnoszące się do tej nieruchomości doku­
menta (wyciąg tabularny, wyciąg katastralny, 
protokoły ocenienia i t. d.) może każdy, ma­
jący chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. I. f.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone. :

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy.
Żurawno, dnia 28 czerwca 1908.

L. 4166. (6728 3 - 3 )
Dnia 14 sierpnia 1908 o godz. 12 przed 

południem odbędzie się w Magistracie mia­
sta Bochni lieytacya za pomocą pisemnych 
ofert na budowę uzupełniającego budynku 
koszarowego na 79.078 kor. 91 hal. obliczoną.

Warunki licytacyjne, plany j kosztorys 
wyłożono w Magistracie wbiurze budowniczego 
miejskiego do przeglądu w godzinach urzę­
dowych z wyjątkiem świąt i niedziel.

Wadyum wynosi 5°/0 sumy kosztory­
sowej.

Oferty mają być przed rozpoczęciem 
licytacyi do Magistratu miasta Bochni wnie­
sione.

Bochnia, dnia 27 lipca 1908.

L. cz. E. 1130/8 (3) (6858 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Herseha Friinkla w Żura­
wnie odbędzie się dnia 17 sierpnia .1908 
o godz. 8 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. I. w Żurawnie 
lieytacya 70 288 i 3/36 części realności lwh. 
143 gm. Tarnawka wraz z przynależnościami.

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
są ocenione na 2219 kor. 34 hal., przynale­
żności zaś na 1279 kor. 34 hal.

Najniższa cena wynosi 2376 kor. 45 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne zatwierdza sin i od­
noszące się do tej nieruchomości dokumenta 
(wyciąg tabularny, wyciąg katastralny, pro­
tokół ocenienia i t. d.) może każdy, mający 
chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin urzę­
dowych w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. I.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza lieytacya byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie, na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Żurawno, dnia 9 lipca 1908.

„Gazeta Lwowska" Nr, 176 z dnia 2 sierpnia 1908.

k



8
(6729 8— 3) 

Sądowa hala aukcyjna we Lwowie, 
ul. Podlewskiego 1. 6.

Godziny urzędowe (tylko w dnie powszednie) 
przed południem od 8 do 12, po południu, 
od 2 do 6, — w soboty po południu oc 

8 do 8.
L i c y t a c y e :

Poniedziałek, 3 sierpnia 1908 od 10 do 12 
godz.: pierniki, towary korzenne, me­
ble i obuwie.

Wtorek, 4 sierpnia 190S od 10 do 12 godz.: 
meble, kasa, dywany i kosztowności. 

Środa, 5 sierpnia 1908 od 10 do 12 godz.: 
meble i sprzęty domowe.

Czwartek, 6 sierpnia 1908 od 10 do 12 
godz.: meble, fortepian, bluzki i kon­
fekcja damska.

Piątek, 7 sierpnia 1908 od 10 do 12 godz.: 
meble, kasa i różne koronki.

Robota, 8 sierpnia 1908 od 4 do 8 godz.: 
meble i sprzęty domowe.
Sprzedać się mające przedmioty mogą 

być oglądane w hali przed licytacją w go­
dzinach urzędowych.

Lwów, dnia 26 lipea 1908.

L. cz. E. 665/8 (12) (6856 1—3)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Jakóba Herscha Rauchwer- 
gera odbędzie się dnia 27 sierpnia 1.908 o 
godz. 9 przed południem w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 6 licytacja real­
ności obj. lwh. 380/11. gin. Sniatyn ocenio­
nej na 4316 kor. 67 hal., a składającej się 
pb. lk. 710 obszaru 4 ary 10 m 2 na której 
stoi dom drewniany tudzież z pgr. Ikat. 
251/2 ogród obszaru 33 ar. 9 m 2.

Najniższa cena wynosi 2877 kor. 78 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 9.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie lub ciężary 
na powyższej nieruchomości bądź obecnie 
już istnieją, bądź w toku postępowania licy­
tacyjnego powstaną, zawiadamiane będą o dal­
szych wydarzeniach tego postępowania je­
dynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Śniatjn, 22 lipca 1908.

L. cz. E. 378/8 (7) (6853 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie małoletniej Kaśki Kalita 
zastąpionej przez opiekuna Fedka Oiaciaka 
tudzież małoletnich Iwana, Piotra, Anny i 
Hryńka Mikłuszów zastąpionych przez ojca 
Iwana Mikłusza w Młynach, odbędzie się 
dnia 17 sierpnia 1908 o godz. 10 przed po­
łudniem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 14 w Krakowgu licytacja re a l­
ności lwh. 201 ks. gr. gin. kat. Młyny obję­
tej, zobowiązanego Mikołaja Kality własnej.

Nieruchomość ta wystawiona na licy- 
tacyę, jest ocenioną na 2250 kor.

Najniższa cena wynosi 1500 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się równo­
cześnie zatwierdza i| odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 14.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Krakowiec, dnia 29 czerwca 1908.

Konkursa.
L. 33.1.88 (6829 1 - 3 )

Ogłoszenie konkursu.
Celem nadania posady stałego sługi 

szkolnego w nowo utworzonej filii c. k. gi­
mnazjum w Stryju ogłasza c. k. Rada szkolna 
krajowa niniejszem konkurs z terminem do 
wnoszenia podań do 31 sierpnia 1908.

Do tej posady przywiązane są następu­
jące pobory:

płaca etatowa w kwocie 800 kor. rocznie; 
30°/o dodatek aktywalny w kwocie dwu­

stu czterdziestu (240) kor. rocznie, tudzież 
wolne mieszkanie służbowe w budynku 
szkolnym.

Z posadą tą są połączone wszelkie obo­
wiązki sługi szkolnego, a więc należyta ob­
sługa sal szkolnych, kancelaryi, sali konfe­
rencyjnej, gabinetów, utrzymywanie porządku 
i czystości wewnątrz i zewnątrz budynku 
szkolnego, tudzież wszystkie czynności zwy­
kłego stróża domowego, jak rąbanie i nosze­
nie materyału opałowego, palenie w piecach, 
zamiatanie śniegu i t. p.

Ubiegający się o tę posadę ma wykazać:
1. znajomość języków- krajowych w sło­

wie i piśmie, świadectwami szkolnemi i wła- 
snoręcznemi próbami pisma;

2. uzdolnienie fizyczne do pełnienia 
obowiązków takiego sługi świadectwem e. k. 
lekarza rządowego;

3. nieprzekraczalny wiek do lat 40 me­
tryką urodzenia;

4. zachowanie się pod względem mo­
ralnym i politycznym świadectwem moral­
ności, wystawionein przez właściwą władzę, 
jeżeli nie pozostaje w służbie publicznej;

5. dotychczasowe zatrudnienienie świa­
dectwami.

Podania zaopatrzone w powyższe do­
kumenta, należy wnieść w oznaczonym ter 
minie do c. k. Rady szkolnej krajowej na 
ręce c. k. Dyrekcyi gimnazjum w gimna- 
zyum w Stryju, a jeżeli ubiegający się, po­
zostaje w służbie publicznej, za pośrednictwem 
swej przełożonej władzy.

W myśl ustawy z dnia 19 kwietnia 
1872 Dz. u. p. Nr. 60 mają przy nadaniu 
tej posady pierwszeństwo wysłużeni c. i k. 
względnie c. k. podoficerowie, posiadający 
wymaganą wyżej kwalifikację i zaopatrzeni 
w przepisany certyfikat c. i k. państwowego 
Ministerstwa wojny, względnie c. k. Mini­
sterstwa obrony krajowej, który uprawnia do 
ubiegania się o posadę w służbie państwo­
wej cywilnej.

Dopiero w braku takich kandydatów 
mogliby być uwzględnieni inni kandydaci, 
posiadający wymaganą kwalifikację.

O. k. Rada szkolna krajowa.
Lwów, dnia 21 lipca 1908.

L. cz. Prez. 3260 (5. 4/8) (6834 1—3)
K o n k u r s.

Rozpisuje się konkurs na opróżnioną 
posadę starszego oficyała kancelaryjnego przy 
sądzie powiatowym w Bochni.

Podania kompetencyjne na powyższą 
lub taką przy innym sądzie opróżnić się ma­
jącą posadę należy wnosić do dnia 20 sier­
pnia 1908 do Prezydyum sądu krajowego w 
Krakowie.

Kompetenci winni wykazać także uzda­
tnienie do prowadzenia ksiąg gruntowych 
świadectwem ze złożonego w tej mierze e- 
gzaminu.

Prezydyum c. k. Rądu krajowego.
Kraków, 30 lipca 1908.

L. Prez. 18220 (6764 1 - 2 )
K o n k  u r s.

Odnośnie do konkursu w Nr. 175 „Ga­
zety Lwowskiej'1 ogłoszonego oznajmia się, 
że konkurs na posadę prowadzącego księgi 
gruntowe w Przemyślu z dniem 20 sierpnia 
1908 upływa.

Z Prezydyum c. k. wyższego Sądu 
krajowego.

Lwów, dnia 25 lipca 1908.

L. ad Prez. 17805 (6765 1—2)
K o n k  u r s.

Odnośnie do konkursu w Nr. 175 „Ga­
zety Lwowskiej" ogłoszonego, oznajmia się, 
że konkurs na posadę kancelisty przy sądzie 
powiatowym w Zbarażu z dniem 31 sierpnia 
1908 upływa.

Z Prezydyum o. k. wyższego Sądu 
krajowego.

Lwów, dnia 25 lipca 1908.

L. Prez. 3111 (4/8) (6799 1 - 3 )
K o n k u r s.

Celem obsadzenia posady prowadzącego 
księgi gruntowe przy sądzie obwodowym w 
Rzeszowie, ewentualnie przy innym sądzie ko­
legialnym I. iustancyi opróżnić się mogącej 
rozpisuje się konkurs z terminem do 12 sier­
pnia 1908.

Kompetenci winni wnieść należycie udo­
kumentowane podania w przepisanej drodze 
służbowej do Prezydyum sądu obwodowego 
w Rzeszowie.

Prezydyum e. k. Sądu obwodowego.
Rzeszów, dnia 26 lipca 1908.

L. 97.408/11. (6768 3—3)
K o n k  u r s  

na posady ekspedyentów przy e. k. Urzędach 
pocztowych:

1. W Jastrzehicy z poborami 3 klasy 
3 stopnia i ryczałtem 266 kor. rocznie na 
służącego;

2. W Podliskach małych z poborami 
3 klasy 4 stopnia i ryczałtem 378 kor. ro­
cznie na służącego.

Podania należy wnieść o pierwszą po­
sadę najpóźniej do 15, a o następną najpó­
źniej do 8 sierpnia b. r. do c. k. Dyrekcji 
poczt i telegrafów we Lwowie.

Lwów, dnia 27 lipca 1908.

L. 2518/08 (6766 1 - 2 )
K o n k u r s.

Dnia 1 września 1908 upływa termin 
do wnoszenia podań na posadę dozorcy wię- 
źni przy c. k. Zakładzie kary dla mężczyzn 
we Lwowie wedle konkursu z dnia 28 lipca 
1908 L. 2518/08 w „Gazecie Lwowskiej" 
ogłoszonego.

O. k. Dyrekcja Zakładu kary.
Lwów, dnia 28 lipca 1908.

Kuratele.
L. cz. P. 137,8 (6009 3 - 3 )

E d y k t .
Michał Bordun z Podgrodzia uznany 

został marnotrawnym.
Kuratorem dla tegoż ustanowiono Teo­

dora Woronkę z Podgrodzia.
O. k. Rąd powiatowy, Oddział I. 

Rohatyn, 21 maja 1908.

L. cz. P. V. 31/8 (5) (6039 3 - 3 )
E d y k t .

Za marnotrawnego uznano Petra Riłej- 
czuka w Jasienowie.

Kuratorem jego ustanowiono Piotra 
Kłodnickiego w Jasieniowie.

O. k. Rąd powiatowy, Oddział V. 
Horodenka, dnia 31 marca 1908.

L. cz. P. 147/8 (6078 3—3)
Za umysłowo chorą uznano Katarzynę 

Uhaez w Husiatynie.
Kuratorem jej ustanowiono Antoniego 

Uhacza w Husiatynie.
Sąd Husiatyn.

L. cz. P. 64/8 (1) (6112 2 - 3 )
E d y k t .

Jan Gładysz rolnik ze Starego Skałatu 
uznany marnotrawnym.

Kuratorem ustanowiony Jędrzej Zubyk. 
O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Skałat, dnia 9 maja 1908.

L. cz. P. I. 49/8 (10) (6106 2 - 3 )
E d y k t .

Eleonora Barycka w Nowym Sączu u- 
mysłowo chorą poddaną została pod kuratelę.

Kuratorem jej ustanowiony Adam Oleksik 
w Nowym Sączu.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Nowy Sącz, dnia 6 maja 1908.

L. cz. P. 14/8 (15) (6177 1 - 3 )
E d y k t .

Dinytro Tomej Jakowa z Nowosielicy 
został uznanym umysłowo chorym, kuratorem 
jego ustanowiono Iwana Husara Fedora w 
Nowosielicy.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Zabłotów, dnia 13 lutego 1908.

L. cz. P. 13/8 (7) (6176 1 - 3 )
E d y k, t.

Iwan Szułepa Wasyla z Popielnik u- 
znany został marnotrawcą.

Kuratorem jego ustanowiono Mykietę 
Szułepa Wasyla z Popielnik.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Zabłotów, dnia 13 lutego 1908.

L. cz. P. VI. 144/8 (7) (6155 1 - 3 )
E d y k t .

Nad Anastazyą Osudar zawiesza się ku­
ratelę z powodu choroby umysłowej.

Kuratorem ustanowiony Ilko Osudar z 
Uhornik.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Stanisławów, 11 maja 1908.

L. cz. P. 229/4 (6205 1—3)
E d y k t.

Marnotrawnemi uznano :
1) Karola Wolnego z Rajczy,
2) Józefa WiercigrochaTanoska z Rajczy,
3) Jana Szlachtę z Ujsół,
4) Wawrzyńca Pydycha ze Soli,
5) Ewę Pustelnik z Rycerki, dolnej,
6) Jędrzeja Bieguna z Milówki. 
Kuratorami dla tychże ustanowiono: ad

1) Antoniego Sadłka z Rajczy, ad 2) Józefa 
Wiercigrocha Kubalicę, ad 3) Tomasza Ko­
cenia Kąkolczyka, ad 4) Jana Kowalczyka Nr. 
420, ad 5) Michała Płoskonkę, ad 6) Macieja 
Witosa.

Umysłowo niedołężnemi u z n a n o :
1) Annę Słowik z Ciśea,

2) Józefa Biernata ze Soli.
Kuratorami tychże ustanowiono : ad 1) 

Karola Żółtego, ad 2) Wawrzyńca Szpaka.
G. k. Sąd powiatowy.

Milówka, 1 lipca 1908.

L. cz. P. 9/8 (6) (6277 1— 3)
E d y k t .

Za marnotrawcę uznano Józefa Bebluka 
w Manasterzysku.

Kuratorem jego ustanowiono Dmytra 
Bebluk s. Atanasia w Manastersku.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Kosów, dnia 13 stycznia 1908.

L. cz. P. 57,8 (4) (6167)
E d y k t.

zia marnotrawnego uznano Hryo.ia Ma- 
ryasza Iwana w Gzernelicy.

Kuratorem jego ustanowiono Marka Ko- 
ścielnickiego w Gzernelicy.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Horodenka, dnia 8 kwietnia 1908.

L. cz. L. II. 7 7 (8) (6165)
E d y k t .

Za umysłowo chorą uznano Jewkę Fi­
lipów w Zawidowicach.

Kuratorem jej ustanowiono Hryńka Fi­
lipów syna w Zawidowicach.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Gródek Jag., dnia 26 maja 1908.

L. cz. P. 87,8 (5) (6207)
E d y k t .

Za umysłowo chorego uznano Karola 
Gawła w Woli Batorskiej.

Kuratorem jego ustanowiono Jana Pa­
wełka w Woli Batorskiej.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Niepołomice, dnia 21 czerwca 1908.

L. cz. P. 86/8 (8) (6206)
E d y k t .

Za marnotrawną uznano Annę Gawłowrą 
w Woli Ratorskiej.

Kuratorem jej ustanowiono Jana Pa­
wełka w Woli Ratorskiej.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Niepołomicy, dnia 18 czerwca 1908.

L. cz. P. 110/8 (1) (6196)
E d y k t .

Za marnotrawnego uznano Marcelego 
Różyckiego w Dobromilu.

Kuratorem jego ustanowiono Józefa 
Chrobaczyńskiego w Dobromilu.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Dobromil, dnia 23 kwietnia 1908.

L. cz. P. 92/8 (8) (6214)
Za umysłowo chorą uznano Helenę Wą- 

tor z Dobrej.
Kuratorem Stanisław Leitner w Grabin.

G. k. Sąd powiatowy.
Wieliczka, 4 czerwca 1908.

L. cz. L. 10/8 P. 127/8 (6278)
E d y k t .

Za marnotrawnego uznano Ołekse Wo- 
robija w Taurowie.

Kuratorem jego ustanowiono Fedka 
Twaniurę w Taurowie.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Kozowa, dnia 9 czerwca 1908.

L. cz. P. 130/8 (3) (6261)
E d y k t .

Za umysłowo niedołężnego uznano Fran­
ciszka Gawłowicza w Mikluszowicac.il.

Kuratorem jego ustanowiono Stanisława 
Solaka w Mikluszowic.ach.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Bochnia, dnia 21 maja 1908.

L. cz. P. 75,8 (4) (62721
O g ł o s z e n i e .

Annę z Kogutów Hulową z Lipia u- 
znano za mnusłowo niedołężną.

Kuratorem jej ustanowiono Stanisława 
Koguta z Lipia.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Głogów, dnia 16 czerwca 1908.

L. cz. L. 3/8 (3) (6246)
E d y k t.

Za umysłowo chorą uznano A n to n in ę  
Rusin w Suchej.

Kuratorem jej ustanowio Ignacego Ru­
sina w Suchej.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Sucha, dnia 7 lipca 1908.
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Rozmaite obwieszczenia.
L. IX. 1681/59 rifij (0791 2 - 3 )

O l.i w i e s z e z en  i e.
Stosownie do postanowienia § 35 roz­

porządzenia <■.. k. Ministerstwa rolnictwa z 3 
lutego 1903 ]>z. p. p. Nr. 30 c. k. Na­
miestnictwo podaje do wiadomości, że pań- 
slwowe egzamin a przepisane dla kandydatów 
na gospodarzy leśnych, rozpoczną się dnia 
1 września 1908 we Lwowie., a egzamin a 
przepisane dla pomocników teclmio.znycli w 
służbie leśnej i ochronnej dnia l i  września 
1908 we Lwowie i Przemyślu, każdym razem 
o godzinie 9-tej rano.

Kandydaci przypuszczeni do egzaminu 
na gospodarzy leśnych, mają się zgłosić dzień 
przed rozpoczęciem egzaminu t. j. w ponie­
działek 31 sierpnia In r. o godzinie 9 tej rano 
w gmachu c. k. Namiestnictwa u przewodni­
czącego komisji egzaminacyjnej c. k. star­
szego radcy leśnictwa i krajowego Inspektora 
lasów Hermana Seheuringa, a kandydaci na 
pomocników technicznych w służbie leśnej i 
ochronnej w dniu rozpoczęcia egzaminu t. j. 
w poniedziałek dnia 14 września h. r. o go­
dzinie 9 rano, a w szczególności kandydaci 
przydzieleni do komisyi egzaminacyjnej we 
Lwowie, w gmachu o. k. Namiestnictwa u 
przewodniczącego komisyi egzaminacyjnej c. 
k. starszego radcy leśnictwa i krajowego 
Inspektora lasów' Hermana-Seheuringa, kan­
dydaci zaś przydzieleni do komisyi egzami­
nacyjnej w Przemyślu, w budynku e. k. Sta­
rostwa u przewodniczącego komisyi egzami­
nacyjnej c. k. starszego komisarza Inspekcyi 
leśnej Wincentego Wobra i wykazać się cer­
tyfikatem tożsamości osoby, następnie w wy­
padkach przewidzianych w § 4 ust. 2, wzglę­
dnie w § 30 powołanego rozporządzenia mi- 
nisteryalnego świadectwem z ukończenia prze­
pisanej liczby lat praktycznego wykształce­
nia, dalej kwitem c. k. głównej Kasy krajo­
wej we Lwowie, względnie c. k. głównego 
Urzędu podatkowego w Przemyślu na złożoną 
taksę egzaminacyjną, lub uwolnienia od o- 
płaty tej taksy, wreszcie złożyć przepisany 
stempel na świadectwo w kwocie 2 kor.

Taksa egzaminacyjna wynosi dla kan­
dydatów na gospodarzy leśnych 30 koi-., a 
dla kandydatów na pomocników w służbie 
leśnej i ochronnej 10 kor.

7 c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 21 lipca 1908.

7a c. k. Namiestnika.
Kleeberg w. r.

T, cz. O. II. 159/8 (1) (6788 2 - 3 )
E (I y k t.

Przeciw Piotrowi Zabłockiemu synowi 
Stefana, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu tut. przez Ma­
ksyma Zabłockiego pozew o 620 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na 20 sierpnia 1908 godz. 8 rano.

"Helem strzeżenia praw Piotra Zabłockie­
go syna Stefana ustanawia się pana Iwana 
Mikusia wójta w Magdalówce kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział U.
Skałat, 18 lipca 19ÓS.

L. cz. O w. 2813/8 (1) (6801)
E d y k t .

Przeciw Rafaelowi fintwirthowi, którego 
m iejsce  pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do tut. sądu przez Markusa Zuckera 
w Rzeszowie pozew o wydanie nakazu zapłaty 
sum wekslowych 1500 kor., 690 kor. 25 hal., 
i 500 kor., 690 kor. 40 hal. i 478 kor. 30 
hal. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono an- 
dyeneyę na dzień I września 1908.

Ustanowiony celem strzeżenia praw Ra­
faela (iutwirtha kuratorem dr. B. Mantel 
adwokat w Przemyślu zastępować będzie 
w rzeczonej sprawie na jego koszt i niebez­
pieczeństwu, dopóki on w sądzie się nie zgłosi 
lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sad obwodowy jako handlowy, 
Oddział U.

Przemyśl, dnia 18 lipca 1908.

L. 97.684/YI. b. (68.31)
O b w i e s z c z e n i e.

Na podstawie postanowień § 48 ustawy 
z 18 grudnia 1906 Dz. p. p. Nr. 5 z roku 
1907 k. Namiestnictwo podaje do po­
wszechnej wiadomości, że magister farma- 
eyi Feliks Radomski zajęty w aptece Ma- 
ryana Krzyżanowskiego w Tarnopolu wniósł 
podanie o koncesję na nową aptekę w Prze­
m y ślu  ze stanowiskiem („Herbarze wzdłuż 
Ulicy <lzarueckiego“.

O. k. Namiestnictwo wzywa zatem tych 
właścicieli aptek publicznych, którzy czuliby 
się w swej egzystencji zagrożeni przez utwo- 
rzenie wspomnianych aptek, by w ciągu ezte- 
rech tygodni, licząc od dnia niniejszego ogło­
szenia, wnieśli ustnie lub pisemnie przedsta­

wienie do właściwej władzy politycznej I-szej 
in stancy i.

Po upływie tego terminu wniesione 
przedstawienia nie będą uwzględnione.

7 c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 24 lipca 1908.

L. 88.358/VI. b. (6830)
O b w i e s z c z e n i e.

Na podstawie postanowień § 48 ustawy 
z 18 grudnia 1906 Dz. p. p. Nr. 5 z roku 
1907 c. k. Namiestnictwo podaje do po­
wszechnej wiadomości, że lekarz okręgowy w 
Piwnicznej w powiecie Nowo-Sądeckim dr. 
Karol Szostkiewicz wniósł podanie o pozwo­
lenie na utrzymywanie apteki domowej.

Cl. k. Namiestnictwo wzywa zatem tych 
właścicieli aptek publicznych, którzy czuliby 
się w swej egzystencyi zagrożeni przez utwo­
rzenie wspomnianej apteki, by w ciągu czte­
rech tygodni, licząc od dnia niniejszego ogło­
szenia, wnieśli ustnie lub pisemnie przed­
stawienie do właściwej władzy politycznej
I. instancji.

Po upływie tego terminu wniesione 
przedstawienia nie będą uwzględnione.

Z o. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 22 lipca 1908.

L. cz. O. II. 246/8 (1) (6848)
E d y k t .

Przeciw Marcinowi Radoniowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do sądu tutejszego przez Jędrzeja Bełka 
i Annę Kaperową z Dopczyc pozew o 740 
koron.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyeucyę na 27 sierpnia 1908 godzinę 9 rano 
w podpisanym sądzie.

Celem strzeżenia praw Marcina Rado­
nia ustanawia się Marcina Jamroza w Wi­
śniowy kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie Mar­
cina Jamroza w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Dobczyce, dnia 4 lipca 1 DOS.

L. cz. O. II. 276/8 (6849)
E d y k t .

Przeciw Stanisławowi Dominikowi z 
Dobczyc, którego miejsce pobytu jest niezna­
ne, wniesiony został do sądu tutejszego przez 
Jana Dominika z Dobczyc pozew o własność 
1 /5 części realności lwh. 884 w Dobczycach.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na 27 sierpnia 1908 godzino 9 rano 
w tutejszym sądzie.

Celem strzeżenia praw Stanisława Do­
minika, ustanawia się Walentego Walasa w 
Dobczycach kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie Stani­
sława Dominika w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Dobczyce, dnia 17 lipca 1908.

L. cz. Cw. 2523/8 (1) (6S06)
E d y k t.

Przeciw Herschowi Mendlowi Engel- 
bach, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu obwodowego 
w Tarnopolu przez Nachmana Herseha Blitza, 
kupca w Ozortkowie pozew o wydanie na­
kazu zapłaty względem sumy wekslowej 500 
km-, zpn.

Na podstawie pozwu wydano ts. nakaz 
zapłaty z 20 lipca 1908 Cw. 2523/8 (1).

Celem sLrzcżenia praw Herseha Mendla 
Engelbacha ustanawia się pana adw. dr. 
Landana w Tarnopolu kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Tarnopol, dnia 20 lipca 1908.

L. Prez. 3134 (18/8) (6800)
O b w i e s z c z e n i  e.

Prezydyum c. k. Sądu krajowego wyż­
szego w Krakowie zamianowało dla Trybu­
nału sądu przysięgłych przy tutejszym sądzie 
na HI. zwyczajną 1 września 1908 rozpocząć 
się mającą kadencyę przewodniczącym radcę 
Dworu i Prezydenta sądu obwodowego Wil­
helma Seidla zaś zastępcami przewodniczą­
cego Wiceprezydenta Sądu obwodowego Ka­
zimierza Kropaczka, radcę sądu krajowego 
wyższego Władysława Poszkowskiego, oraz 
radców sądu krajowego Ludwika Niecia, Ma­
cieja Jarosiewic/.a, Ernesta Wernera, dr. 
Franciszka Miętolskiego, Bronisława Kijasa 
i Jakóba 7aluekiego.

Prezydyum o. k. Sądu obwodowego.
Rzeszów, dnia 29 lipca 190S.

L -cz. C. II. 355 8 (1) (6811)
E d y k t .

Przeciw p. 1) Rozalii z Romanowskich 
Kłakowi czo w ej, 2) Barbarze z Romanowskich 
Żegocie i Nykole Romanowskiemu, których 
miejsce, pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Stryju 
przez Dmytra Romanowskiego właściciela 
realności przez adw. dr. Wary wody w Stryju 
pozew o uznanie, i zezwolenie na wpis prawa 
własności 1/S} realności whl. 969 ks. grunt, 
gm. m. Stryj obj.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do pierwszej ustnej rozprawy na 
dzieii 31 sierpnia 190S o godz. 8 rano odz.
I. ul. Trybunalska.

Celem strzeżenia praw Rozalii z Roma­
nowskich Kłakowiczowej, 1) Barbary z Ro­
manowskich Żegocie, 2) Nykole Romanow­
skiemu ustanawia się pana Petra Romanow­
skiego enier. hajc. kolej, w Stryju kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie po­
zwanych w rzeczonej sprawie na tych koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nic zamianują.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Stryj, dnia 24 lipca 1908.

L. cz. C. II. 336/8 (1) (6809)
Przeciw Piotrowi Grabkowi przedtem 

ze Stobiernej, którego miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do c. k. sądu po­
wiatowego w Rzeszowie przez Pawła i Wi- 
ktoryę z Grabków Warchołów pozew o znie­
sienie współwłasności realności lwh. 269 ks. 
gr. gm. kat. Stobierna.

Na podstawie pozwu wyznacza się au- 
dycncyę do ustnej rozprawy na dzieii 15 wrze­
śnia 190S godz. 9 rano.

Celem strzeżenia praw Piotra Grabka 
ustanawia się pana Tomasza Wisza ze Sto- 
biernej kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie nie­
obecnego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Rzeszów, dnia 17 lipca 1908.

L. cz. 0. I. 430/8 (1) (6S50)
E d y k t .

Przeciw Szczepanowi Gałuszce synowi 
Ignacego, którego miejsce pobytu jest nie­
znane, wniesiony został do c. k. sądu po­
wiatowego w Jarosławiu przez Tomasza Ga­
łuszkę pozew o własność i intabulaeye zpn.

Na podstawie pozwu wyznacza się au- 
dyencyę na dzień 19 sierpnia 1908 go­
dzina 9.j

Celem strzeżenia praw Szczepana Ga­
łuszki syna Ignacego, ustanawia się pana 
adwokata dr. Wiktora Ramerta w Jarosławiu 
kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Jarosław, dnia 17 lipca 1908.

L. cz. Cw. 2524/8 (1) (6805)
E d y k t .

Przeciw Herschowi Mendlowi Engel- 
bach, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu obwodowego 
w Tarnopolu przez Bank handlowy i prze­
mysłowy w Czortkowie pozew o wydanie na­
kazu zabezpieczenia względem sum wekslo­
wych 300 kor. i 400 kor.

Na podstawie pozwu wydano ts. nakaz 
zabezpieczenia z 20 lipca 1908 Cw. 2524 8 (1).

Celem strzeżenia praw Herseha Mendla 
Engelbacha ustanawia się pana adw. dr. Jain- 
polera w Tarnopolu kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt i nie- 
niebezpieezeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Tarnopol, dnia 20 lipca 1908.

L. 69045/(1
O b w i e s z c z e n i e .

Ninięjszem podaje się do powszechnej 
wiadomości, że w myśl artykułów IV. do XI. 
ustawy z dnia 25 października 1896, Dz. u. 
p. Nr. 220 i rozporządzenia o. k. Minister­
stwa skarbu z dnia 12 czerwca 1908 1. 
42.104, należą się w roku 1908 następujące 
opusty w podatkach bez,pośrednich:

a) w podatku gruntowym opust w wy­
sokości 15%,

b) w podatkach domowych z wyjątkiem 
podatku 5°/0 od dochodu z budynków czaso­
wo uwolnionych od podatku domowego opust 
w wysokości 12T>%.

Ogólna suma powszechnego podatku 
zarobkowego została zniżona na rok 1908 
podobnie, jak za rok poprzedni o 25%  i wy­
nosi kwotę 36,032.889 K. 26 h.

Podatek zarobkowy od przedsiębiorstw 
obowiązanych do publicznego składania ra­

chunków wymienionych w § 100 ustęp 1 i 
: 5 powołanej ustawy ma być przypisany i 
’ pobierany w roku 1908 tak jak w roku u- 
; biegłym w wysokości 10%. 
j Opusty pod a) i b ) będą obliczone 

tylko od rządowej należytości podatkowej z 
wyłączeniem dodatków autonomicznych i zo­
staną zapisane przez e. k. Urzędy podatko­
we w książeczkach podatkowych i nakazach 
płatniczych na odnośne podatki.

Kiedy zapisanie to będzie mogło nastą­
pić poda każdy Urząd podatkowy osohnemi 
obwieszczeniami do powszechnej wiadomości.

O. k. krajowa Dyrekeya skarbu.
Lwów, dnia 8 lipca 1908.

U. 69046/08
O n o B i n j e H e .

I lo ^ a e  c a  chm ąo a u r a a tH o i b Iaom octh , 
hjo n o  Mii tam  apTnK yjiiB  I V .  ,ąo X I .  a a n o n a  
3 ĄHM 25 5KOBTHH 1896 U 220 B, 3. Ą. i p03- 
nopaflSBeHu u;, k. MinicTepcTBa cKapóy 3 ąHU 
12 uepBHH 1908 u . 42.104, naaejBaTŁ c a  b 
poru 1908 caY ^yioui onycTM  b  ń e sn o c e p e -  
ą H n x  uoą,aT K ax:

а )  b no^ aT K y k p y im m iM  orrycT t 1 5 % ,
б) b  no^ai’Kax ;io m u bh x  3 bhim kom  no- 

flaTKy 5% m*A ą,oxo,a,y 3 óyąHmcic. yBiub-
HeHHx uacOBo b ia  noAaTKy ĄOMCBoro o n y cT
12-5%.

U oaO B iiy  c y w y  3 a r a a tH o r o  uo^aTrcy 
3apo6KOBoro 3H naceH 0 Ha piic 1908 no/OSno 
aic b  poifi nonepe^HiM o 25% i o n a  b h h o - 
cHTb 36,632.SS9 Kop. 26 cot .

Uo^aTOK sa p  o 6 k o  u B ił b% n p eą ą ip ii-  
gm ctb  o 60B a3aH nx  ,2,0 i iy ó u n u H o r o  cicm yąaHa  
paxyH K iB  BH H ncaeH H x b § 100 y c T y n  1 i 5 
noK anK aH oro Bncm e aaKOHa 6yĄO  Ha piK 1908 
npHHHCOBaTH c a  i n o d u p a im  c a  asc b p o ifi 
H onepeAH iw b b h c o t i  1 0 °  0.

O nycT H  n ią  a ) i 6 ) ijyąyT Ł  o u n u c je n i  
a a m e  b%  /jepacaBH oi HaaejKHTocTH noą,aT • 
KOBOl 3 BUi«IIO‘ieUfc'M AOĄaTKiB aBTOHOMiuHHX 
i sicT aiiyT L  b h . k . y p a ą ,a x  noą;aTKOBnx 3a- 
H Hcani b KHHSCOHKH Ho^aTKOBi B a ra a ą iro  
b naK asH  a a n u a r  11 Ha c i  n o ^ a a  sen.

K o j ih  s a n n e a n e  ce ó y ^ e  M or.io  H a cx y -  
HHTH, HOAaCTb K03KAHH g . K. Y p a f l  HOflaT- 
KOBHM B CBOIM U aci OKpeMpKH OHOBirąeHHMH 
ą o  3araaLHo'i b Ią o m o cth .

U,, k . K paeBa ^ H p o K iin a  cKap(5yr.
J I łb ib ,  ĄHH S JiHHHH 1 9 0 S .

71. 69.045/08
K u n d m a c li u n g.

Es wird hiemit bekannt gegeben, dass 
im Sinne der Artikel IV. bis XI. des Ge- 
setzes vom 25 Oktober 1S96 R.-G.-Bl. Nr. 
220 und der Yerordnung des k. k. Finanz- 
ministeriums vom 12 Jnni 1908, 71. 42.104 
im Jabre 1908 folgende Nachlfisse an den 
direkten Steuern stattfinden werden:

a) der Grundsteuer ein Nachlass von
15%,

b) an der Gebiiudesteuer mit Aus- 
nabme der 5%  Steuer vom Ertrage steuer- 
freier Gebitude ein Naclilass von 12■ 5°/0.

Die Erwerbsteuerhauptsumme fur das 
Jahr  1908 wurde in demselben Masse, wie 
im Vorjahre uin 25% ermassigt und botriigt 
36,632.889 K. 26 h.

Die Erwerbsteuer von den im § 100 
Abs. 1 und 5 des zitierten Gesetzes bezeich- 
neten zur óflentlichen Rechnungslegung ver- 
pllichtcten Unternehmungen ist im Jahre 
1908 sowie im Vorjahre mit 10% vorzu- 
schreiben und einzulieben.

Die Nachliisse ad a) und b) werden 
bios von der Staatssteuer, niclit auch von 
den 7uschliigen der autonomen Kórperscbaf- 
icii berochnet und von den k. k. Steueram- 
tern in die Steuerbiichel beziehungsweise in 
die. 7ahiungsauftriige iiber die erwabnten 
Bteuern eingetragen werden.

Der 7eitpunkt, in welchem diese Ein- 
tragnng wird erfolgen kbnnen, wird seiner- 
zcit jedes k. k. Steueramt, mittels besonde- 
rer Kundmachungen zur allgemeinen Kennt- 
nis bringen.

K. k. Finanz-Landes-Direktion.
Lemberg, am S Juli 1807.

L. ez. Gw. 657/8 f i )  (6797)
E d y k t.

Przeciw Iwanowi Wendzilakowi, któ­
rego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu obwodowego w 
Jaśle przez Tobjasza żieglera pozew o 300 
koron z potrąceniem 6 kor. 38 hal.

Na podstawie pozwu wydany został 
nakaz zapłaty.

Felein strzeżenia praw Iwana Wendzi- 
laka ustanawia się pana dra Włodzimierza 
Gabryszewskiego adwokata w Jaśle kura­
torem.

Tenże kurator zastępować będzie Iwana 
W011 dzilaka w rzco-zonęj sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

O. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Jasło, dnia 7 lipca 1908.
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L. 11268 908 (6827 1 - 3 )

O g ł o s z e n i e .
Podaje się do publicznej wiadomości, 

że w depozycie Kasy miejskiej w Tarnopolu 
znajduje się od 9 grudnia 1903 kwota 70 kor. 
zdeponowana przez Kazimierza Towarnickiego 
i Antoniego Bilińskiego jako znaleziona zguba 
w Tarnopolu.

Odebranie tej zguby może nastąpić po 
myśli §§ 390 — 392 po upływie roku od daty 
ostatniego ogłoszenia w „Gazecie Lwowskiej1'.

Tarnopol, dnia 29 lipca 1908.

L. cz. O. III. 150 8 (1) (6813)
E d y k t.

Przeciw Wasylowi Foltynowiczowi z 
Sawkowczyka którego miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do c. k. sądu po­
wiatowego w Baligrodzie przez Iwana Folty- 
nowicza z Sawkowczyka pozew o zapłacenie 
560 koron.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 27 sierpnia 1908 godzinę 
9 rano w biurze Nr. 4.

Celem strzeżenia praw Wasyla Folty- 
nowicza ustanawia się pana dr. Kazimierza 
Jonasa adwokata w Baligrodzie kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie Wa­
syla Foltynowicza w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
sam w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Baligród, dnia 11 lipca 1908.

L. ez. C. IV. 154/8 (1) (6857)
E d y k t.

Przeciw Wojciechowi Komorowskiemu 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Strzyżowie przez Annę Matera z Godowy 
pozew o uznanie prawa własności parcel lk. 
592 i części 593 gm. Godowa.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 3 sierpnia 1908 o godzi­
nie 9 przed południem biuro Nr. 11.

Celem strzeżenia praw wyżej wymie­
nionego ustanawia się pana adwokata dr. 
Ueberalla w Strzyżowie kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie wyż 
wymienionego w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Strzyżów, dnia 30 czerwca 1908.

M. cn. C. II. 328/8 (2) (6807)
E  A H K T.

IIpOTHB ‘PpamńmKOBH Cn^opOBUUOBU 
3 HlnfianiiHa, KOTporo Micne n o ó y T y  He e 
BiflOMe, BH1C IbuH CnĄOpOBHH, CHH łBaHa, 
b p . k . noBrroBiii c y p i b E ep eacan ax  no30B  
o 349 Kop. 60 cot.

H a  nipcTaBi no3By BHSHauae c a  achb 
cyflOBHH po ycTHOi po3npaBH Ha Ae 0 B 22 
BepecHH 1908 rop- 8 paHo b H m c y p i ko- 
MHaTa 2.

,Z(nH CTepeaceHH npaB ‘Ppam fiiiiK a C h- 
flopoBHHa ycTaHOBaae ch h . ppa HaTaHa 
raaBnepna, a^BOKaTa b Eepe>KaHax, Kypa- 
TOpOM.

ToH5Ke Kyparrop 6 y p e  ni3BaHoro b 3ra- 
pamn cnpaBi Ha ero Heóe3neuHicTŁ i K onna  
TaK pouro 3aCTynaTH, a-uc bih  b cy p i 3ro.no- 
CHTB CH, a6o BHMiHHTB IIOBHOBMaCTpH.

Ilj. K. C yp  HOBiTOBHH, BiApi.it II.
BepeaoaHH, / p a  25 nepunn 1908.

Amortyzacye.
L. cz. T. II. 3/8 (1) (6744 2 - 3 )

E d y k t.
Na wniosek protokołowanej firmy W. 

Klagsbald i Ska skład maszyn w Tarnowie 
wdraża się niniejszem postępowanie amorty­
zacyjne co do rzekomo zaginionego weksla, 
opiewającego na kwotę 600 kor. z terminem 
płatności 25 grudnia 1908, zaopatrzonego 
akceptem Pinkasa Kannera, kupca w Strzy­
żowie i wzywa się po myśli art. 73 ustawy 
wekslowej posiadacza tego weksla, aby w 
ciągu 45 dni od dnia trzeciego ogłoszenia 
niniejszego edyktu w urzędowej „Gazecie 
Lwowskiej", licząc weksel powyższy sądowi 
tut. przedłożył.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Tarnów, dnia 18 lipca 1908.

L. cz. Nc. III. 15/8 (1) (6495 2 - 3 )
E d y k t.

W stanie biernym realności objętej 
lwh. 1700 gm. kat. Zbaraż pod poz. 1. jest 
zaintabułowany wpis następującej treści: 
„Na podstawie ugody sądowej z 21 sierpnia 
1824 w księdze imtr. Tom X. pag. 169 i 
170 ingrasowanej intabuluje się prawo za­
stawu dla sumy 90 rubli sr. na rzecz An­
drzeja Jaszenickiego". Eealność objęta lwh. 
1700 gm. Zbaraż stanowiła poprzednio wła­
sność Teodora Zajączkowskiego i na tegoż

dotychczas jest intabulowaną, zaś po śmierci 
tegoż dnia 5 maja 1907 r. nastąpionej, wła­
ścicielami tej realności za świadectwem tus. 
aktów spadkowych A. 350/7, stali się Ro­
zalia Zajączkowska, nielet. Katarzyna, Julia, 
Emilia, Jaremko, Włodzimierz, Józefa i Sta­
nisława Zajączkowscy.

Gdy od chwili intabulacyi wymienio­
nej wierzytelności upłynęło lat przeszło 50, 
przeto zarządza się na wniosek spadkobier­
ców śp. Teodora Zajączkowskiego postępowa­
nie amortyzacyjne i w tym celu wzywa się 
Andrzeja Jaszenickiego, aby do dnia 15 lipca 
1909 swoje roszczenia co do tej pretensyi 
zgłosił, gdyż po bezowocnym upływie tego 
terminu amortyzacya intabulacyi i wpisów 
odnoszących się do powyższej pretensyi oraz 
wykreślanie tychże zarządzonem zostanie.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Zbaraż, dnia 10 czerwca 1908.

I ,  cz. T. 5/8 (1) (6775 2 - 3 )
E d y k t.

Na prośbę Cheny z Hulewiczów Czer- 
nieckiej służącej i Tekli Dulewicz zarobnicy 
w Wychracie wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi rzekomo około 8 lipca 1907 za­
ginionej książeczki oszczędności Towarzystwa 
zaliczkowego w Glinianach, stowarzyszenia 
zarejestrowanego z ograniczoną poręką z dnia 
9 listopada 1903 1. 3952 na kwotę 300 kor. 
opiewającej na nazwisko proszących wysta­
wionej.

Posiadacza powyższej książeczki oszczę­
dności wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
ze swojemi prawami w ciągu 6 miesięcy, w 
przeciwnym bowiem razie po upływie powyż­
szego czasokresu za nieistniejącą uznaną zo­
stanie.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Złoczów, dnia 6 lipca 1908.

L. cz. T. 22/4 (8) (6794 2 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek c. k. Prokuratoryi Skarbu 
imieniem gr. kat. cerkwi w Olchówce wdraża 
się postępowanie celem amortyzacyi rzekomo 
zagubionej książeczki wkładkowej galicyjskiej 
Kasy oszczędności Nr. 21.526 na nazwisko 
„Fundusz ubogich gminy Rożniate" i na 
kwotę 7 złr. obecnie z narosłymi odsetkami 
na kwotę 70 kor. 56 hal. opiewającej.

Posiadacza powyższej książeczki wkład­
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu 6 miesięcy od 
ostatniego ogłoszenia w „Gazecie Lwowskiej", 
w przeciwnym bowiem razie po upływie po­
wyższego czasokresu za nieistniejące uznane 
zostaną.

G. k. Sąd krajowy cywilny Oddz. VII.
Lwtów, dnia 28 kw ietnia 1908.

Spadki.
L. cz. A. VI. 369/5 (9) (6049 2 - 3 )

E d y k t.
C. k. sąd powiatowy w Podhajcach po­

daje do wiadomości, że Hawryło Darmoła 
zmarły dnia 25 lipca 1905 w Serednem 
ustnem rozporządzeniem ostatniej woli zapi­
sał majątek ruchomy Klemensowi Darmoła.

Gdy miejsce pobytu Wodzimierza Dar­
moła ustawowego spadkobiercy wiadomem 
nie jest wzywa się go, aby w przeciągu ro­
ku licząc od daty tego edyktu zgłosił się do 
sadzu i wniósł oświadczenie do spadku, gdyż 
w przeciwnym wypadku zostanie przewód 
spadkowy przeprowadzony ze zgłaszającymi 
się spadkobiercami i z ustanowionym dlań 
kuratorem drem Schwagerem z Podkajec.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Podhajce, dnia 8 lutego 1908.

L. cz. A. 751/7 (2) (6789 2 - 3 )
E d y k t.

O. k. Sąd [powiatowy w Tłumaczu za­
wiadamia, że w dniu 9 czerwca 1883 w Przy- 
byłowie zmarł Harasyin Bełej mający po­
chodzić z okolic Sanoka bez pozostawienia 
rozporządzenia ostatniej woli.

Ponieważ sądowi nie wiadomo, czy i 
którym osobom przysłużą prawo dziedzicze­
nia spadku, przeto wzywa się niniejszem 
tych wszystkich, którzy do tegoż spadku, 
z jakiegokolwiek bądź tytułu roszczenia pod­
nieść zamierzają, aby w przeciągu jednego 
roku licząc od dnia niżej podanego swe pra­
wa dziedziczenia w tutejszym sądzie zgłosili 
i wykazując takowe wnieśli oświadczenie co 
do spadku, w przeciwnym bowiem razie spa­
dek, dla którego dr. Maks Letz kuratorem 
został ustanowiony będzie przeprowadzony 
z tymi i tym przyznany, którzy się do niego 
zgłoszą i swe prawa dziedziczenia wykażą, 
część zaś spadku nie przyjęta, lub w razie 
gdyby do spadku nikt się nie zgłosił, cały 
spadek przypadnie Państwu, jako bezdzie- 
dziczny.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Tłumacz, dnia 2 listopada 1907.

L. cz. A. VI. 7/8 (4) (6449 2 - 3 )
E d y k t.

C. k. sąd powiatowy w Podhajcach po­
daje do wiadomości, że Wasyl Motocha zmarł 
dnia 20 grudnia 1907 w Szwejkowie i pozo­
stawił ustne rozporządzenie ostatniej woli 
za kodycyl uznane.

Gdy miejsce pobytu ustawowego dzie­
dzica Michała Motochy nie jest znane, prze­
to wzywu się go, aby w przeciągu jednego 
roku licząc od daty tego edyktu zgłosił się 
w sądzie i wniósł oświadczenie do spadku, 
gdyż w przeciwnym razie zostanie przewód 
spadkowy przeprowadzony z ustanowionym 
dlań kuratorem adw. dr. Rudolfem Schwa­
gerem w Podhajcach.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Podhajce, dnia 24 marca 1908.

L. cz. A. 643/7 (8) (6808 1 - 3 )
E d y k t

z wezwaniem nieznanych sądowi dziedziców.
C. k. sąd powiatowy w Rzeszowie za­

wiadamia, że w dniu 8 października 1847 
w Rzeszowie zmarła Beile Krippe vel Krip- 
pel bez pozostawienia rozporządzenia osta­
tniej woli.

Ponieważ Sądowi nie wiadomo, czy i 
którym osobom przysługuje prawo dziedzicze­
nia spadku, przeto wzywa się niniejszem 
tych wszystkich, którzy do tego spadku z ja- 
kiegobądź tytułu roszczenia podnieść zamie­
rzają, aby w przeciągu jednego roku, licząc 
od dnia niżej podanego, swe prawa dziedzi­
czenia w tutejszym sądzie zgłosili i wykazu­
jąc takowe wnieśli oświadczenie co do spad­
ku, w przeciwnym bowiem razie spadek, 
dla którego Abe Krippe vel Krippel kurato­
rem został ustanowiony będzie przeprowa­
dzony z tymi i tym przyznany, którzy się 
do niego zgłoszą i swe prawa dziedziczenia 
wykażą, część zaś spadku nie przyjęta, lub 
w razie gdyby do spadku nikt się nie zgło­
sił, cały spadek przypadnie Państwu jako 
bezdziedziczny.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Rzeszów, dnia 30 marca 1908.

wsa a

F i r m y .
L. cz. Firm. 159 Poj. I. 614 (6102)

O b w i e s z c z e n i e .
Wpis do rejestru handlowego firmy 

pojedyńczej.
Wpisano do rejestru handlowego dla 

firm pojedyńczych :
Siedziba firmy : Tarnów.
Brzmienie firmy: Abraham Ameis w 

Tarnowie.
Przedmiot przedsiębiorstwa: handel

drzewem materyałowem, opałowem i węglem, 
Abrahama Ameisa w Tarnowie.

Właściciel: Abraham Ameis w Tar­
nowie.

Data wpisu: 13 czerwca 1908.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Tarnów, dnia 13 czerwca 1908.

H. ch. Firm. 612 Stow. II. 23/1 (6230)
O r o a  o m e h  e.

Hj. k . cyp OKpyscHHM hko ToproueuL- 
hhh oronomye, igo BHHcaHo po peecTpy cto- 
BapHineaB 3api6icoBHx i rocnopapnHx b py- 
6pnp'i III. „ToBapncTBO rocnopapcKO-Kpepn- 
TOBe „IIoMiu", CTOBapnuieHe 3apeecTpoBaHe 
3 oSiieuceHOio nopyicoio";

b pyópnpi IV, 3a6ouoiniBpi;
b p y ó p n p i VI. CroBapnuieHe ce  hohh- 

ra e  n a  CTaTyTax 3 paTE: HopTKia //n a  8
Mah 1908 p.

Hpneio CToBapnmeHH e : c n o n y u h th
rocnopapcK i chhh cboix uueHip, % jm  i'x a ° -  
upoÓHTy, a po nepcBepeHH ce l p in n  ó y p e  cto- 
u ap u m eH e:

a) KynyBaTn, apeHpyBaTH i HanMaTH 
fpyHTH i ÓypHHKH B Il/lylH BepeHH chLib- 
Horo rocnopapcTBa ciiLibhhmh cnnaM n cboix 
HneniB b Ix xocch;

6) ypHfliacyBaTH cM a ^ it (Mai/aannu) 
HapnpiB rocHopapcicirs:, naBOsie, 3Ói5rea, Ha- 
C1HH i HHIHHX SeMnennOplB fl.IH cboix une-
HiB b ix xoceH;

b) npoBa^HTH fl;hh cboix uneniB Topro- 
BJOO CpepCTBaMH H03KHBH i npepMeTaMH HO- 
3KHBH Ą JIH  poMaiHHOrO i puiBHHHOro roCUO- 
papcTBa, Ta p a n  peMecna i  npoMHcny cboix 
uneHiB;

r ) 3aHMaTH ch nepeTBopioBaHeM npo- 
ĄyKTiB rocnopapcK H x cbo'1x m ien i b i npo-
/piUCHIO BHTBOpiB CB01X nnemB;

a) ypl.lHTH JHffl CB01M HHeHaM Aeme" 
bhx i npucT yhhhx  H03HUOK na niAHeceHe 
i'x rocnoAapcTBa, a6o npoMHCny.

3apHA CTOBapHIHeHH 3.103KeHHH 31 CH1- 
Ayiohhx HMeniB: 1. IOchiJ) Konopiii, cnpaB- 
hhk, 2. FpuHB IIonaAioK Kacnep, 3. J ly p u  
KopHHIOK, KHIiroBOA«J,B.

«PipMy CTOBapHiueHH nipH H cye ch b toh  
cnoció, ipo n p n  (pipiri CTOBapnmeHH y ir im en i 
6yAyTB niAHHCH a box uneniB  ytrpaBH i ce  e 
yCHiBGM BaJKHOCTH 3060BH3aHB CTOBapHIHeHH.

OroHomeHH cTOBapnineHH 6yAyTB yMi-

m y s a n i  Ha T afiangH  n ep eA  HBOKaneM cni.TKH, 
a oroHouieHH 3 a r a .iB n n x  sóopip. bcim u n en a ii 
CTOBapnmeHH, KpiM Toro HOAaBani ao BiAo- 
m octh  , ni;o HaiiMeHuie n a  8 Ą B e t f  nepeA pe- 
HnugeM 3ara.iBHHX 36opip, posicnaHCM oóiac- 
HHKa.

HopyKa uaeHiB e oÓMeaceHa.
Hj. ic. CyA oupysKUHH, BiA-fin II. 
TepnonijiB, ah h  6 uepBHH 1908.

H . cnp . Firm. 75/8 Stow . II. 1951 (6297)
B u h c  (hipMH 3apo6icoBOro i rocnoA apcK oro  

CTO BapH IH eH H .
BnncaHO a°  peecT py 3apiÓKOBnx i ro- 

cnoAapcEHH cTOBapinueHB.
Ociaok CTOBapHineHH : K an ym .
<I?ipMa 3P,yuhtl : „CniHKa oiabahocth 

i H03HH0K b Kanyinił, CTOBapnmeHe 3ape- 
ecrpoBane 3 HeeuiieuceHoio nopyKoro".

,ZI[aTa CTaTyTy: Pianym 18 cihhh 1908.
UpeAMeT niAnpHeMCTBa e : CTapaTH ch 

o MaTepnHHBHe i M opantne niAHeceHe une- 
h Ib cninKH, iM enno :

a) yAiHHTH unenaM no Mipi noTpeÓH,
H05KHT0UH0CTH giHH i HO Mipi (pOHÂ B HO- 
3KHHKH HOTpiÓHi b rocnoAapcTBi, upoMHcni i 
ToproBMH, a to  3 (jioHAiB, Hici cni.UKa Ha 
Tyio Aim, 3ÓHpae npn iiomouh cuDibhoi, ne- 
oÓMeHceHOi nopyKH cboix u n e n iB ;

6) AaTii momchIctb noMimysaTH Ha npo- 
penT rpoiui 3aom;aAaceHi a Mapno neucaui 
b to h  cnoció, ipci cninKa upHHHMae i oupo- 
peHTOBye BKnaAKH ipaAH H ui;

b) HiAnnpaTH TBopeHe cu inoE  3api6Ko- 
B0x Ta rocnoA apcK nx CTOBapnuienB b 0Kpy3'i 
cninKH.

LI a c  TpeBann: kctb h eo(5meucehh i ł .
^d,HpeKH,HH: O. BoHOAHMHp ThCOBCKHH, 

hko HacTOHTenB; lOpKO ^IjpeóoT, hko 3a- 
CTynHHK HaCTOHTe.M; AP- IsaH  K ypoB epB , 
Thmko H iT yn eń  i OeMaHB ^lAOinaic, hko 
uaeHH 3apHAy.

I liA iin c  (pipMH : C uinK y n iA n n cye ch 
b toh  cn oció , ipo niA neuaTKOK) (cTaMuinieio) 
(JiipMH icnaAe niAHHC HacTouTe.iB 3apHAy,
BsrnHAHo ero 3acTynHHK i oaoh 3 uneniB 
3apHAy-

OronomeHH 6y/iyTB yw iuiyBaH i Ha Ta- 
6.ihh;h b HBOKanH TOBapncTBa. B CHyuaio 
noTpeÓH Sype cninK a noMimyBaTH cboi n y -  
ÓHHHHi OHOBiipeilH B HaCOHHCH „^IjlHo".

Y aih uneniB : bhhochtb 10 Kop.
BiABiuanBHicTB : ecTB HeoÓMesrceHa.
ẐljaTa B H H c y : 7 Man 1908.

Ilj. K. CyA OKpyfflKHHlI HKO ToprOBeHBHHH
BiA pi^ II.

CTamicnaBiB, 1 Man 1908.

W. cn . Firm. 709 Stow . II. 144/9 (6375)
O r o n O H i e H e .

BnncaHO a°  peecT py CTOBapnhichb 3a- 
Po6icobhx i rocnoAapcKHx n p n  (p ip n i: Cnin- 
KOBa TOprOBHH B ^IjeHHCOBi, CTOBapHHieHe 
3apeecrrpoBaHe 3 oÓMeaceHOio nopyKOio, ipo 
Ha 3ac'iAaHio PaAH hhash paranoi toihc C niu -  
KH BHÓpaHO B Micpe yCTyHHBH3HX AHPe K'ro- 
piB h. n . łBaHa E ep ó ep a  i Mhkohh Ky3ioBa, 
n a  A u p s ^ o p ^  CTOBapHineHH n. E w innH a  
EopoAieBHna i CTeipana M o3ony, rocnoA apie
3 ĵeHHCOBa.

U,, k. CyA oKpyacHHH, BiAA’iH II.
T ep H on in t, ppa  20 uepBHH 1908.

M. cn. Firm. 969 Stow. II. 320 (6630)
3 M iH H  i  A0AaTKH[ A° BHHCaHHX B5Ke (flipM  

CTOBapHHieHB.
BnHeaHO a °  peecTpy CTOBapHmeHB 3a- 

Po6kobhx i  r o c n o A a p c K H X :

Oci‘AOK CTOBapHineHH: Epycno CTape.
<DipMa 3BynuTB : Criimca omaAHocTH i 

H03HUOK b Epycni cTapiM, CTOBapnuiene 3a- 
peecTpoBaHe 3 HeooMeaceHora nopyKoio.

MneHH AHPeKń0i BHCTynHHn : O. Ile- 
TpO K y 3HK.

MneHH AHPeKH0i BHÓpani: O. PIocHip 
FopuHpKHHj rpeiso-KaT. 3aBiAaTenB, hko Ha- 
CTOHTeHB 3apHAy B EpyCHi HOBiM.

^IjaTa BHHcy: 8 hhhhh 1908.
I(. k. CyA KpaeBHH hko ToproBenBHHH 

BiAAiV IV.
J lB B iB ,  A0H 8 HHHHH 1908.

M. cii. Firm. 273/8 Stow. I. 199 (6152)
3MiHH i A°AaTKH A° BHHCaHHX (fłipM CTOBa- 

pHHieHB.
BHHCano a °  p e e c ip y  CTOBapniueriB 3a-

POÓKOBHX i rOCHOAapCKHX.
OcinicTB CTOBapHineHH: MapKonouB. 
H a3Ba (fiipMH: Cnimca omaAHocTH i no- 

3HU0K, CTOBapHmene 3apeecTpoBaHe 3 neo6- 
MeHcenoio nopyKoio.

MneHH ynpaBH BHCTynHHH: BacHnB
IIonBOBHH 3pe3Hl/H0BaB 3 HaCTOHTeHBCTBa 
3apHAy, a 3aranBiii 3oopH criiuKH 3 ahh  15 
M apia 1908 BHÓpanH Ha ero  Micpe 0. M h - 
x a 'n a  FaH A yicem ina, n ap oxa  b MapKoriomo, 
Ha HaCTOHTenH 3apHAy-

^Jjara BHHcy: 19 uepBHH 1908.
Ilj. K. CyA OKpyJKHHH HKO TOprOBeHBHHH,

BipAin II.
3onouiB, ah0 19 uepBHH 1908.
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H . cup. Firm. 284/8 Stow. I. 821 (8380)

3MiHH i ^O/raTKH ,3,0 BHHCaH0X B5KC (})ipM 
cTOBapumeHŁ.

B nucaH O  b peecT p i CTOBapumcHB 3apoó- 
Kobhx  i ro cn o ^ ap cK H X :

O cinicTB  cT O B apum eH a: JleniH iB .
Ha3Ba (jńpjra : Cni.iKa om;a,a;HocTH i

U03HUOK, cTOBapumeHe 3apeecTpoBaHe 3 o6- 
MeaceHOio nopyKoio.

Suma cTaTyTy: 3araJiBHi 36opu cninKH 
3 ąha  10 Maa 1908 3m1hh.zih flOTenepimHHH 
cTaTyT b §§  4 4 — 50 i 52 i no uacTH b §§ 40 
i 50 Bce flOTHiHo onpoueHTOBaHU ysm iu  
i koiutIb a^MiHi'CTpau,uuHHx.

yl/aTa BUHcy : 25 uepBHH 1908.
H . K. CyĄ oKpyacHuił hk o  ToproBen&HHH.

Bi/wj.* n .
3 oaouiB, p a  25 uepBHH 1 9 0 8 .

H. cu. Firm. 227/8 Stow. I. 303 (6668)
3M1HH i ĄOĄaTKH ĄO BUHCaHHX Bace <jńpM 

CTOBapumeHB.
B n a c a H o  ąo  p eecT py  CTOBapumeHB 3a- 

poÓKOBHX i ro c u o f la p c K H x :

OenaicTB cT O sapnuieH a: IIpHciBu/i.
3ByK (jńpMn: „CninKa orua^HocTH i no- 

3huok b IIp H ciB u axu, cTOBapumeHe 3ape- 
ecTpoBaHe 3 HeoÓMeaceHoio n op yu oio .

1. H .uchh Ą upeK pui' B u c T y n u n u : O . 
EBreH rapacHMOBHu, HacTOHTe.iB 3apH^y, 
IlaB.ao KaśapoBCKiu, 3acTynHHK HacTOHTe.iH 
i THaT CrepioK, uneH s a p a ły .

2 BneHH flupeicpui BHÓpam: H a  3a- 
raaB H ux 36opax cniaK u 3 ^ h h  19 p B B im a  
1908 BuopaHO b Micne yC TyuuB m ux:

1. O. EBreHa EapacHMOBUHa Ha HacTO- 
HTenH 3ap u /iy  i IlaB .ia  KaóapoBCKoro Ha 3a- 
cTynHHKa HacTOHTeHH Ha hobo, a b Micpe 
rH aTa CTepioKa Bu6paHo B acrn ia  H arp ia  
(O cTanoB oro), rocn o^ ap a b IIpHciBii,Hx Ha 
u a e H a  3 a p a ^ y .

JlaTa Buucy: 12 uepBHa 1908.
H/. k . C yp  oKpyacHuu hko ToproBeaBHuu  

B i /p ia  II.
3 ohohib , ą h h  12 uepBHH 1908 .

Doniesienia prywatne.

A P T E K A
F O R T .  G R A L F W S K I F G O

w  K r a k o w i e ,  u L  S z c z e p a ń s k a  L» I .
Poleca następujące wyroby w łasne:

P E T R O G E N
4i Wyśmienity środek do konserwowania włosów, usuwa łupież i swad

z głowy, wzmacnia cebulki włosowe i zapobiega wypadaniu. Cena
” flakonu k o r .  2 i k o r .  4.
B A Ł N O D O R  K R E M

Znakomity środek kosmetyczny do pielęgnowania cery i skóry.
. N ie zawiera żadnych tłuszczów, nadaje cerze i skórze nadzwyczajną

„3®1 gładkość i używa się przeciw opaleniu słonecznemu, wypryskom skór­
nym, piegom, zaczerwienieniu twarzy i rąk. T uka  70 lial.

B A Ł A O D O R  M Y D Ł O
Wolne od szkodliwych składników, odznacza się delikatnym i wykwin- 

lt tnym zapachem, wpływa korzystnie na naskórek, wybiela i wydelikaca 
skórę, nadaje jej białość i aksamitną gładkość. „Jadra11 B a ln o d o r  

»’ m yd ło  i  k re m  używane razem uzupełniają się w swych skutkach i są
idealnymi środkami do pielęgnowania cery "i skóry. Sz tuka  1 k o r .

K A L I  C H Ł O R IC U M  P a sta  do zęb ó w
„ j a ł i r a “ Wybiela zęby, desinfekeyonuje jamę ustną. T una  80 ha l .

Wysyłki na prowincyę uskutecznia się odwrotnie.

J e d y n i e  p r a w d z i w y m  j e s t  t y l k o  TU|ITDDV’Ffin RAI QAM z u e lo u a  w 
o c h ro n n ą  / u l r n i i n i p r  ^ aj m n >ej szl> I l i i  L i l i i  I  L U U  D A L O n l f l  T v js y łś a ‘l2 / 
6/1 a lb o  m u i l U I l U I E j  j  p a te n t ,  i la s z k a  fa m il ijn a  do p o d ró ży  k o ro n  &, o p a k o w a n ie  dii

THIERRY’E60 maść centyfoliowa Naimni is n w s n 9  ̂ s ftft

m a rk ą  
12/2 lu b  
d a rm o .

N ajm niejsza w ysyłka "2 słoiki K. 3*60, opa­
kowanie darmo. U znane wszędzie jako n a j ­

lepsze  ś ro d k i  dom ow e przeciwko dolegliwościom żołądkowym, zgadze, kurczom, zaflegmieniu, zapaleniu, 
k o n tn z y l  i t. p. Zam ówienia lub przesyłki pieniężne należy adresow ać: A . I H I E B K Y ,  A p t e k a  
p o d  A n i o ł e m  s t r ó ż e m ,  P r e g r a d a  o l » o k  B o h i t s e h .  Skład  we w szystkich aptekach. — 

We Lwowie u dr. Ja n a  P iepes Poratyńskiego, Szymona H aya i Z. Kuekera.

za pomocą gorącego powietrza
ściśle podług zasad hygieny, znakomita w  sm aku i aromacie

codziennie świeżo palona
*/, kilo kaw y palonej M elange Nr. 1................................................1- fc0r. 60 hal.
1li » „ n n N r. I I ................................................ 1 kor. 80 hal.

, f c w  l /« » i, „ i, D I................................................ 2 kor. 20 hal.
_ 1  V. „ „ „ N r. IV ................................................2 kor. 40 hal.
^  “  V* n o M elange cesarska N r. V................................................2 kor. 80 bal.

poleca

W E I K  Handel herbaty i Rawy

^  E d m u n d a  R i e d l a
we Lwowie, Teatralna 3,

naprzeciw katedry.

C i
A D G D S T A  F D R D D l i D S A

w Przybislawicach,
poczta OKRISKO, MORAWA.

d o s t a r c z a

Rzadowo uprawniona

R
FaHryita i i  m l ira lny c l i  s h c o R f e  i w c M  leczniczycli

pod firmą

5ĄCA i CHMURSKI
w K ra k o w ie , u l. Iw . G ertrudy  1. 4

w yrabia pod kontro lą  kom isyi Przem ysłow ej Tow. L ek. K rak. polecone przez to Tow arzystw o

W o d y  m i n e r a l n e
odpow iadające składem  chem icznym  wodom: B i l i d s k i e j ,  G i e s h t t M e r s k i e j ,  S e l t e r -  

s k l e j ,  Y i c i s y ,  M a r y e n b a d z k l e j ,  H e m l r a r g ,  E i s s i n g e n ,  tudzież
S P E C Y A Ł M I E  Ł E C Z Y I C Z E ,  jak  litow ą, bromową, jodową, żelaz istą , kw aśną, oraz 

n e m s l n e  w o d y  m i n e r a l n e  z p rzep isu  g » r o f .  J a w o r s k i e g o .

Sprzedaż cząstkowa w aptekach i dragusrytch. 
O e a a n , l i s i  n a  śs a d .  a, rn, I  e  f r a n c o .  

Główny skład dla Lwowa w aptece J. Wewiórskiego, Halicka 5.

C. k. Dyrekeya kolei państwowych w Krakowie.
L. 61.780/IV.

!ll
(6828)

)J.
0. k. Dyrekeya kolei państwowych w Krakowie rozda w drodze publicznej rozprawy 

ofertowej wykonanie budynku mieszkalnego, rozszerzenia budynku głównego i magazynu 
na stacyi kolejowej w Krośnie.

Koszta ogólne wynoszą w przybliżeniu 45.000 koron.
Bliższe postanowienia o wnoszeniu ofert, opisy budowy, warunki, plany, formularze 

ofertowe i t. d. można przeglądać zaraz w wymienionej c. k. Dyrekcyi kolei państwowych, 
Oddziale dla utrzymania kolei i budowy.

Odnośne oferty, które mogą być sporządzone tylko na przepisanym formularzu ofer­
towym, należy wnosić odpowiednio ostemplowane i zapieczętowane z napisem: „Oferta 
na budynki w Krośnie11 najpóźniej do 17 sierpnia 1908 godziny 12 w południe do c. k. 
Dyrekcyi kolei państwowych w Krakowie.

Otwarcie ofert nastąpi dnia 17 sierpnia 1908 o godzinie w pół do 1 po południu 
w małej sali posiedzeń na I. piętrze, drzwi Nr. 135.

Oferta obowiązuje oferenta do końca września 1908,
Szczególną uwagę zwraca się na tę okoliczność, iż tylko samoistni przedsiębiorcy 

mogą liczyć na uwzględnienie wniesionych ofert.
Wadyum, które należy złożyć w kasie c. k. Dyrekcyi kolei państwowych równocze­

śnie z wniesieniem oferty, wynosi 2300 koron i ma stanowić kaucyę w razie przyjęcia 
oferty.

Jeżeli oferent nie podpisał wszystkich wykazanych i do przeglądnięcia wyłożonych 
załączników albo nie złożył wadyum w czasie przepisanym do wnoszenia ofert, to ofertę 
jego uważać się będzie jako nie istniejącą, jak również nie uwzględni się ofert, w któ­
rych warunki zmieniono w jakikolwiek sposób.

Kraków, w lipcu 1908.

C. k. Dyrekeya kolei państwowych w Krakowie.

KDHYER KOLEJOWY
w ażny od 1 m aja 1908  

po 4 i  im !«  za egzemplarz z przesyłką pocztową.
G łów m y sMm«! £L S o k o ło w s k i L w ó w , P a s a ż  H a n sm a n a  9.

Do nabycia we wszystkich księgarniach i trafikach-

W szelk ich  g a tu n k ó w  p a p ie r u  p a k o w e g o  b ia łe g o  i  k o lo ­
row ego  d r u k u  w  fo rm a ta c li, ja k o te ż  p a p ie r ó w  a fiszo ­
w y c h  po nader umiarkowanych cenach i wykonywa wszelkie 

zamówienia jak najstaranniej i najszybciej.

# # # # #  # # # # # #  # # # # # # # # $ #  mmmmm mmmmm
#  m

I julastowe Jiuro 
|  c. k. anstr. Kolei państwowych we twowie

pasaż Ijausmana 9.
m W ydaje:
H  B I L E T Y  lE ^ T A W f A L N E  (Fahrscheinhefty) kombino- 

wane-okrężna (Rundreise) i powrotne do w szystkich i ze w szyst­
kich znaczniejszych m iejscow ości Europy z w ażnością 45  — 60, m 90 i 120 dni.

H  B I I |E T 1 7 K A R T O N  0 1 E  zwykłe do wszystkich stacyj 
H  w kraju i zagranicą.
W N a  o b e c n y  s e z o n  poleca się zeszyty jazdy powrotne z odpo- 
w  wiednim opustem  do wszystkich m iejscow ości południowych jak :

Biaritz, Fiume (Abbazyi), Wenacyi (Lido), Triestu, Capri, Ne­
apolu, Nizzei, Florencyi, Rzymu etc.

Do Karlsbadu, W rocławia, Drezdna, Lipska, Berlina, Bremy, Ham­
burga, Paryża z ważnością 60, 90 i 120 dni,

Ho Wie dn i a  z ważnością 60 dni.
Asygnaty na m iejsca w wagonach sypialnych.

Sprzedaż wszelkich rozkładów jazdy i przewodników. 
Zamówione bilety na prowincyę wysyła się za zaliczką pocztową 

gg lub też za pośrednictwem odnośnej stacyi kolejowej. 
H  Przy zamówieniu biletu zestawi&lnego należy nadesłać 4 koror y
#  zadatku i podać dzień od którego bilet ma być ważnym. ;g|

* » * « » « * » « *
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M O N T A H I A
gazowego i elektrycznego.

przedsiębiorstwo techniczne w e  L w o w i e *  u l ,  K o ł ł ą t a j a  W r *  6,
Wykonuje w o d o c i ą g i  z  ł a z i e n k a m i  i  k l o z e t a m i ,  o g r z e w a n i ©  c e n t r a l n e ,  i r e s i a i a c y e  o ś w i e t l e n i a  

O s o b n e  d z i a ł y  d l a  k a n a l i z a e y i  I  b u d o w y  w s z e l k i c h  u r z ą d z e ń  p r z e m y s ł o w y c h  j s k :  g o r z e l ń ,  m ł y n ó w ,
S p e c j a ln y  d z h i  d la  © p a la n ia  r o p ą .droż.dżiirń, k roeh m alu  i t. d.

P R O  J E K T  A ,  K O S Z T O R Y S Y  i  F  L  J 5 .  M  Y  n a  as ą ,  d l  a a  z a  i

W a ż n e  cllja,

przejezdnych i słomianych wdowców
Ceny liarńzo n isk ie , U s łu g a  sk rzę tn a . 0 ła s k a w e  odwictiziuy u p ra szam .

Z nana od  szeregu  la t R esta u ra cy a  i P iw iarn ia  firm y MAK W 1XEL i Syn  w e L w ow ie , ul. 
O rm iańska 5, K rak ow ska  14. Poleca najsmaczniejsze potrawy na des? rowem maśle. Przyjmuje abonen­
tów na obiady i kolącye po cenach umiarkowanych. Raki i drób zawsze do wyboru. P iw o P ilzn eń sk ie

m arki BB. i Olomimieckie z Browaru Mieszczańskiego.
25 A R Z J % X >  R E S T A U R A C Y I .

tiraS g faa © g ło s s e e n ia
od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 

petitem 4 halerzy.

Marki jubileuszowe
używane kupuję w znaczniejszych ilościach po ba r­
dzo dobryeli cenach. Bliższe szczegóły za nadesła­
niem  m ark i n a  odpowiedź pod Ł w O w ,  s c h o w e k  

p o c z t o w y  S l / l g .

P oszu k u je  się kupna  
ST A R Y C H  M EB LI m ah on iow ych  

ale w  dobrym  stan ie. 
Z głoszen ia  p od  „M eble1 ‘ B iuro o g ło ­

szeń , P asaż H&usinana 9, L w ów .

Mole włożenia 3J4S52.

i Zakład rytowniczy
.JÓZEF NEC MANN
wykonuje stam pilie  kauczukowe, p ie­
częcie, num eratory  ze stalowem i kółka­
mi’. Farby  do stam pilij i wszelkie graw ury 

gustownie i tanio.
Monogramy na srebrze  stołowym w mo­

dnych rysunkach po 10 cnt. sz tuka.

Ostatnie nowości
N a d szed ł  

św ieży  transport 
n ajn o w szy ch  

lo rn etek
w dużym wyborze i najnow szych  
wzorach. Ceny najniższe (z per­

łowej m asy od 8 zł.)

Kopernicki i  B p
optycy i mechanicy

Lwów, pi Halicki L L t

T y lk o  4 ©  Iio r - kosztuje u nas łóżko żelazne z blaszancmi bokami, z matera­
cem sprężynowym, kołdrą i poduszką. Polecam y również tanio

________ ...___ własnego wyrobu pod gwarancją t y lk o  n » j le p 8 » i |  j a k o ś c i
kompletne sypialnie, jadalnie, pokoje męskie, salony, m ebelki luksusowe, gięte, karnisze mosiężne 
od 5  kor. Sofy, otomany, łóżka mosiężne, żelazne i dziecinne, dywany, chodniki, portiery, 
firanki, story, kapy na łóżka, materyc meblowe, kołdry, materace, kocyki, poduszki, prześcieradła 
i t. p. Przy większych zamówieniach m ożliwie najdogodniejsze spłaty h ** ffodw yiszeu ia cen.

Schuster i Toczyski. Lwów, Trzeciego Maja 5.
FABRYKA ASFALTU I PARY DACHOWEJ 

inż. SZELIGI ŁYSZKIEWICZA
LWÓW, UL. ŚW. MARCINA L. 29 .

PŁYTY IZOLACYJNE 
DO FUNDAMENTÓW I I
SMOŁA DESTYLOWANA | |  
DO DACHÓW 1D R 2EW A _

P r a c o w n ia  ru sz n ik a r sk a  i 
s p rz e d a ż  b ro n i Bolesława 
Jankowskie©, L w ó w , C z a r ­
n ie c k ie g o  I. Z. w y k o n u je  
w s z e lk ie  re p e ra c y e  p o d  

g w a ra n c y ;-;.

Uczcie sio n a  .S un u ił/.ła i U ciimm- 
Jicra w dom u, przed ssekołą, w szk o le  
i po szk o le , bo

K I N O - T E A T K
(OESERA)

P r o g r a m  nowy
od Diatfeu 31 lip c a  do n iedzieli 2 s ie ru n ia .

P O C H Ó D  J U B I L E U S Z O W Y
w  całości.

W  krain ie d yam en tów . O statn i sen- 
zacy jn y  w z lo t sta tk u  p ow ietrzn ego  
Z eppelina . Z em sta  in d y a n in a  (obraz  

z życia) i w ie le  in n y ch  obrazów .

W sobotą i niedzielą 2 sierpnia

2 PRZEDSTAW IENIA
o godz. 5 po poi. 

i o godzinie 8 wieczorem.
BILETY do nabycia przed południem u 
Plohna (ul. Karola Ludwika) od 3 po po­

łudniu przy kasie w Filharmonii.

Publiczna sprzedaż
bez

a u k c j j  I liejtm&yj
tylko z wolnej ręki.

S a m o u c z e k  Ś .S
l i n y  m ,

pomocnym i użytecznym dla każdego, bez 
różnicy wieku i zdolności um ysłowych, 
kto tylko chce nauczyć sic l> ex
p o m o c y  n a u c z y c i e l a  czytać, p i­
sać i rozmawiać: po n i e m i e c k u ,
ł r a u e u s k u ,  a n g i e l s k u ,  r u s k u  
i po p o l s k u  bardzo łatwo, prędko i 
gruntow nie, a przy tem tanim  kosztem. 

Albowiem, nie potrzebując płacić za naukę, oszczędza 
się znaczną sumę pieniędzy, a wydatek, zrobiony na 
ł ł a m o u c z o k ,  zwraca sio z  t y s i ą c z n y m  p r o ­
c e n t e m  każdemu posiadaczowi tego podręcznika, 
który ma zatem wyższą wartość, niż z ło to .’ Każdy 
uezeń, z najsłabszem  nawet uzdolnieniem  uinysło- 
wem, pragnący sio, uczyć jednego z powyższych je ­
żyków poza szkołą, albo przygotować się do egzami­
nu w szkole publicznej, lub do popraw ienia sobie 
złych stopni podczas nauki szkolnej, a najczęściej 
jeszcze po ukończeniu tejże nauki w szkole, ucieka 
się o pomoc i ratunek do S a m o u c z k a .  A po u- 
kończeniu studyów szkolnych, szczególniej zaś eheae 
się nauczyć rozmawiać, lub czytać książki w obcym 
języku, trzeba rozpoczynać n a  nowo naukę p rak ty - 
e.zno-konwersaeyjną, p rzy  pomooy S a m o a c z k o .  
Konw ersaeya bowiem stanowi kwinteseneyg z nauki 
języków now ożytnych, a tej nie uczą ani w szkole, 
ani p ryw atn ie  z innych  podręczników, bkoło 0 0 0  t y ­
s i ę c y  z w o l e n n i k ó w  m etody nauczania I Ł e u s -  
M i i c r a  i przeszło 3 . 0 0 0  jego uczniów osobistych, 
dają  rękojm ię o nadzwyczajnej łatw ości, praktyeznośei 
i użyteczności jego S a m o u c z k ó w ,  i s t n i e j ą ­
c y c h  o d  r .  1 8 8 0 .  k tórych  ceny sa stosunkowo 
nizkie, jak  np.: hal. 16, 36, 72, — kor.’ 1.20, 2-40, 
3 60, 4 00.

S a m o u c z k i  R e u s s n e r a  sa do nabycia 
we wszystkich księgarniach. — Główna sprzedaż 
w K s i ę g a r n i  P o l s k i e j ,  ul. Akademicka 2 a, 
Lwow.

„D 0 B 0 T E D 1 u

we Lwowie.
sprzedaje powierzonych do zbycia — z powodu za­
szłych stosunków iam ilijnycli — po bardzo niskich 

cenach obfitą ilość różnych przedmiotów, a  t o .

K ilka  kom pletnych urządzeń syp ialn i, salonu
1 jad a ln i.

K ilka lankastrów ek, szabel, lane i różnej bro­
ni m yśliw skiej i siecznej.

K ilka par porty er, firanek, dywanów, dywaników, 
narzu tek  i innych przedmiotów dekoracyjnych.

K ilka  sztuk wyrobów ze srebra  i złota, zega­
rów ściennych, stojących i kieszonkowych, k ilk a  lamp 
wisząeyeli i stołowych.

K ilka  kredensów, łóżek, szaf, biurek, krzeseł, 
stołów, zw ierciadeł i obrazów.

4 koni, k ilka koców, uprzęży, 4 siodła, 2 ka­
rety, lander, rowery, motocykle m arki „„P uch", tan ­
dem i inne  powozy i wózki.

K ilka  wanien, wózków i kołysek dla dzieci.
2 kasy  ogniotrw ałe, k ilka  m aszyn rolniczych,

2 m aszyny do szycia i do p isania, k ilk a  biurek ame­
rykańskich .

2 fortepiany, pianino, k ilk a  skrzypiec, fletów, 
k larnetów , gramofonów, arystonów, basów, harm onii 
i orkiestryonów.

K ilka  rogów i trofea m yśliwskie.
Przeróżne starożytności, mebelki, m in ia tu ry , 

bronzy, sztychy, porcelany i k ryształy .
N asze „Doroteum “ kupuje, sprzedaje i p rzy j­

muje do komisowej sprzedaży, przechow ania i zamie­
n ia  w szelkie przedm ioty domowe i gospodarcze.

Osobom dobrze sytuowanym udzie­
lamy kredytu wedle umowy.

Nasze rozgałęzione przedsiębiorstwo należy do 
najw iększych domów towarowych "w M onarchii.

Obszerne ilustrow ane kata logi wysyłam y za 
nadesłaniem  znaczka poczt, n a  20 hal.

Dochód uboczny S y
ważnie jed n ak  urzędnicy , handlow cy lub studenci. 
Bliższo szczegóły pod: Jfirńw, sch ow ek  po­
c z t o w y  S I / I g .

B rzoskw inie czesk ie
sławne na cały świat 

rozsyła w 5 klg. koszykach po A.— kor.
J ,  G I N D R I C H  I E I J I K

C s s e s e h y .

Woźny c. lt. sądu powiatowego w U strzy­
kach dolnych  

daje zaraz gotówką 200 koron
kto sio zamieni z kolegów n» posadę przy 
c. k. sądzie powiatowym a to w jNiżanko- 
wicach, Radymnie, Moś-iskaeh lub Sądowej 
Wiszni. Zgłoszenia: S. 0. restante Ustrzyki 

dolne.

T Z H T J L n L n
naturalne czyste niezaprawiane alkoholami, wę­
gierskie, austryaokie, francuskie, reńskie, hi­
szpańskie w najlepszej jakości po cenach naj­
tańszych poleca handel herbaty, kawy i wina

Edmunda Riedla, Lwów.
Zapalniczki

platynowe, rozm aitych system ów, dla 
elegancki eh palaczy niezbędne, sprze­

daje na jtan ie j, 
bo od 5 0  hal. za sztukę.

J. F. Kleczenski, Lwów,
Sykstnska 28, I. piętro.

Jhirtow ny sk ład  patent, nowości. F lu id  do napeł­
n ian ia  i d rucik i platynow e bardzo tanio! Prospekty 

ilustrow ane odwrotnie.

w szystkich krajów  w yjednew a i spienięża

M. G E L B H A T J S ,
inżyn ier i zap rzysiężon y  rzeczozn aw ca

W ie d e ń  T O ., S Ieb e ilp fe irn g a sse  7 (naprzeciw c. k. urzędu patentów.).

J A N  I H N A T O W Z C Z
Sklepy własne 

we Lwowie, Krakowie, Przemyślu i Stauisiawowie
poleca

Prawdziwe mleko ogórkowe 1 kor.
P raw dziw y  Krem  ogórkowy 1 kor.
P raw dz iw y  Pudtsr ogórkowy 1 kor.
Pru&wdsiw© Mydło ogórkowe 1 kor.

do wydelikacenia i upiększenia twarzy. — Znakomite, prawdziwe, naturalne. — Żądać
wyraźnie tylko wyrobu

I H N A T O W I C Z A .

Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr. 527.


